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Karola Habsburga z księżniczka Maria włoska?
W  k a w i a r n i  „ L O U V i * £ “  1 Lwów, ul. 3 -Maja fenomerialiry ś|i'ewak oper. Ed vard Siatkowski-.

* ,  TAR N O W SK I NASTĘPCĄ 
P. BARANOW SKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. maja (Z ) Prezydent 

Rzplitej podpisał dekret odwołujący p. 
Władysława Baranowskiego, posła Rze­
czypospolitej w  Sofji. P. Baranowski nie­
bawem ma zająć inną placówką. Posłem 
w Sofji mianowany został Adam Tar­
nowski, naczelnik wydziału ustrojów
międzynarodowych w  Min. spraw zagrań.\

 o------
B. W ICEKONSUL A M E R YK A Ń SK I 
W  W A R S ZA W IE  PRZED SĄDEM

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. maja (Z ) Z Nowego 
Jorku donoszą: Przed sądeiri związko­
wym w  Brooklynie rozpoczęła się rozpra­
wa przeciwko b. wicekonsulow. Stanów 
Zjednoczonych w  W arszawie Hallowi, o- 
skarżonemu o dokonywanie oszustw pa­
szportowych i przemycanie ludzi do Sta­
nów Zjednoczonych. Prócz Halla stanęło 
przed sądem 11 uczestników warszaw­
skiej afery paszportowej, w  teni dw ie ko 
biety, W  toku rozprawy udowodniono, że 
uczestnicy szajki pchnęli konsula Halla 
w  nałóg pijaństwa. Upiwszy go za ka­
żdym razem alkoholem, wyłudzali od nie 
go w izy in bianco, które następnie sprze­
dawali w  Polsce, Niemczech i Francji za 
sumę od 600— 1200 dolarów. Pozatem 
konsul Ila ll fałszował metryki ślubne, u- 
możliwiając nadkontyngentowym emi­
grantom polskim zabieranie z sobą dzie­
wcząt polskich jako małżonek. Sędzia po­
stanowił na razie rozpatrzyć sprawę 1 il- 
ku oskarżonych zaś pozostałych 5 wyłą­
czyć.. Staną oni przed sądem po zakoń­
czeniu procesu Halla.

i,M OKRY" C ZY  „SU CH A41 AM ERYKA. 
(Do artykułu na stronie 8-mej).

KATASTHOfA SAMOCHODOWA EO- 
ŁO ŁODZI,

fTelefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. m aja. (sit) .W czoraj 
-przed wi* czortom w y d a rz y ła  s ię  pod 
G osław icam i koiło Łodzi katastrom sa­
mochodowa której c fibrą padło 6 osób

Kursujący autobus .zderzył ń ę  na prze 
jeżd zie  z  parow ozem  j  zosta ł zrzu con y 
z  ffcódńta. da owa, przewrócą! się, 
p izypn iata jn c pasażerów . 6 pasażerów  
w  stan ie groźnym  .pr,zewilc:zi)ono do  szp i 
taiła, gdzie >edda osoba wfcrofccc zm ar­
ła.

Z Pi szcza n.
Ceny za kąpiele i pokoje, taksa kurac. 

etc. są w  Piszczanach podzielone na kla­
sy, tak, że 'każdy może dostosować pobyt 
swój do swych stosunków majątkowych. 
Imorm. ustn. Apteka Mikolascha, Lwów, 
pisem.: Biuro Piszczany, Cieszyn. 3528

ZGON POSŁA SOW IECRIEGO 
W  SZWECJI.

Sztokholm, 27. maja (P A T ) W  Berli­
nie zmarł poseł sowiecki w Sztokholmie 
Kopp.

• o------

(JflAD WYBIŁ SzYB f w  CAŁEJ
w s i . _ .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. maja. (st) We wsi 
■Pomii ichowo w ,pow. warszawa!: tm 
spadł dziń w- nocy oiibrzynu jrad, któ­
ry dochodził do wielkości kurzego ja­
ja, Grad zniszczył doszczętnie ldO mor 
gów pola i pow ybfijał szyby w  uatej 
wsi.

ZM1JE W  OGRODm  S E J M O ^ m
(Telefonem  ód naszego korespondenta).

W a rszaw a , 27. m aja. (st) W  ogro­
dzie  se jm ow ym  zauwaizono ustattr-io 
k ilka  żm ij które na szczęicńe mię z a ­
zn a czy ły  b o ty  hczas sw ego jtetnaeom 
żadn ym  atakiem  na iluidlzi. Onogdaj 
zd ecb ł piesek M arsz. JD?iiyuskaege. 
W eteryn a rz  s tw ierdz ił n  zwtrarzgcaa za  
pa len ie opon m ózgow ych Istoiaje 
przypaiszczenle. źe  chorobę wywołano 

ukąszmue jadow ite j zm iji.

P o k ó j do śniadań, ńandei delikatesów M. Baliaban, riatictca 21
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PR O C ŁS
a w. c.t.

Lwów, 28. maija.
„ I  snnwu —  zaczynia swe ąprawo- 

zdan. 9 Wczorajsze „B iło” —  mamy 
w ’eliki polityczny proces, w  którym na 
Jawie oskarżonych zasiadto 17 młodych 
Ukraińców . Jodem. iz tych iprocasów 
w  5̂ serji« bez końca", których juiż tyle 
było w wielkiej salli przy ufl. Batore­
go. A  ile ich jeuzaze będzie?”

Odpowiemy na to: będziu ich tyle, 
ile spraw, i tyle wyroków, ile zbrodni. 
Pod tym względem nie istnieje poli­
tyka., ani liberalizm, lecz sprawiedli­
wość i jej wymi?~. Nie istnieją tu Po­
lacy, ani Ukraińcy, lociz przestępcy, 
przeow którym przemawia prawo, a 
za którymi —  jak przypuszczamy —  
nie przemówi nikr, prócz obrońcy, 
apelującego tzgadnie z ofouwiąjzkiein 
swym o wzięcie pod uwagę okoliczno­
ści łagodzących.

U. W. O. 'jest organizacja, której 
firmować nto może żadne poważne 
społeczeństwo. Jest odstraszającym 
przykładem ^wyrodnienia, zepchniętej 
na manowce itded. Bo jakąiż Wartość 
ideową mieć może ów akt teraru, któ­
rego jodyną, ofiarą paicu Okaleczona i 
oszpecona urredlniczka instytucji han­
dlowej ?

Często używało się dawniej Wobec 
3pu awców poduonych ziamachów o- 
kreślenia „wykolejeńcy” . Tyfch 17 tu 
jednak —  to nie wykolejeńcy, mile ban­
kruci życiowii, mse łudzą, którzy mają 
się za oo mścić. Nie spotkała ich 
żadna krzy wda. Jedni maleli posady, 
inmi uczyli, się Czegóż chcieli? „Zni­
szczyć’ Tang!' Wschodnie, których p o ­
wstania i uteymylwtamfe uważali za 
„prowokację” . Widocznie —  lich Zda­
niem —  są Targi Wschodnie jakąś 
symholjnzną Bantylją, reprezentującą 
na naszej ziemi udisk i- niewolę.

Podstawianie to 'dowodzi jasnoy 
jakie n itynkty igrały tu igłówną rolę. 
Nie 'aJkaś ślwiadbma i  twórcza ildca, 
k cz  chęć burzenia, Anarchizm, wykle- 
ty przez h;'StorytkaW ukraińskich jako 
źródło wszystkich (Llęslk narodu U W. 
O. pragnie, aby ta stornia była pusty­
nią i dymiącym wulkanem, aby nie 
kiełkowało na niej życie nawat w 
tych formach, które wszędzie óinidzłcj 
uchodzą iza Ibezsnorr"’ fl (zasługujące 
jeśli nie na powszechno poparcie, to 
bodaj na neutralność.

Można czaiajm uchylić czoła przed 
wrogiem, uderzał jącym z Otwartą 
przyłbicą, ale nie mutzna znaleźć sza­
cunku dilia takich Ealkouisoilrawanyr.h 
spiskowców, których ideą jest padlpa- 
lenie stajni, a isukoo m  — zniszczenie 
prywatneigo bagażu w  przechowalni, 
kolejowej. Tu kończy się wtszeflka Wy­
rozumiałość, wiszalka próba ujęcia 
sprawy w  jakieś logiczne normy. Tu 
zaczyna się pataloaia

Prasa ukraińska, iktora temu pro­
cesowi poświęca w.iele miejsca bez 
komentarzy, powinna diotoyć się na 
odwaigę cywilną i powiedzieć to, co 
należy. A  miaiitowiicie, że taka droga 
jest drogą straconą i haniebną, jedno­
stki zaś, które ją obrały, tom samem 
wyrzuciły saę po*za nawias społeczeń­
stwa, dążącego do poprawy swago 
losu. Milczemto w  itaikich wypadkach 
równa się aprobacie zjaw-nk —  bez 
względu na swe podłoże —  godnych 
potęp.enia.

raiasas
w w ielk im  100% przeboju dźwiękowym

MGO!RAD EIUI T n E i n i A i r g  
ifltiiiH PHILlhl , ,  lUlIliltL

N AD PRO G RAM : i r z y j ' ?d znakom itego art. tW A N A  
M O ZŹU CH INa do W arszawy.

Z a p r i£ iie i3t@
Przemyślu

Warszawa 27. maja. (P A T ) W  
„Robotniku” z dnia 23. bim. ukazała 
się informacja w sprawie rzekomych 
rokowań z przemysłowcami co do fi­
nansowania akcji wyborczej BBYy Ił. 
na tle załatwienia takich lub innych 
postulatów gospodarczych przemy­
słu. Wymienione przytem zostały 
trzy grupy przemysłowe: hutnictwo, 
przemysł węglowy i cukrownictwo, 
iako ite, które zabiegają o spełnienie 
swoich postulatów gospodarczych u 
rządu. Sprawy związane z przemy­
słem resortowo przeważnie należą 
do Ministerstwa p.rzemysłu i handlu. 
Z tego względu Ministerstwo prze­
mysłu i haiiilu uważa za niezbędne 
stwierdzić, że: 1) Żadne w/ględy
uboczne nie mogą wywierać i nie- 
wyw ierają najmniejszego wpływiu na 
stanowisko Ministerstwa przemysłu 
i .handlu w  sprawie polityki gospo­
darczej, 2) Każdy z postulatów go­
spodarczych przemysłu jest deeydo-

Milif@rskio
i H i n d  u .

<\ '
wany na podstawie grantownycń ba­
dań wszystkich zainteresowauyah de­
partamentów oraz lnstyturni badania 
konjiunkmir gospodarczych i cen, a 
wnioski stawiane są >na podstawie 
całkowitego uzgodm ienia wewnętrz­
nego i następnie z innemi Minister­
stwami, w  której to pracy bierze u 
dział szereg urzędników Minister­
stwa. 3) O żadnych nowych pomocach 
dla przemysłu węglowego i cukrow­
ni i czego nic Ministerstwu przemysłu 
i handlu nie jest wiadomem. 4) Wnio 
ski dotyczące pomocy dla (przemysłu 
hutniczego, włókienniczego i garbar­
skiego, badane i uzgadniane są od 
dłuższego czasu i wynikają jedynie 
z samego rzeczowego jp łożen ia tych 
daie dzin jprz emystu, pr zech o dzących 
ciężki kryzys, odbijający się przeae- 
wszystkiem na położeniu klas pracu­
jących w  Piństw ie i ich zdolności 
konnumcyjnej.

Atak ni rzati Mac Donalda.:
PRKEDiSTAWIGIELE IEWEGO SKRZYDŁA LABOUR PARTY DGMACAJĄ

SIĘ PRZYZNANIA INTłJGM SAnIOBZĄDiU.
27 maja. (PAT.) W  Izb i*Lonćyn

Gmin przedstawiciele lewego skrzydła 
Labour Party wystąpili z ostrą kryty­
ką polityki rządowej w  Indiach, doma­
gając się, by rząd niezwłocznie zgtozJ 
się na przyzna nie Indiom pełnego sa­
morządu. Mowoy żądali również am­
nestii dła więźniów politycznych. Je­

den z przedstawicieli lewego Skrzydła 
Labour P arty , nie biorąc odpowiedział 
ności za prawdziwość informacji, od­
czytał wiadomość, przedstawiającą wy 
padki w  Peshavar jako masakrę setek 
bezbronnych ludzi. Mówca domagał 
się bezstronnego dochodzenia. Obrady 
zostały odroczone.

25 mMmliS 750 rannych.
OTO REZULTAT ROZRUCHÓW W  RANGOONIE.

Rango on, 27 maja (PAT.) Po wczo­
rajszych rozruchach, wywołanych 
przez kulisów, w czasie których padło 
26 zabitych i około 700 osob odniosło 
ramy, nastąpił pozorny spokój- Jedna­

kowoż dziś rano doszło do nowych 
starć, w czasie których policja i od­
działy wajskowe zmuszone l  yły d'o u- 
życia broni palnej. Kńkunashi rannych 
Hindusów przewieziono do szpitala.

Mussolmrątka pruikie mmą,
UtOJIAGAJA SIĘ AGRESYWNEJ POL 1 TY Al NIOMlEC W  STOSUNKU DO

POLSKI
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 27. maja. (Z) Z Berli­
na donoszą: Na zjeździe Stahlhełmu w  
powiecie ibranidlebunskiim w miejscowo­
ści Schwodlt niald Odrą, w  którym ucze­
stniczył również Iks. Fryderyk Efrtel 
pniak' i marszałek potny Mackensen, 
przewodniczący zwią.aku von Morazci- 
witz omawiając sprawę .proaTamu po­
mocy clla prowincji] wschodniej, dama- 
gat się w  pierwszej łinji zupemej zmia 
n> polityki niwmaedaej w  stesunku do 
Polski. Patoko-niemiecki tirakiat han­
dlowy —  twierdził mówca —  nię śmie 
stać IB w  obecnej 'formie ustawą. Mu­
simy .WTOiszici© uświadomić sobie, że 
agresywnorci Polaki n’e da się ode­
przeć "ispi-Jrowemi netami do Ligi Na­
rodów. W obit.azu nic-pawoidzeMa dą­

żeń TOizbroyńiuwych dbrrubgai sóę ma 
leży prawa uzbrojenJa dla Niemiec. W  
tom m/śejacu voin Marozowńtz zacylto- 
wał słowa 'Mussoliniego, wypowiedzia­
ne w ł'lorencji: „Słowa rą czem» bar­
dzo pięknem ale 1 aTabinv ~ia symewe 
okręty, saaroluty i armaty są jz rze  
pdękaii€5lź®“ .

MAŁA 0'MYTKA.

Waiszr wa, 27 maja. (Z ) Hakaty- 
(Btyftane pusma gdański^ di/ososły, żeido 
Gdańska przybyć ma keuiii ja raeczo- 
snawc.ów z  ram;enia L ig i Nar ułów, 
ceien  ®baa da sytuacji i ‘dwiardze- 
n,ia, czy napływające lio Genewy do­
niesienia o sytuacji w  Gdaństn. są 
istotnie uzasadnione. Wiadomość po­

wyższa sprawia wrażenie, iż zapowe- 
dziany przyjazd rzeczoznawców Ligi 
Narodów, pozostaw7ać ma w ścisły j  
związKU ze skargą wniesioną przez p. 
Sahma na ręce wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w  Gdańsku Grawiny 
przeciwko rzekomemu apośłed«eniu 
przez Polskę po. tu gdańskiego na ko­
rzyść Gdyni. Tymczasem istotnie za­
powiedziany był przi jazd ekspertów 
kolejowych lromiietu tranzytowego Li­
gi Narodów, a to w  związku z przeka­
zań cmi komisarzowi, do zaopinjowa nia 
sprawami spornemii kolejowemi pol­
sku - gdańskiemfi.

Chodzi tu przedewszystikicm o to, 
kto jest władzą zarządzającą nad ko­
lejami ydań.skiemi, Polska czy Gdańsk 
przyczem k-westja tytułu własności 
tych koteji ifstalona definitywnie przez 
traktat wersaliki na korzyść Polski 
nie jest podnoszona. Sprawą drugą 
sporną jest zagadnienie dyrekcji koleji 
Gdańska, gdyż Gdańsk domaga się, a- 
by dyrekcja ta obejmowała jedynie te­
rytorium gaańskie i nie rozszerzała się 
—  jak obecnie —  również na teryto­
rium Pomorza, Przed wydaniem opi- 
nji na temat tych .sporów wysoki ko­
misarz Ligi Narodow pragnął wysłu­
chać poglądów ekspertów kolejowych 
komitetu tranzytowego Ligi. Jednakże 
przypuszczalny termin przybycia tych 
ekspertów do Gdańska ustalony ną 
dzień 2 czerwca, został odroczony.

 o-------

PAWILON KOLON JI AKADEMICKIEJ 
W  WARSJAWTE.

(Telefonem  ou naszego korespondenta).

Warszawa, 27. maja (at) Dnia 1. 
czerwca odbędzie s ę nrcozynte otwar- 
lie wielkiego pawilonu koloniji akade­
mickiej prz” ml. Grćdi^cktoj. Jast to 
piękny, nawy wJcflOa gmach, p isianają- 
cy 12 piî ter. W  gmachu miieśei saę za­
kład kąpietowy! wr?'Z z  ipdyiwałniią 
aportową (20X6 m), kuchnia, pirainia 
meclianiiczmia, sala gfcnnaisltyieżijia, ja- 
dalnija, sale odczytowe, bajtowe, pofco- 
je sitowarzysa nia aikademtok^go, doika 
le biurowe itid. W  gmaciiiu zamat szka 
przeszło i000 stuocuiów. Do Ikągńeli 
słonecznych służą oJhrzyiirJje tarasy. 
Kuchnia obliczona ft »t na 2 tys. sto­
lo wnakó w. Koszt budom  ii urządzeń 
pawilonu wynos. 8 mujonów, inwen­
tarza pół jfii.jtjom.

 o------
r^MANSTRACJA BE7RCB0TNY0H 

W  PŁO C K U .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waiissaiwa, 27. maja. (st) W  dniu 
'dzisiejszym laikusi.l beZBahotnych zgro 
madzuto się przed PahuZeim iw Płoc­
ku, usriłu’ąc wedrze^ się Ido mag' »Va- 
tu. Wezwana ipolijcja rozę>gd!zała beiz- 
idbotnych. DemcnsUanci obsnzuc&łi po­
licję kamalRBjiaani. W  uczaltaoir potuir- 
bowanych jest kSlik —  toLe osóSj. 15 a» 
waiitumił ów crt—stionwauo

ZACZYNA BYĆ CTFPŁO
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. maja. (sl) Dz'ś o 
godiz. 8 ramo było w  WarszaiwJo, Gdy- 
•f&, Lutofauie, Kiebcacih, Suwafitai h, Ka 
■liRzu., Monskiem Oku 16 etapii.ń, Po- 
yjwn.im. i  tńaJaot, anem 14, iw ‘BydgosŁ- 
czy> Tocwraki, PtetooW-wi Rama/rstiiesn, 
Płocku ,i Młarwje — 16, PSfcakU', iKrako- 
wie, Tam“pahi, Brsege.śu, GratofeiiądSziu,' 
Pohulance, Goodtoe, Ctesząmie i Ptee- 
myślu —  17, we Łw onu, Dębłsaule Tar 
nobr.zegu —  18, Wifknie lfl, w  3fcó* 
leWszczyźniiei, wbjewćdztjwje iw iŁeń- 
sikiem 20, na sala Gąstonnaaw ij —  11 
sitopnk
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■ CB3S9 m ej W Hj ra wZapowiedz ustąpieniaO by  proroctwo
ziściło się.depresji gospodarczej. Sprawozdame

i jwwwii w i jiiii u miij  i m ii ' D  v?yazalkw<7930
Warszawa, 27 maja. (PAT.) Uka­

zało się w  diruku sprawozdanie Nr. 10 
p. Ch. S. Deveya, zagraniczne-go człon 
ka Rady Banku Polskiego i doradcy 
finansowego Rządu Polskiego, za I. 
kwartał 1930 r

Część Usza sprawozdania poświę­
cona jest analizie wykonania planu 
stabilizacyjnego. W  części tej p Devey 
między innemi pisze: Rok skarbowy, 
kończący się 31 marca 1930 r., zazna­
czył 9ię wstrzymaniem poprzedniej 
ekspanzji budżetu. Z powodu depresji 
gospodarczej szybiki wzrost dochodów 
został powstrzymamy i utrzymał się 
mniej więcej ma poziomie roku ubie­
głego. Wydatki, które odpowiednio 
wzrastały, ograniczono do ąutny co­
kolwiek tylko większej aniżeli w  r. 
192-8At9. W r. 1929-30 dochody wynio­
sły 3.030,674.000 złotych, a wydatki
2.970.742.000 zł. Nadwyżka więc do­
chodów nad wydatkami wyniosła 
5Q.932.000 zł.

Wpływy podatkowe były pomyślne 
w  obliczu depresji gospodarczej. Po­
sługując się zasadniczo tym samym 
systemem co w  roku ubiegłym, wpły­
wy z podatków wyniosły 1.738,135.000 
zł., czyli prawie tyle, co w  r. 1923—■ 
29. Podatek -przemysłowy, który ze 
względu .na osłabienie działalności go­
spodarczej został oszacowany w bu­
dżecie na r. 1929-00 o 29 .proc. niżej 
od sumy otrzymanej w  r. 1928-29, w 
rzeczywistości był tylko o 1 proc. niż­
szy od tej sumy. Drugi najważniejszy 
(podatek bezpośredni, to jest dochodo­
wy, który, jak należało przewidywać, 
-powinien zmieniać się równolegle z 
dobrobytem gospodarczym, przyniósł 
w  rzeczywistości o 15 proc. więcej niż 
w r. 1928-29. Tłumaczy się -to tem, że 
podatek ten jest względnie nowy dla 
większej części Polaki i jągo wydaj­
ność wzrasta w  miarę przyzwyczaja­
nia się do niego ludności oraz ulepsza 
mia metod administracji. Wewnętrzne 
podatki konsumcyjne, nałożone .prze­
ważnie na artykuły pierwszej potrze­
by, nie zostały zbytnio dotknięte sy­
tuacją ekonomiczną i w całości przy­
niosły nieco więcej aniżeli w roku po­
przednim.

Opłaty stemplowe i patentowe 
przyniosły 205.551.000 zł. w porów­
naniu z 198,933.000 zł. w  r. 1928-29. 
Źródłem dochodów najbardziej do- 
tikmiętem przez niepomyślne warun­
k i gospodarcze, były cła. Z przedsię­
biorstw państwowych poczta, tele­
gra! i telefon dały dobry wynik, przy 
nosząc 26,940.000 zł., zamiast
15.094.000 zł. przewidzianych w bud­
żecie. K oleje państwowe z powodu 
wielkich strat spowodowanych srogą 
zimą 1028-29, nie mogły nic wpłacić 
Skarbowi i jednocześnie były zmu­
szone uszczuplić swoje nakłady inwe 
stycyjne.

Część druga.
W  drugiej części swego sprawo­

zdania omawia p. Devey stosunki 
bankowe w okresie sprawozdaw­
czym, poczem przechodzi do przed­
stawienia położenia gospodarczego 
kraju.

Pierwszy kwartał b. r. zaznaczył 
się stałym spadkiem produkcji pra­
wie we wszystkich ważniejszych gałę

ziach przemysłu. Liczba bezrobot­
nych nietylko wzrastała bardziej, a- 
ńiżeli przed rokiem, lecz trwała 
•przez dłuższy okres, i sezonowy spa­
dek nastąpił o dwa tygodnie później, 
aniżeli w r. 1929. Sytuacja rolników' 
była nadal ciężka z powodu niskich 
cen zboża, skutkiem tego korzystali 
oni z ułatwień w  form ie odroczenia 
płatności niektórych podatkowa Z 
drugiej strony przeciętne ceny pro­
duktów mlięanyoh były zadowalające. 
Pozatem zaś nastąpiła m iędzy poło­
wą a końcem marca wyraźna popra­
wa w cenie żyta. Ograniczenie pro­
dukcji przemysłowej spowodowało 
pewne odprężenie na rynku pienięż­
nym, a pozycja gotówkowa Banku 
jest dość mocna. Na rynku papierów 
trwa depresja, lecz uwydatniła się

wyraźna zwyżka kursu listów zastaw 
Jiyoh. Innym dodatnim objawem jest 
stały wzrost oszczędności. W  samej 
PKO. wzrost oszczędności w marcu 
wynosił 10,405.000 zł., czyli praw ie 
o 1 miii jon zł. więcej, aniżeli w po­
przednim miesiącu i p r a w i e  dwa ra­
zy więcej, aniżeli w marcu 1929.

Ceny bydła -utrzymywaty się 
mniej w ięcej na niskli.m poziom ie z 
przed roku. Natomiast ceny trzody 
Chlewnej były zadowalające i są do­
bre w idoki przynajmniej ao jesieni. 
Dała się zauważyć pewna dążność do 
zwiększenia wywozu, jednak obję­
tość jego jest nadal znacznie mniej­
sza, aniżeli w roku ub. W ywóz na­
biału wykazał również pewną popra­
wcę. Obroty ziemniakami są bardzo o- 
graniczone i przy niskich cenach.

Przyszłe
Przedwczesne byłoby dyskutować 

nad widokami co do przyszłych zbio 
rów, niemniej jednak można pow ie­
dzieć, że stan jesiennych zasiewów 
jest lepszy, aniżeli przed rokiem.

W  pierwszym kwartale nastąpił 
wyiraźny spadek ipo.pyiu na węgiel 
pod wpływem, utrzymującej się stale 
łagodnej zimy i zastoju w handlu, co 
łącznie spowodowało ograniczenie za 
potrzebowania na cele opałowe, prze 
myślowe i kolejowe.

Spadek krajowego zapotrzebowa­
nia wyrobów hutniczych został w  pe- 
wmym stopniu wyrównamy korzyst­
nym wywozem, utrzymującym się 
przy wyrobach walcowni. Pomimo 
dalszej zniżki cen, produkcja hut cyn 
kowych i ołowianych została utrzy­
mana, skutkiem czego zapasy znacz­
nie wzrosły.

(Chociaż luty przynosi zazwyczaj 
pewne ożywienie sezonowe w  przemy­
śle bawełnianym, jednak w  tym roku 
nastąpił dalszy spadek czynności z po 
wodn brakn popytn i dużych zapasów. 
Wartość nie sprzedanej przędzy okre­
ślona jest na blisko 10 miljonów zło­
tych, a oszacowanie gotowych wyro­
bów w  fabrykach sięga 75 miljonów. 
Nadtpredukcja jedt chironicznem, złem 
polskiego przemysłu bawełnianego.

Sytuacja
na rynku p en ęznym

W  spTawie sytuacji rynku pienięż­
nego sprawozdawca pisze: Jakkolwiek 
ciągle istnieje duże zapotrzebowanie 
kredytu, zwłaszcza w ośrodkach rol­
niczych i chociaż przekroczenia ter­
minów spłat są nadal bardzo liczne, 
to jednak można było naogół zauwa­

żyć pewne odprężenie na rynku pie­
niężnym.

Dodatni bilans handlowy, który 
istnieje od lipea 1929 r., utrzymywał
się w pierwszych trzech miesiącach 
1900 r. Wywóz w  ciągu tego kwarta­
łu wyniósł 657,800.000 zł., a przywóz
600,300.000 zł., wykazując nadwyżkę 
w kwocie '64,500.000 zł.

Oznaki rozjaśniające 
horyzont.

Zdaje się, że depresja gospodarcza, 
która utrzymywała się w Polsce w o-

statnich kilku miesiącach, osiągnęła 
swój najniższy punkt w miesiącu mar­
en, ponieważ pojawiły się już oznaki, 
które rozjaśniają horyzont i mogą za­
powiadać ostateczną popraw?. Gdyby 
zaś nawet poprawa opóźniła się w  dal 
szym ciągu, 'to nie należy zapominać, 
że ogólne zadłużenie wewnętrzne i za­
graniczne Państwa wynosi zaledwie 
15 dolarów (133 i pól złotego) na gło­
wę, a hipoteka przemysłu prywatnego 
przeciętnie nie jest zbytnio obciążona. 
Z pewnymi wyjątkami, zwłaszcza w 
przemyśle włókienniczym, istniejące 
zapasy, jakkolwiek stanowiące ciężar 
w  okresie złej konjunktuiry, nie są zno 
wu tak wielkie, aby nie mogły być 
szybko zlikwidowane w wypaaku na- 
stania oczekiwanej przaz żyde gospo­
darcze chwili poprawienia się cen pro­
duktów zbożowych, zwłaszcza żyta. 
Sytuacja obecna wykazuje znowu ja­
sno, jak dużo tiraci kraj przez opóźnie­
nie rozbudowy systemu elewatorów 
zbożowych. Bez tych udogodnień, ma­
jących na celu nietylko bezpieczne 
przechowanie, ale również klasyfiko­
wanie i sortowanie zapasów, będzie 
w rzeczywistości trudno upoiządko. 
wać handel najważniejszych zbóż, a 
ceny będą nadal wahały się w  szero­
kich granicach, przyczem największą 
część wynikających stąd strat poniesie 
producent.

Przed rokiem bezmała władze Ban­
ku Polskiego, przewidując spadek dzia 
łalności gospodarczej, który nastąpił, 
zastosowały politykę łagodnych re- 
strykcyj, dzięki której uniknięto in­
flacji. Jednym z mniej uchwytnych, 
lecz niemniej doniosłych czynników 
w  obecnej sytuacji, o którym warto 
w>spomńieć, jest brak nerwowości i 
większa wytrzymałość ze strony życia 
gospodarczego.

z geiFiłi o. PiniHti umiej.
ENTUZJASTYCZNE POWITANIE W  

Ciechanów, 27 maja. (PAT.) Dziś 
o godz. 11 przed południem- Pan Pre­
zydent Rzplitej zawitał do Ciechano­
wa, powitany przy gmachu Sierociń­
ca, gdzie oczekiwali Głowę Państwa 
minister pracy i opieki społecznej Pry- 
stor, dyrektor departamentu Sznbarto- 
wicz, starosta Tołczyński, duchowień­
stwo oraz niezliczone organizacje, któ 
re mimo niepogody tłumnie stawiły się,

CIECHANOWIE I GlOUOTCZYNIE.
by odldać hołd Pierwszemu Obywate­
lowi Państwa.

Dalszym etapem .podróży Dostojne­
go Gościa był Gołotczyn. Po drodze 
przyłączył się do orszaku Pana Prezy­
denta ks. biskup Bandnrski, przybyły 
specjalnie dla poświęcenia kamienia 
węgielnego pod Dom kolonji inwalidz­
kiej.

Na wimMmwulkanie.
ROZRUCHY w  BOMBAJU. — NAPRĘŻONA SYTU AC JA  W  RANGOON.

Bombaj 27. -maja. (P A T ) Dziś ra­
no w dzieilnicy muzułmańskiej Bend- 
hlibaza’ rozpoczęły -się rozruchy. Po ­
licja zmuszona była do użycia broni: 
Kilkunastu manifestantów odniosło 
rany.

Sjjscw M a  iioroiMe la
DLA USTALENIA PRZEBIEGU ZAIŚ CIA GRANICZNEGO POD OPALE­

NI EM.
Warszawa, 27. maja. (PAT.) W  -dniu dzisiejszym za pośrednictwem posel­

stwa polskiego w Berlinie rząd niemiecki podał -do wiadomości rząliu polskie­
go, że zgadza sę na proponowane przez rząd polski niezwłoczne powołanie 
specjalnej komisji polsko - niemieckiej, której zadaniem będzie w drodze wi­
zji lokalnej ■ostatnie przebiegu zajścia granicznego pełi Opalaniem Komi­
sja przystąpi do pracy 28 b. m. na miejscu zajścia. Ponadto rząd ni-ajni&cki 
wyraził zgodę, by przy sekcji zwłe-k zastrzelonego komasarza LĆśkiawicza 
bvł obecny polski lekats sądowy.

Rangoon 27. maja. (P A T ) Miasto 
robi wrażenie miasta umarłych. Od 
samego rana na ulicach nie ma żad­
nego ruchu. Wszystkie magazyny są 
zamknięte. Po mieście krążą tylko 
yęhe patrole wojska i policji. Atmo­
sfera jest nadal naprężona

K R W A W E  STARCIE POLICJI 
Z G AND EYSTAM I.

I  akno 27. mij>. (PA I ) W  najbar 
d/u;j ruchliwej dzielnicy miasta wiol 
k i tłum pod k ie - -j ik ien : gandlrystów 
zaatakował policję i oddziały wojsko 
we. Gdy po odparciu ataku oddziały 
wojskowe zostały wycofane, tłum po­
nownie zaatakował policję, która 
zmuszona do obrany, -dała salwę. 
Cztery osoby zostały zabite. 30 zo­
stało rannych.

(Rangoon 27. maja ĆPAT) Dziś w
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■ lo łu d n ie  nastąp iło  tu s ta rc ie  p o m ię ­
d zy  mahometanami i Hindusami, w y
wołane zaatakowaniem przez maho­
metan domów zamieszkałych przez 
Hindusów'.

Podczas walki 10 Hindusów zosta­
ło zabitych), a wielu odniosło ciężki-e 
rany Podczas walk przedpołudniowych 
6 osób zostało zabitych. W ciągu kil­
ku ostatnich dni złażono w  kostnicy 
.zwłoki 54 osób.

ODZNACZENIE GRECKIE D LA
M IN ISTRA KW IATK O W SK IE G O .
Warszawa, 27. maja (P A T ) Dnia 20. 

Dm. na specjalnej audjencji poseł grecki 
Lugadakis wręczył m inistrowi przemysłu 
i handlu inż. Kwiatkowskiemu odznaki 
w ielk iej wstęgi orderu Fenix I. kl.

 o------
K R A K Ó W  PRZED CIĘŻKIEM  

ZAD ANIEM .
W iedeń, 27. maja (P A T ) W  sobotę I 

niedzielę Odbędą się w  W iedniu na bo­
isku Hohe Warte, zawooy pitki nożnej 
miedzy drużynami 4 miast: Budapesztu, 
Krakowa, W iednia i Zagrzebia. W  s o b > , 
tę rozegra się walka m iędzy Budape­
sztem i Krakowem oraz między W ie ­
dniem i Zagrzebiem. W  niedzielę spotka­
ją się najpierw  poKonani z dnia poprze­
dniego, a następnie zwycięzcy. Austrjac- 
ka komisja dla ruchu turystycznego prze­
znaczyła dla zwycięzcy nagrodę hono­
rową.

N ASTĘ PSTW A REW ELACYJ 
BIES1EDOWSKIEGO.

W ieaeń, 27. maja (P A T ) W ied. B. K. 
'donosi z Bukaresztu: Generalny inspe­
ktor policji politycznej w  Besarabji Cu 
sarescu, został złożony z urzędu i' posta­
w iony przed sąd dyscyplinarny, iktory 
zadecyduje, czy ma być przeciwko niemu 
wdrożone postępowanie karne Zarzą­
dzenie to stoi prawdopodobnie w  zw ią­
zku z rewelacjami B icsiedowskicgo co 
do spólnictwa pewnego wysokiego fun- 
kejonarjusza rumuńskiej policji polity­
cznej z agentami sowieckimi'. Poaobuo 
w  ostatnich czasach odkryto w  Besarabji 
15 nowych wrganizaoyj szpiegowskich. 
Nowy szef tajnej policji udał się -wczoraj 
do miejscowości Soroka w  Besarabji.

  — —

P O LK I N A  M IĘD ZYNAR. KONGRESIE 
KOBIET,

W iedeń, 27. maja (P A T ) Na m iędzy­
narodowy kongres kobiet przybyły z Po l­
ski oprócz pani Szebeko, także panie Ła­
dzina, Strusiówna, Rabska i Zofja Zale­
ska. Z ramienia L ig i Kobiet Polskich w  
W iedniu uczestniczyć będą w  kongresie 
pp Neumanowa, Melióska i Krupska. 
Dziś obradują komisje kongresu. Jutro 
wieczorem  nastąpi uroczyste otwarcie 
obrad.

—  o—— »
ŚW IETNE Z W Y C IĘ S TW A  SZERM IERZY 
PO LSKICH  NAD AN G LJĄ  I HOLAND.TĄ.

L iege, 27. maja (P A T ) W  pierwszym 
dniu zawodów o mistrzostwo Europy w 
szpadzie, drużyna reprezentacyjna Polski 
w  składzie Laskowski, Segda, Scmpiiński 
i Zabiclski, pokonała Anglię  7:6 i Hol m- 
dję 10:5. Inne spotkania dały następujące 
wynaki: Francja— Anglja 9:5 W łochy— 
Francja 9:7.

_ ——A------
ULEWA W  WARSZAWIE

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 27 m aja . (st) D zis ia j 
popołudniu .m iędzy godz. 4— 5 p rzy  

■błyskaw icach i gTzmoitaJch npadł ule­
wny deszcz w Wa-szawie Wiellk-e 
strugi deszczu zailaiy u lice. W  n iektó­
rych  m iejscach przerw ano lin je  tram ­
w ajow e. Woda pozalewała niżej poło­
żone mieszkania i nteryn 

 c— *

FreliMsz r es r. H U K
MAJĄ WOJEWODOWIE PRZESŁAĆ DO MINISTERSTWA 

WEWN. DO 1. LIPCA B. R.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

SPRAW

Warszawa 27. .maja. (st) Min. spr. 
wewn. poleciło wszystkim wojewo­
dom iprzedłożyć do 1. liip.ca br. pre- 
iiiminarz budowlany na r. 1931-32 dla 
opracowania projeiktu preliminarza 
budżetu nadzwyczajnego. Minister­
stwo zwróciło uwagę podległym wła­

dzom na dopilnowanie kolejności za­
potrzebowania kredytów według pil­
ności potrzeb budcu lanych. MSW, 
dodało iprzytem, że kolejność potrzeb 
budowlanych łączy się z możliwą re­
dukcją preliminowanych kredytów'.

Imąaym Kwola Hafcsbrga
Z  KSIĘŻNICZKĄ MARJĄ WŁOSKĄ?

(Telefonem  oa naszego korespondenta),

Warszawa 27. maja. (st) Z Buda­
pesztu donoszą o przygotowaniach 
uo ni.spodziL.iki, janą Węgry mają 
sprawić 22. listopada całemu światu. 
W dniu tym najstarszy syn cesarza 
Karola Habsburga, Otton, ukończy 
18 lat, a więc osiągnie wiek, który w 
rodzimie Habsburgów uprawnia do 
objęcia itroniu. W  dniu tymi zostaną o- 
głoszone zaręczyny Ottona z księżni­
czką Marją włoską, najmłodszą eór- 
':ą włoskiej pary królewskiej. Na 
związek ten uzyskano już zgodę Mus- 
■solinicgo po dłuższych rokowaniach, 
prowadzonych przez regenta Hor- 
thy ego i kardynała Bask lii ego. W  d.

22. listopada parlament węgierski 
po uroczystem posiedzeniu ogicsi 
koniec panowania regenta Horihy‘e- 
go i proklamować ma Ottona Hahs-' 
burga królem Węgier,
NA RAZIE PRZYGOTOWUJE SIĘ 

DO MATURY.
Wiedeń 27. maja. (P A T .) , Neue 

Ereie Presse" donosi z Budapesztu, 
że biskup hr- Jan Mikes wrócił z wi­
zyty, złożonej rodzinie to. królowej 
Zyty i opowiada, iż arcyksiąże Otto 
złoży egzamin dojrzałości przed ko­
misją węgierską. 'Potem zamierza on 
ooibyć w soisłem incognito podróż po 
Europie.

J s s z r z ®  M n  m o r d  w  C i i $ : s l M 2
OPLNJA MIASTA ZAELEKTRYZOW ANA JEST TYM W YPADKIEM .
Berlin 27. maja. (P A T ) Z Dussel­

dorfu donoszą: Wczoraj w igodzćr.aoh 
po polu di i i owych znaleziono w pew-1 
nem mieszkaniu powieszoną 9-letnią 
dziewczynkę. Pierwsze dochodzenia 
policyjne wskazują, iż chodzi tu o

morderstwo na tle seksualnem. Ko­
misja śledczą prowadzi dochodzenia 
na miejscu zhroJnli. Bliższych szcze- 
g V:w na razie brak. Opinja miasta 
zeiektryzow \ na jest tym nowym wy­
padkiem,

iitapfd m pEóinię
ZRABOWALI KH KASE"’ ZŁOTY 

Kiaków, 27. maja. (PAT.) Na .ple­
banię w  Damdsłowicach (‘pow. brze­
skiego) wtargnęło 3 iiieainmyoh oso­
bników, którzy po sterc.r yzawasńu re­
wolwerami znajdujących się w kuchni 
9 osób, dbudzli księda a Kicsaika i wy­
prowadzili do kroku:, puczem z biur­
ka i kum.ody skiadli 220 złotych w

CR 5 DO] ., 30 ER. I ZEGAREK, 
bilonie, 5 dolarów, 30 frankuw, sreb­
rny zetjarek, a nadto zażądali od ka. 
Koraka w iekszrj kwoty pieniężno). W  o 
hec tego ks. Kosak dał ilm jeszcze 240 
zł. Po napadzie bandyci zaibnomui do­
mownikom przez pół gadlziuy wycho­
dzić z (mieszkania i zbiegli w  iniicwaa- 
damym k te r unik u.

W y r c a f y  smms r j a l k i
KTÓRA W RAZ Z RODZINĄ ZAM  

Wilno 27. maja. (P A T ) W  paź 
dzienniku z. r. zginął nagle niejaki 
Karol Parwenecki, mieszkaniec za­
ścianka Maciukrsiziki gminy dwerec- 
kiej, p w .  święciańakiego. Parwene- 
c-ki udawał siię kilkakrotnie na robo­
ty do Litwy, wskutek czego w nikim 
nie budziły podejrzenia zapewnienia 
rodziny,jiż udał się on na stałą po­
sadę w jednym z folwarków pod Ko­
wnem. Dopiero dziwne zachowanie 
sio matk’i Parweueckiego, która od 
dłuższego czasu przesiadywała go­
dzinami nad nieczynną studnią, znaj­
dującą się zdała od zabudowań, pła­
cząc i wzywając syna, wzbudziły po­
dejrzenia policji w Dwereczu. To 
też policja zarządziła odkopanie za 
sypanej sitiudni ii narraiita na głębo­
kości 3 m. na zwłoki rzekomo zagi­
nionego Panweneckiego Zwłok, jego

ORDOW AŁA SWEGO SYNA. 
b y ły  s tra szn ie  oszpecone Miał on ra­
ny na calem ciele, a g ło w a  b y ła  od ­
c ię ta  od c ia ła  i  zm asak row an a  od u 
d e rzeń  s ie k ie r y .  Jak się okazało, 
zb rod n i te j d opu śc iła  s ię  rod z in a  za-, 
b ite go  na tle  pod z ia łu  6 -m orgow ego  
g osp od arstw a . Wobec zamierzonego 
ożenku Parweneckiego, m atka  jego , 

b ra t i s ios tra  u p la n ow a li zg ła d zen ie  
go. Sprawców zbrodni aresztowano 
i osadzono w więs ieniu w  Śy ięcia- 
nach.

PO L IT Y C Z N A  W IZ Y T A .

BUKARESZT, 27. maja (P A T ) Wczo­
raj O godz. 2U30 przybył do Bukaresztu 
francuski minister Loucher i minister 
pełnomocny Runiunji w  Londynie Titu- 
lescu.

MIANOWANIA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27 maja. (st) Dzisiejszy- 
„Monitor Polśki" ogłasza postanowie­
nie p. Prezydenta, k'tórem został mia­
nowany naczelnik wydziału w  V sto­
pniu służbowym w Min. skarbu Jan 
Około Kułak, dyrektorem departamen­
tu w  IV. stopniu służbowwn w Min. 
skarbu; prokurator Sądu Najwyższego 
Marjan Węgrzynowski, naczelnikiem 
w\ działu w IV. st. służbowym w Min. 
skarbu. Zwolniony został Wojciech Ja­
strzębowski ze stanowiska dyrektora 
departamentu w  Min. oświaty, dyrek­
tor szkoły sztuk pięknych w Warsza­
wie, Władysław Skoczylas, mianowa­
ny dyrektorem departamentu w Min. 
oświaty; naczelnicy wydziałów w V. 
st. .służb, w Min. robót publ. inż. W ik­
tor Godlewski, inż. Alired Konopka o- 
raz inż. Zdzisław Warchałowski, mia­
nowani naczelnikami wydziałów w IV 
s't. służb, w Min. robót publ. Sędzia 
Najwyższego Trybunału Admhiistra- 
cyjnego dr. Juljnsz Dunikowski miano 
wany został prezesem N. T. A.

PRZEPUSTKI NA GRANICY POLSKO- 
LITEWSKTT

Wiln'0', 27 maja. (P A T .) Onegdaj 
w  rejonie Gawia odbyło się spotkanie 
przedstawicieli wiadz polskich i litew­
skich celem bezpośredniego porozumie 
nia się co do niektórych spraw, obcho­
dzących obie strony. Omówiono spra­
wę zajść granicznych i przapusrek lo­
kalnych. Była również poruszana spra 
wia wydania w  ręce władz polskich 
zbiegłego do Litw y leśnivyzeau Jaro­
szyńskiego. Jaroszyński, ja'k już dono­
siliśmy, pracując w Baranowiczach, 
zaeirauaor/ał pieniądze i uciekł do 
Kc wna, gdzie został ujętj. Litwini mi­
mo kilkakrotnego przyrzeczenia a na­
wet interwencji poselstw, stale zwle­
kali z wydaniem defraudanta. I tym 
razem nie dali oni konkretne, odpowie 
dzi, przyrzekając jedynie przedłożyć 
tę spr.awę władzom centralnym w Ko­
wnie. '

DONIOSŁY W Y N A L A Z E K  PO LA K A .
Poznań, 27. maja (P A T ) Do Poznania 

przybył dziś, po powrocie z zagranicy, 
polski konstruktor - wynalazca Marjan 
Świnarski, z planem opatentowanego iuż 
w  Belgji i Francji wynalazku łodzi pod­
wodnej, której nie można zatopić. Poinysl 
p. Świnarskiegoi chroni łódź podwodną 
od zatonięcia nawet w  razie przebicia jej 
ścian przez statek nieprzyjacielski. P. 
Świnareki wyjeżdża wkrótce do Waszyn­
gtonu celem wzięcia udziału w  konkursie, 
jaki rozpisał rząd amerykański na budo­
wę modelu nowej łodzi podwodnej.

N A D E S Ł A N E .
utnbryka ta nie pochodzi od Redakcji).

Z Bhgflan a - do ,Sel:n’l ‘
Sala jak z bajki tysiąca jednej nocy 
U wejścia do środka już trzyma cię

w mocy!
Bujne gęste drzewa i kw iecie przecudne 
Osłodzą ci marne to życie twe nudne.

Tam komfort i przepych, wytworna
obsługa,

Z każdego kącika serdeczność ci mruga.' 
Nie szczędził tez Zarząd ni kosztów, ni

trudów,
I stworzył z „S ie lank i" prawdziwy raj

cudów.

N ie w ierzcie mi proszę, lecz przyjdźcie
gremjalnie,

A  na miejscu stwierdzicie lam oficjalnie, 
Że nie czczym frazesem te słowa tu moje, 
Że wprost sa baikowe „Sielanki"

jiodwoje,
5090 Bi una Freukel.
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M IM OCHODEM .

O NOW EJ
RADZIE.

Lwów, 28. maja.
M a ry  oświadczył mi, że przyjmu­

je gratulacje z  powodu nikpowoiianaa go 
do nowej Rajdy miojsOciej. Złożyłam je 
—  jak zwykłe —  z głębi serca, -poczt: n 
spytałem:

—  Ale właściwie 
dlfeczego?

—  Dlaczego lnie 
zostałam powoła­
ny? Z trzech powo­

dów. Po .pi-einw- 
sze —  ponieważ 
reprezentuję cle 
iment ndzeamy i 
od pokoleń we

Lwowie osreudly, po­
nieważ jestem zna­
my i popularny (o 
fciim innym tak czę­
ste i  Obszernie sły­
szy się i pjsae, jatk 
nie o mnie?). Tym­
czasem —  jak ła­
two można stwier­
dzić —  'przy kreowa 
ni u nowej Rady obo 
włązywiaJła na ogół 
■zasada wręcz prze­
ciwna.

—  A  po drugie ?
—  Po drugie —  ponieważ zabra­

kło dla mnie miejsca. W  ogóle nie' lu­
bię ścisku, a tem bardziej sztuczne­
go. Nie p.ymuje, dlaczego stworzono 
ten numerus clausus, zamiast szero­
ko otworzyć bramy i okna 'magistrac- 
kie dla wszystkicn osób o d‘dbre|j wo- 
Ij. Dlaczego 130 foteli, a nie 500? Je­
śli chodzi o koszt sprawienia, tych me 
hli, to przecież można byto jalko wa­
runek nominacji‘ postawić przynie&ie.- 
nie własnego składanego ikrzieseifea.

•—  A  po trzecie?
—  Po trzecie nie byłbym podiptsał 

deklaracji lojalności i posłuszeństwa. 
Jakże mogę brać zobowiązania za 
sprawy, których nie znam. Robić so­
bie na sumieniu Węzełki. Ubierać na 
moje obywatelskie oczy kolorowe dku. 
łary ?

—  Czy takiej deMaracji od pana 
żądailii?

—  Przeciwnie', ndklt jej nie żąidiał i 
również dlatego nie mogłem jej podpi­
sać.

—  Ale dlaczego po tyfliu rotaczairo- 
waniacJi przyjmuje pan gratulacje?

—  To proste. Gzitowidk ugina się 
pod brzemileniem odpowiedzialności ro 
dzinnej i jaszcze ■miałby brać na ipCe- 
cy dziurawy worek miejski? Odpowia­
dać za 'bruki i kanały, za bezrobot­
nych, za deficyt i nadmiernie podat­
ki. Do własnych prywatnych zmart­
wień dołączać te wszystkie smuitki pu­
bliczne? Gdy nie znalazłem w  liście 
nominałów swego nazwiska, powie­
działem sobie: Hilary, ty.m razom
masz szczęście.

—  MiirmotŁo wygląda1 pan niezbyt 
radośnie...

—  To iwana żony. Trawi ją gorącz­
ka niezdrowej ambicji- Pragnie pysznić 
się mną, a nie może. Natura kobieca 
nie potrafi ocenić wyższych wartości i 
łaknie złudnych ipazarów. Powiedzia­
łem jej to i nazwała mię idjotą. Gdy­
bym był radnym, uznałaby mię za 
mędrca. Otto razumowajniie, którego nie 
mogę pojąć i dlatego wyszedłem, na 
miasto. Wstąpimy gdzieś?

.Wstąpiliśmy..

2 » W  siedzibie Sejmuj tiffllDUf Urządzony we bez luksusu
\iw* !■ ' la kosztował 15 miljonów zł.

(Od naszego korespondenta parlamentarnego).

Katowice, w maju.
Górny Śląsk i Katowice obchodzą 

dziś domowe święto. Po nowych w y­
borach schodzi się nowy Sejm, aby do 
konać wyboru prezydjum i zabrać się 
do pracy. Górny Śląsk i miasto Kato­
wice są słusznie uważane p-rzez w ła­
dze centralne za część wybitnie repre­
zentacyjną Polski i w  stosunku natu­
ralnych bogactw tej ziemi, wznoszone 
są budynki i urządzenia techniczne, j

budowane drogi, koleje żelazne i inne 
środki komunikacyjne. Bogactwo te;
ziemd widać wszędzie, począwszy od 
solidnych dobrze urządzonych dwor­
ców kolejowych, a skończywszy na 
wspaniałych, brukowanych granitem 
szosach, których gęsta 9ieć pokrywa 
cały Górny Śląsk;

Jednym z najbardziej reprezenta­
cyjnych budynków jest gmach woje­
wództwa śląskiego, połączony w jedną

KSNO
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JEZ IO R O  M IŁOŚCI
W  gł. ro li H a n i W e i s  e ,  G r i t i  L e y ,  R u r t  G e r r o n  
i F r i  z  R a m p e r s .  —  Nadto pierwszorzędne uzucelnien e.

Otarartie sesji Sejmu saskiego.
MARSZAŁKIEM WYBRANY ZOSTAŁ B. MARSZAŁEK WOLNY.

Katowice, 27. maja. (PAT.) Dziś o 
godiz. 12 w  pdłudn® nastąpiło otwar- 
cie sesji Sejmu śląskiego. Otiwairci|a do­
konał wojewoda Grażyński, (który od­
czytał zairządizemae P. (Prezyddnta 
Rznltej z  20. maja b. r., zwictfujące 
Sejm śląsiki na dzień dzisiejszy. Po od­
czytaniu .zarząidizerala odezwali fcóę z  
ław komunistów poseł Wieczorek: 
„PSrocz z rządem faszysŁowtdkiim". W o­
jewoda wezwał posła do ;spako}u, Jęcz 
wdbóc 'tego, że i  drugi poseł Komandor 
wszczął wrzawę, Wojewoda zarządził 
usunięcie obu posłów z sali obrad. Na 
stępnd,e 'wygłosił pam wojewoda prze­
mówienie

Po przemówieniu pau wojewoda 
powołał ido przewodnictwa najstarsze­
go wiekiem posła Gibla, ten ijodhnnk 
■zrzekł się przewodnictwa, wdbec c.ae- 
go funkcje .przevvodfnicząic:ego objął z 
kolei najstarszy wiekiem poseł Korfan­
ty, który powoławszy na sekretarzy

dwóch (najmłodszych wuidkiem posłów 
Motykę i posłankę Gmchłikową, pole­
cił wprowadzić na salę obu usunię­
tych posłów komunistycznych. Po w y ­
głoszeniu prZsz posła Korfantego prze­
mówienia, ma wtstępie którego prze- 
wddpiiezący potśwąęoffi wspomnienia -po 
śmiertne ks. bisk. Liń-eckaemu i posło­
wi Juchelkowi, nastąpił wybór mar­
szałka Sejmu, którym na 47 obecnych 
wybrano 44 głosami adwokata Kon­
stantego Wodnego. Wioemajrazailfkaiini 
wytbrano posłów Edwarda Painita '(k f. 

niem.), Franciszka Bogczzczaka (N. 
P. R-), dr. Włodzimierza Dąbrowskie­
go (nar. Chrzęść, 'zjedńoczeniic pracy) 
i Emila Kasparilego (PtPS). DaJdj wtybra 
■no 8 sekretarzy.

Pu dokonaniu wyboru marszałek 
wyznaczył termin następnego posadze­
nia na 2. czerwca b. r. o godlz. 15. Na 
wyznaczył termin następnego ipoaiedZe 
czono.

O m a a k z e n i e  l e f e a r s f e l e idla u rzęd iików  pań stwowych.
Lwów, 28. iniajja.

Ministerstwo spraw wewn. wysto­
sowało okólnik do wojewodów w  
sprawie zwiększenia nadzoru nad wy­
datkami, związanymi z udzielaniem 
pomocy lekarskiej urzędnikom pań­
stwowym.

Przedewszyisttikiem zaleca minister­
stwo, aby iprzy wydawaniu kart 'pora­
dy sprawdzać, czy dany urzędnik ma 
prawo do korzystania z państwowej 
pomocy lekarskiej, ozy nie jeistt zredu­
kowany, lub czy nie jest przeniesiony 
w stan spoczynku. Pozwolenia na 
prześwietli en i’a promieniami Roentgena 
mają być wydawane ty Kro w  celach 
cMnrrgicanyoh, a nigdy dla Zbadania 
szczytów płuc, stamu gruczołów i  t. p. 
Lekarstwa mają być zapisywane tyllko 
niezbędne, zatem nic wolno jest zapi­
sywać na rachunek Państwa żalnych 
odżywek, soli do kąpieli, wód i pasty­
lek mineralnych. Uwzględniać należy 
tylko nóeatbędkue przejazdy chorych 
obłożnie i  lldkarzy do chorych.

Według komunikatu, ogłoszonego 
przez PAT-a, wszyscy lekarze rządowi 
i umówieni tefcaarzê  bodący na tere­

nie danego województwa, muszą prze­
strzegać ściśle art. 8 rozporządzenia 
Rady ministrów, dotyczącego pomocy 
lekarskiej i brać pod uwagę poniższe 
wskazówki: 1) kierowanie chorych
funkcjonarjuszy oraz członków ich ro­
dzin na leczenie na rachunek skarbu 
państwa do zakładów leczniczych, któ 
re znajdują ,się w  miejscowościach kii 
ma tycznych, jak n. p. Zakopane, Busk, 
Bystra, Rudka, Otwock, winno odby­
wać się w razach rzeczrywistej potrze­
by, 2) w  razie potrzeby wysłania do 
jednej i tej samej z powyższych miej­
scowości jednocześnie lub w odstępie 
cza.su 2 miesięcy funkcjonariusza i 
członka jego rodziny, albo jednocze- 
śni o Juib w odstępie czatsu 2 miesięcy 
dwóch lub więcej członków rodziny 
jednego funkcjonariusza, kierowanie 
dalszych poza pierwszą z tych osób 
może się odbyć jedynie po otrzymaniu 
każdorazowo zgody departamentu służ 
by zdrowia, z wyjątkiem nagłych wy­
padków, o których jednak departament 
służby zdrowia winien być powiado­
miony z  chwilą wysłania chorego do 
jednego z  wsponjjianEęh zakładów.

całość z budynkiem sejmu śląskiego. 
Na wzgórzu na wielkim placu odcina­
jącym się od inych budynków, stanął 
niedawno monumentalny gmach. 
Wspaniały podjazd na wysokości nie­
mal drugiego piętra, graniczy iz w iel­
kim hallem, z którego na wszystkie 
strony rozchodzą się korytarze i z któ­
rego .strzelają w  górę pośpieszne w in­
dy. Cały budynek wykładany jest 
marmurem kieleckim. '0 rozmiarach 
budynku świadczy fakt, że posiada on 
1600 okien, dla blisko tysiąca pokoi, 
W labiryncie korytarzy doprawdy mo­
żna się łatwo zabłąkać, jeżeli ktoś nie 
zna dokładnie topografii gmachu. Czy­
ni on urażenie wielkiego hotelu ame­
rykańskiego, gdzie panuje niezwykły 
ruch i bije silnie tętno życia.' W  róż­
nych punktach gmachu pracują trzy ro 
dzaje wind, pierwsza to popularna 
winda ,yPatemoster“, która chodzi bez 
przerwy, złożona z umieszczonych co 
dwa i pół metra podestów. Do windy 
tej wskakuje się niejako, z  tem oczy­
wiście, że porusza się ona bardzo po­
woli, a regulamin użycia windy zaka­
zuje korzystania z niej osobom cho­
rym i nłomnym. W innych punktach 
znajdują się normalne windy osobowe 
z przyciskami elektrycznemi i  wielkie 
windy ciężarowe do przewożenia me­
bli, aktów M ,

Jak już wspomnieliśmy gmach wo­
jewództwa łączy się bezpośrednio z 
gmachem sejmu śląskiego, a oba te bu­
dynki stanowią z zewnątrz jedną ca­
łość architektoniczną. Urzędnicy wo­
jewództw wschodnich, którzy nie zna­
ją budynku Województwa katowickie­
go, będą czytać ten opis gmachu me 
bez pewnej dozy zazdrości. Ślicznie u- 
rządzone pokoje urzędników z umywał 
niami, z ciepłą i zimną wodą, cenltral- 
nie ogrzane, wysokie i jasne, świeże, 
czyste i  dobrze malowane —  w poró­
wnaniu do innych budynków woje­
wódzkich w  Polsce, czynią wrażenie 
wytwornego pałacu. Naczelnicy w y ­
działów pracują w pysznie urządzo­
nych, obszernych gabinetach, jakie 
spotyka się często na filmach zagra­
nicznych. „Skromne" —  bo składają-, 
ce się z biurka, dwóch foteli klubo­
wych, kanapy Skórzanej i mdlej bibljo- 
teki, a itakże z fotela przy biu-rku, u- 
rządzeme pokoju kosztuje 8090 zł. Na 
śniącej posadzce, leży pyszny dywan 
z fabryk bialskich, wartości około 2000 
złotych. Reftirenci pracują w. niemniej 
dobrze urządzonych wygodnych po­
kojach, najwyżej dwóch w jednej ubi­
kacji.

Naczelnik wydziału ma całe swoje 
biuro wraz z  kancelarią i roaszynśstka- 
rni pod ręką, Ito znaczy, otworzywszy.' 
drzwi swego gabinetu do swego sekre­
tariatu, przez dalsze drzwi widm w 
amfiladzie, sąsiadujących obok siebie 
10 do 20 pokloi. Jest to widok oryginal­
ny i rzadko spotykany. Gały gmach 
połączony jest siecią drutów sygnali­
zacyjnych i telefonów wewnętrznych 
i zamiejscowych, ułatwiających komu 
nikację w  gmachu, w  mieście i z ca­
łym Górnym Śląskiem. Aparat telefo­
niczny na biurku wojewody, lub na­
czelnika wydziału, to mała centrala 
telefoniczna, którą można dyspęnowa^
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Dżokej złamał obojczyk
A FRYZJER PODCIĄŁ SOBIE BRZYTWĄ ŻYŁY U RĄK.

APOLLO
Dziś w dals

WARTA

jak się chce. Gmach posiada 1802 
grzejników, centralnego ogrzewania i
.cyfra niemniej wymowna —  138 klo­
zetów angielskich.

Gmach Sejmu składa się z olbrzy­
miego hallu, wysokiego na kilka pię­
ter, ozdobionego kolumnadą z marmu­
rów kieleckich i częściowo sztucz­
nych. Wieczorem w  świetle kilkuty- 
sięcy żarówek hall sejmowy lśni się 
jak jakiś wielki pałac. Olbrzymi hall 
jest nieproporcjonalnie wielki do skro­
mnej jakkolwiek też świetnie urządzo­
ne; sali posiedzeń. Na 48 posłów, usta­
wiono 108 foteli i pulpitów. Za trybu­
ną marszałka rozwieszono niezwy­
kłych wprost rozmjantów kilim wyrobu 
krakowskiego, zawierający mnóstwo 
ornamentów, herbów i allegorji. Ścia­
ny sali sejmowej ozdobione są rzeźba­
mi najznakomitszych działaczów śląs­
kich. Kuluary sejmu aczkolwiek małe, 
ale wygodne i reprezentacyjne. Łoża 
prasowa przestronna.

W pewnym punkcie gmachu Sejm 
i Województwo połączone jest piękną 
salą balową, która jest niejako wspól­
ną własnością i terenem przyjęć wo­
jewody i marszałka sejmu. Do tej sali 
balowej, oprócz innych wejść, prowa­
dzą dwa naprzeciw siebie położone 
wejścia po prawej stronie do aparta­
mentów prywatnych wojewody śląs­
kiego, po lewej do apartamentów mie­
szkalnych marszałka sejmu. Każdy 
z  wyżej wymienionych Panów, posia­
da mieszkanie złożone z  14 pokoi z 
kuchnią, spiżarniami itd.

Gabinety urzędowe marszaika sej­
mu i  wojewody urządzone ;są jednako­
wo, meble wykonane z mahoniu.

Budynek województwa śląskiego 
WTaz z sejmem stanowią w  tej chwili 
w Polsce najpiękniejszy, nowocześnie 
urządzony budynek. Tłumaczą, że 
z różnych względów reprezentacyj­
nych politycznych i gospodarczych, 
budynek urządzony nie bez pewnego 
luksusu jest objektem, który spełnia 
ważną rolę. Kosztuje o'n 15 miljonów 
złotych.

St. Zachariasiewicz.

Na srebrnym ekranie.
Kino Pałace: „T ru cic ie l" z Conradem

Yeidtem .
Lw ów , 28. maja.

(? ) Conrad Yeidt nie znalazł upra­
gnionego szczęścia w  Am eryce. Przede- 
wszystkiem wybitnemu temu tragikowi 
uie odpowiadały scenarjusze amerykań­
skie z typowym „Happy endein". Zdołał 
w  końcu przełamać upór reżyserów, nie­
mniej jednak nie osiągnął takiej sławy 
w  ‘krainie dolarów, jaką się cieszy jego 
kolega z berlińskiej „U fy "  Jannings. 
Konrad Y eid t przeniósł się w 'k oń cu  z 
powrotem do Berlina. Jednym z ostat­
nich film ów  nakręcanych z nim w  Am e­
ryce jest „Trucic ie l". W  film ie tym, któ­
rego scenarjusz został napisany specjal­
nie dla tego artysty, siłą rzeczy wybija 
się 'Vteidt na pierwszy plan. Gra jego 
świetna od pierwszej do ostatniej sceny 
rażąco się odbija od przeciętnych wyczy­
nów reszty zespołu z Mary Philbin na 
czele Scenarjusz „T rucicie la" oryginal­
ny, żywy i zajmujący o tragicznem za­
kończeniem sprawia w ie lk ie  wrażenie na 
widzach. Szczęśliwy był pomysł reżyser­
ski, że sceny mówione nagrywane były 
podczas rozprawy sądowej, przyczem dla 
orientacji publiczności napisy polskie 
nantępują tuż po przemówieniach akto­
rów. Prócz dramatu wyświetla kino „Pala  
ce", dwa doskonałe dodatki dźwiękowe, 
zwłaszcza pierwszy pt.: „W  kawiarence 
arabskiej" podoba się dzięki sharmoni- 
zowanej muzyce i dobrej oprawie sce­
nicznej. W  końcu nadmienić jeszcze na­
leży o dodatku polskim, który w  odró­
żnieniu od komunikatów Pata nie jest tak 
yrzeraźliw ie nudny.

Lwów, 28 maja.
(— ) Wyścigi konne dostarczyły 

wczoraj drugą z rz^du ofiarę. Oto w 
czasie biegów dżokej hr. Rostworow­
skiego 30-1 et ni Wincenty Maczngow- 
ski spadł z  konia i  doznał złamania 
obojczyka oraz wstrząsu mózgu. Pogo­
towie ratunkowe w  stanie groźnym 
odwiozło go do szpitala powszechne­
go.

Lwów, 38. maja.
( = )  Przed sądem w  St. Mało sta­

nął obecnie niezwykły oszust. Jest to 
niejaki Marceli Lecoąue, który graso­
wał pod nazwiskiem hrabiego de Lo- 
rieux. Dzieje jego przypominają 

sensacyjny romans zeszytowy.
Ostatnio wynająwazy elegancką 

w illę pod Paryżem, wezwał listownie 
dziesięciu jubilerów paryskich, by mu 
przynieśli piękne precjoza, które chce 
wybrać i nabyć na „prezent dla hra­
biny". .

Jednemu z jubilerów wydało się to 
podejrzane, że list napisany był sty­
lem czysto kupieckim, na którym 
prawdziwi hrabiowie naogół nie znają 
9ię. Zawiadomił więc policję, a ta do­
konała w willi rewizję, która dała nad­
spodziewane rezultaty.

Lwów, 28. maja.
(= )  Popularny aMar i  au)tor pary­

ski Sasza Guiiitry wystąpił obecnie z 
ciekawą, morwą rewją.. Na spółkę z 
Williemetzom skomponował rowję pt. 
„Niech żyje teaitrl", lkltór,a dowodzi 
wyższości teatru mad

filmem dźwiękowym.
Dysputa nad temi dworna rodzajami 
sZtiufci toczy się pamnędzy dwoma roz- 
klejaczaand aliszów: jednym, kltóiry po-

Późnym wieczorem wezwano Po­
gotowie ratunkowe ma plac Targów 
Wschodnich, gdzie fryzjer Feliks Do­
maradzki targnął się na życie naj­
pierw przez wypicie jodyny a następ­
nie przez podcięcie sobie żył u rąk i 
rozcięcie piersi. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu mu pomocy, odwiozło go 
do szpitala powszechnego. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku nieznana.

Okazało się, że opryszek przygo­
tował w  iswej w illi jeden z pokojów 
na „przyjęcie" jubilerów. Pokój ten, 
szczelnie wytapelowany, by zgłuszyć 
krzyki ofiar, miał w  kominku ukryty 

przyrząd z trującemi gazami, 
zapomocą których Locogue chciał odu­
rzyć ofiary i obrabować.

Wykryto też inne .sprawki lego nie­
bezpiecznego osobnika. W Nantes za­
łożył on z wielką pompą

firmę „automobilową", 
oferując w  rozsyłanych cennikach kup 
no samochodów amerykańskich za za­
liczką w  wysokości ćwierci ceny. W 
ten sposób oszust pobrał około 2 mi- 
ljony iramków i umknął. Oczywiście 
żaden z  wziętych na kawał nie zoba­
czył ani auta, ani pieniędzy.

maga przy reklamie teatralnej, a dru­
gim, który rupreraontuljo kino. Po 'bej 
rozmowie, będącej niejako kaniferem- 
sjeidką naistęparjo szereg skeczów. Wtó­
re cochujo 'niezrównany humor Satszy 
GraHry. Sarn auitor jeśt intaiipreitartio- 
rem ról komicznych, a publiczność 
pęka ze śmiechu, zwłaszcza, gdy 
Guiitry kreuje redę

olbrzyma Rosjanina 
z teupy w  Luna Parku, kltóry zakochał

isię w  Klip-utce Japonce.
Żona Saszy G u itry , Y va n n a  Prin - 

temps jaSt przadistaiwiicielyką elementu 
lirycznego w  tej doskonalej rewii.

DELEGACJA 30 P. STRZELCÓW 
KANIOWSKICH U MARSZ. PIŁSUD­

SKIEGO.
Warszawa, 27 maja. ('PAT.) Mar­

szałek Piłsudski przyjął dziś delegację 
30 p. strzelców kaniowskich, w oso­
bach dowódcy pułku pułk. Sołata i 
mjr. Mikosia. Delegacja wręczyła Pa­
nu Marszałkowi pięknie oprawny e- 
gzemplarz dziejó^ pułku oraz prosiła 
Pana Marszałka o zaszczycenie swo­
ją  obecnością święta pułkowego i ob­
chodu dlzisięciolecia zwycięstwa 30 p. 
strzelców kaniowskich w  bitwie pod 
Hosiobożem i Jamnami, która to rocz­
nica przypada w  dniu 9 czerwca b. i.

I   Q__
POLSKO-RUMUŃSKIE POROZUMIENIE 

PRASOW E.
Bukareszt, 27. maja (P A T ) Konferen­

cja polsko-rumuńskiego porozumienia 
prasowego została zakończona przyję­
ciem szeregu uchwał, zalecających jak 
największe zbliżenie m iędzy obu naroda- 
dami we wszystkich dziedzinach. Poza- 
tem konferencja uchwaliła wysłać depe­
szę do ministra Zaleskiego. W  ciągu po­
bytu delegacji polskiej w  Bukareszcie 
wydano na je j cześć w iele przyjęć. W, 
dniu dzisiejszym delegacja polska wzięła 
udział we wspólnem posiedzeniu Izby 
posłów i Senatu, zorg.anizowanem spe­
cjalnie na powitanie przybyłego tu z, 
Francji b. ministra Louchera.

 o------
ZJAZD RABINÓW  Z KRESÓW 

WSCHODNICH.
Wilno 27. maja. (P A T ) Dnia 26. 

hm. o godz. 18 w lokiahi centrali u- 
czelmi talmudycznych rozpoczął obra 
dy zjazd rabinów 5 województw 
wschodnich. Przybyło 'kilkudziesię­
ciu rabinów z różnych mliast i mia­
steczek wojeVvództw nowogródzkie­
go, wileńskiego, białostockiego, pole­
skiego i wołyńskiego, wśród nich w ie 
le powag świata rabinackiego. Ce­
lem zjaadiu jest omówienie sposobów 
jak mają być utrzymane uczelnie' 
talmwdyczne, które .przeżywają kry­
zys .materialny.

Zjazd otworzył rabin Grodzieński z  
W ilna, puczem kazanie wygłosił sędziwy 
cadyk z Radunia. W  związku z ostatnie 
mi zarządzeniami rządu angielskiego 
wstrzymującemi im igrację do Palestyny, 
rabini postanowili urządzać specjalne 
modły w  w ie lk ie j synagodze.

 o------
Wśród pism i książek.

Lwów, 28. maja.
Dr. Seweryn Barbag: „Systematyka

m azykologji". Jestto pierwsze tego ro-, 
dzaju dzieło w  polskiej literaturze mu­
zykologicznej (wydane nakładem „Lw ów  
skich Wiadomości muzycznych i litera­
ckich"). Praca dra Barbaga wyjaśnia 
wszelkie problemy z zakresu w iedzy mu­
zycznej w  systematyoznem i wszechstron 
nem rozczłonkowaniu małerjału nauko­
wego i praktycznego. Książka napisana 
jasno, bez najmniejszego balastu ekslu- 
zywnej uczoności, przyda się każdemu 
muzykowi, bez względu na kierunek je­
go pracy zawodowej. Porważni melomani 
również w iele skorzystają. Precyzyjna 
bibljografja dzieł zasadniczych i najbar­
dziej wartościowych, według oddziel­
nych problemów i przedm iotów z ergrean- 
nym nakładem pracy zestawiona, podaje 
esencję literatury muzykologicznej Euro-' 
py i Ameryki.

Pop ienyde Ligę 
marską i rzeczną/

Losi@ux
NIESŁYCHANY POMYSŁ OSŁAWIONEGO ZŁOCZYŃCY.

NOWA WYPRAWA W  CE 

Lwów, 28. ima ja.
( —j  Amerykańskie dzienniki’ dono­

szą, że iwtdowa .po słynlnrym .amerytkań- 
skiim archeologu Johnie Petersie, p. 
Dorota Peters ongamizuije -wyprawę W 
cefliu poszukiwania

bajecznych skarbów, 
ukrytych w tajemniczej aaamii Inka- 
sów...

Jak wiaderno, utrzymuje się ipdda- 
m s, żie Inikasi w obliczu swe1] iruiê  
uchn-onnej zagłady iprzcz Iliszpmćw, 
ukryli swoje niezmierzone skarby w  
nicidtostętpnych górac.h, alby one tnie 
wpadły w  ręce wrogów. P. Dorota iPe- 
tans umiała ipaddbinu pozyskać jatko 
przewodnika owej wyprawy

metysa peruwiańskiego, 
pochodzącego z królewskiego rodu Az­
teków, który oświadczył gotowość ad-

LU ICH ODSZUKANIA.
krycia ituiamnćcy, przekazanej mu 
przez przodków.

Wyprawa ta linio jest pierwsza, ja­
ką pani Peters podejmuje) w  calu wy­
krycia legendarnych, skarbów. Już raz 
zapuściła się wraz ze swym izlmarłym, 
mężem W nkdprzenikmiiane (laisy tej 
krainy, która ongiś była siedliskiem 
kwitnącej cywilizacji. Zluchwlali »iłnf-> 
tnuizi musieli jednak wówczas cofnąć 
się przed

wrogą .postawą
tubylców. Obelenie dlzteęfcii udziałowi 
potomka królów itaj ziemi, p. Detere 
liczy na lepszy sukces swej wyprawy.

Powątpiewać jednak nalteży, żeby 
posiadacz cennej tajemnicy śnie wyko­
rzystał jej raczelj dla saietii®, a chciał 
się iwą dzielić z potomkami iwirogów 
swych .przodków.

„NIECH ŻYJE TEATR!"
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przed sądem przys.|| Oltl W0]SR0W3
a Małopolska Wschodnia/ ” prMa-no 2 oskarżonych.

Lwów, 28 maja.
(— ) Wczaraj w  drugim dniu proce­

su członków U. W. O,, oskarżonych 
o zamach bombowy n.a Targi Wscho­
dnie, pierwszy zeznawał Roman Józef 
Bida, lat 25, religji rzym. ‘kat. Ojciec 
jego jest Ukraińcem i dlatego oskarżo­
ny poczuwa się do narodowości ukra­
ińskiej. Do w iny się nie przyznaje, 
gdyż jako członek U. O. W. spełnił 
swój obowiązek.

Przew.: Co to jcist U. O. W.?
Osk.: JeSt to przygotowanie zbroj­

nego powstania, aby utworzyć nieza­
wisłe państwo nkraińskie. Obecnie jest 
to tylko polityczna manifestacja prze­
ciw nowej niewoli.

W dalszym ciągu na pytania prze­
wodniczącego wyjaśnia, że prawo mię 
dzynarodowe ani traktaty międzryna- 
rodowe nic go nie obchodzą, on wic 
tylko tyle, że w  skład wielkiej 'Ukrainy 
wchodzi Ukraina Sowiecka, Wscho­
dnia Galicja, Wołyń, Podlasie i Chełm

szezyzna. Do U. O. W. wstąpił w  1928 
roku, rytuału przysięgi nie przypomi­
na sobie, nazwiska tego, który go wpro 
wadził nie chce zdradzić.

Przew.: Jakie jest główne zadanie 
U. O. W.?

Osk.: Sabotaż i  teror.
Przew.: Go pan rozumie pod sło­

wem sabotaż?
Osk.: Niszczenie objektów rządo­

wych i prywatnych.
Przew.: Teror na ozem polega?
Osk.: Nie mogę tego powiedzieć.
Przew.: Czy nie rozumie pan tego 

pytania?
Osk.: Rozumiem, ale nie mogę się 

wysłowić.
Przew.: Niech pan poprostu okre­

śli to. Czy 'Strzelanie do policji uważa 
pan za akt teroru?

Osk.: Tak. To także było w progra­
mie U. O. W., ale wtedy, kiedy ja by­
łem w organizacji, napadów podobnych 
nie było.

Odwołanie zeznań
złożonych w ś edztwie.

Teraz rozpoczyna oskarżony cały 
szereg swoich odwołań. A więc prze­
szkolenia żadnego na kur-sach, organi­
zowanych przez U. O. W. nie było. —  
Zamach na wywiadowcę Ogrodnika 
nazywa wymysłem a zamach na ko­
misarza Fedumiszyna bzdurami. —  
■Wszystko inne, co czynił i robił, było 
rozkazem z góry, a on sam nie zasta­
nawiał się nad szczegółami. Na pyta­
nia r. Petera wyjaśnia, że w  U. O. W. 
panował system trójek, a co się tyczy 
lustracji magazynów broni w mieszka­
niu Machnickiego uczynił to na roz­
kaz. Był tylko kurjerem, łącznikiem 
w organizacji, dużo przeto wiedzieć nie 
mógł.

Oskarżony odwołuje również po­
przednio złożone swoje zeznania, jako­
by znał Popadiuka, obecnie twierdzi, 
że towarzysza swego wcale nie zna, i 
nigdy się z nim nie stykał. Walizki w 
biurze Targów Wschodnich nie pozo­
stawił, chociaż w śledztwie do czynu 
tego się przyznał.

Przew.: Tan nie jest oskarżony o
usiłowane morderstwo tylko o użycie 
materiałów wybuchowych, o podłoże­
nie tej walizki w biurze Targów Wscho 
dnich. Może więc teraz pan się przy­
zna?

Osk.: Walizki nie pozostawiłem,
w  śledztwie zeznawałem tak sarno, jak 
na policji, ale to jest absolutnie nie­
prawdą.

Wot. Slezanowski: Ale walizkę
Łupił pan w  dzień zamachu?

Osk.: Tak.
Wot. Slezanowski: Brał pan więc 

udział w  wykonaniu sabotażu n-a Tar­
gi Wschodnie?

Osk.: Tak.

kierowniczą, dzisiaj zaś usiłuje wyka­
zać, że Popadiuka wcale nie- zna i że 
o roli jego w bojówce nigdy nie sły­
szał. Oskarżony tłumaczy sprzeczno­
ści taktem, że w chwili, gdy składał 
swoje zeznania przed sędzią śledczym, 
Popadiuk był już aresztowany, on zaś 
chciał ratować prawdziwego sprawcę, 
który się wówczas na wolności znajdo­

wał.
Prok.: Taką więc wyrządził pan

przysługę przyjacielską bez żadnego 
powodu Popadiukowi i dlatego pan 
wsypał Popadiuka. Gzy to jest logicz­
ne postępowanie?

Oskarżony nie daje na to odpowie­
dzi.

Prok.: Pokazano panu w  śledztwie 
szereg fotografii oznaczonych tylko nu 
merami, a pan odrazu wskazał na Po­
padiuka, twierdząc stanowczo, że to 
był główny inicjator i kierownik akcji 
terorystycznej U. O. W.

Oskarżony nic konkreiuegu na, to 
nie odpowiada.

Prok. Wszystkiemu pan teraz prze­
czy. Dlaczego pan więc tyle opowia­
dał i to szczegółowo 'na -palilcji i przed

sędzią śledczym? Czy tylko z  grzecz*' 
mości może?

Osk. Woilałem fantazjować.
Prok. Dlaczego pan w  pół godziny 

.po aresztowaniu przystąpił do podko- 
j milsarza Fedumiiszyna i powiedział: 

„Dzień dobry panu komisarzowi my 
się dobrze znamy, mieliśmy się spot­
kać koło św. Antoniego11.

Osk. To nieprawda.
Prok. Znał pan Felduniszyma. Sty­

kaliście się towarzysfco i przez dolbre 
wychowanie ,przywilta(ł go pan owera 
dzień dobry, -w!sąo!m.inając przy tom, 
że widział -go pan wstawionego.

Osk. Powiedziałem mu dzień dófory 
komisarza Feluniszyna znałem z w i­
dzenia ałe o św. Antonim nic mu nie 
mówiłem.

Dzień 7
Prokurator w  dalszym ciągu repro­

dukuje zeznania oskarżonego odnośnie 
do jego pracy w  -sam dizień 7 wrze­

śnia, kiedy to ramo o geidiz. 1 I-tej spot­
kał się obok cegielni na ul. Pełczyń­
skiej z Tfeieszojzukaam i Wacykiiem, 
gdzie umówiili się z  trzecim osobni­

kiem, który miał ipr<Zyndieść imaiterjał 
wybuchowy. Osobnik ten jedlnak nie 
przyszedł a wtedy oskarżony udał etę 
do ukraińskiego domu akademickiego, 
gdzie przez okno widziad owego osobni 
ka i poszli razem na ul. Kochanowskie 
go do restauracji Lemmla. Tam do­
stał oska-żciny 10 zl. na kupno wali-

t t Przyjacielska p r z y
sług a

Prokurator usiłuje w dłuższym w y­
wodzie wydobyć pytaniami zeznanie, 
dlaczego w  śledztwie obciążył Popadiu
Ita i przedstawił szczegółowo jego rolę

M in ie  3 Braci -
pod zarzutem fałszywej krydy na kwotę 

750 tysięcy złotych.
Lwów, 38 maja.

(— ) Wielkie wrażenie w kolach handlowo - przemysłowych naszego mia­
sta wywołała wiadomość o aresztowaniu braci Schiffmanów, właścicieli 
firmy „Henryka I. Schiffmana Synowie11, we Lwowie, przy ul. Kopernika. 
Aczkolwiek w sferach handlowych od wielu tygodni afera Schiffmanów, 
a mianowicie olbrzymie bankructwo, którego dopuścili się na szkodę firm 
krajowych i zagranicznych, było przedmiotem dyskusji, to jednak wczoraj­
sza decyzja zawieszenia nad nimi aresztu śledczego wywołała prawdziwą 
sensację.

Po śmierci Henryka Schiffmana, czterej jego synowie (Wilhelm, Maks, 
Juljusz i Alfred kontynuowali przedsiębiorstwo ojca, a mianowicie hurtownię 
kolonialną pod dawną firmą, a rozszerzywszy kontakty swego ojca, zarówno 
z dostawcami jak i odbiorcami, postawili firmę na wysokiej wyżynie. Tym­
czasem wskutek niezbadanych narazi® operacyj finansowych przed kilku 
tygodniami Schifimanowie ogłosili upadłość, zaznaczającą sie w  pasywach 
W kwocie około 750.000 zł. Najmłodszy z braci Alfred przeczuwając kata­
strofę, zbiegł za granicę. Na gruzach wielkiej firmy pozostali trzej bracia 
i ci rozpoczęli pertraktacje ugodowe z wierzycielami. Wśród wierzycieli znaj­
dują się firmy krajowe jak „Saturnia11 w Warszawie i cały szereg firm za­
granicznych, m. in. firma „London Export Company11. Ta ostatnia jeszcze 
niedawno wysłała pod adresem firmy Braci Schiffinan wagon oleju koko­
sowego, wartości około 30.009 zł. na ręce spedytora 'Oswalda Rappaporta 
z tern, że towar miał być wydany po zapłaceniu gotówki. Tymczasem Rap- 
paport wydał ten towar bez pokrycia, wobec czego zastępca poszkodowanej 
firmy, adwokat dr. Dwernicki wniósł przeciwko braciom Schithnanom do­
niesienie 'karne. W  międzyczasie inni wierzyciele, którym Schiffmanówie 
ofiarowali 25 proc. bez żadnej gwarancji, widząc się sromotnie oszukanymi, 
również wnieśli doniesienie karne. W  rezultacie, po przeprowadzonych do­
chodzeniach, wyadny został nakaz aresztowania Schiftmanów, co też zo­
stało wczoraj wykonane. —  Śledztwo spoczywa w rękach sędziego Furgal- 
skięgow

zki. Przez kupno waiilzki udział jego 
w całej sprawie został skończony. Pó­
źniej poszedł Si.b c w kierunku Masło-1 
sojuza przy ul. Zybbkiewieża a stam­
tąd do parku Kilińskiego. Po dradze 
spotkał Tcroszczuika, (w którego rękach 
tfapadowała. bomba) obok którego stal 
tłum ludzi. Oskarżony usiłuje jednak 
■przekoniać trybunał i przysięgłych o 
swojej niewinności Wsikazując przy 
tern, że był on tyiliko zwykłym pion­
kiem.

Prokurator pyta ośkarżotnego dla­
czego później ,po zamachu sprowadzo­
ny do biur Tn.ugów W^hodmch poznał 
odrazu p. Rotówuę jako tę, której wrę­
czył pakunek, mimo to, że ona w pier­
wszej chwili nie mogła sobie twarzy 
oskarżonego przypomnieć, ale nie o- 
trzymuje odpowiedzi.

Na zakończanie ad w. Starosolski 
postawił wniosek, by przewodniiczący 
wyłączył" ze swoich aktów zapiski po­
licyjne, i by funkcjonariusze (policyj­
ni, którzy prziasłuoh.iiwalii swego czasu 
oskarżonych nie 'byli oibetani przesłu­
chami w charakterze świadków Prze­
wodniczący zastrzegł ■sóbiie załatwie­
nie togo wnioaku później

U.O .W . „w ie jch w ili"  
,ie dąży

do oderwania
Małopolski Wschodu.

Następny oskarżony Taras Krrmel- 
nśdki, studlefrat filozofji U. J. K. we 
Lwowie, ipodiaje, że od Integjo 1929 na­
leży do U. O. W . iDo w iny się me po­
czuwa, podobnie jak jego (poprzednik 
fiwiendiząc, że spełnił tswój obawaąźclk. 
Oskarżony odmawia odpowiedzi na to 
kto go wprowadził do organizacji i kto 
dokonał zaprzysiężenia. Według ItJwwr- 
dzareia cefltaażaraeigo U. O. W . w  lej 
chwili nie dąży do oderwania Małopol­
ski Wschodniej, gdyż to jest utopia 
tytko w drodze sabotażu i terorn prote­
stuje przeciwko okupacji. Na razie ce­
lem U. O. W. jest podniesienie kul­
turalne swego narodu i uświadomie­
nie narodowe. W angainńzacjl panuje 
system trójkowy. Oskarżony n&lteżai 
do szarceu stowarzyszeń oświatawycd
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i prow idził akcję oświatową i proipa 
gandową. Roty prsyszęga zdradza cue 
może.

frzew .: A  pan w poHcji zeznał
znacznie -więcej.

Osk.: Wszystkie zeznania poprze- 
me cofam, a zeznania w  policji zosta­
ły na mnie wymuszone. Dnia 16 wrze­
śnia o godz. 11 wprowadzono mnie na 
[. p. do pokoju mrocznego, tam mi za­
rzucili worek na głowę, potem położyli 
na ławce, zdjęli buty i bili w pięty. 
(Obecny przy tern zeznaniu ojciec o- 
Zkarzonego wydaje głośne okrzyk, za 

co wywiadowca wyprowadza go na ko­
rytarz).

Przew.: A  gdzie pan składał przy­
sięgą?

Osk.: W domu.

P . P
Przew.: I mówi pan1, że pan pod

przymusem zeznał -to wszystko poprze­
dnio..

Osk.: 'Kiedy mnie nastraszyli, że 
będą mnie jeszcze więcej bić, kazałem 
sobie podać arkusz papieru, aj będąc 
obdarzony fantazją, spisałem Wszystko 
co mi kazano, d od arem -ozmaite nisto- 
rje, opis/ osób nieistniejących i pod­
pisałem się Taras Kruszelnicki P. P., 
Kazimierzowska 30. Owe litery P. P. 
m iały oznaczać ,.Pid prymusam". (0- 
gćlna weDorość na sali).

Raaca Slezanowski: Jeżeli pan
miał talką fantazję, fo powinien był 
pan się zabrać do pisania scenarjuszy 
filmowych.

Osk.: Prawda.
Następnie zabiera głos prokurator 

i stawia oskarżonemu szereg pytań od­
nośnie do ideolog): U. O. W. Osuarżo- 
ny przeczy jakoby w  U. O. W . pano­
wała nienawiść do Polaków. U. O. W. 
posiada tylko ideę zdubycia wolności. 
Wywiązuje się jeszcze dłuższa dysku­
sja na temat ideoiogji U. 0. W., poczem 
przewodniczący przerywa rozprawę do 
dbia dzisiejszego,

I n  I

u w o m a  u je rz e -^ a m i sie!siery
mąż zam ordow ał żoinę.

Lwów 28. maja.
(—) Z Przeworska donoszą nam 

o ohydnej Zbrodni, dokonanej przed 
wczoraj we wsi Gniewcz/na Łańcuc­
ka, Oto o godz. 10 wieczorem gospo­
darz Józef Ziomek w bestjalski spo­

sób zamordował swą żonę przez dwu 
krotne uderzenie siekierą w głowę. 
Powmdem morderstwa były niesna­
ski rodzinne. Sprawca >moi iv  został 
aresztowany.

S z a jM  himńMhpaserów
srogo  p rzez są  i  ukai ana.

Lwów 28. maja.
(—) Przed Senatem pod przewo­

dnictwem r. Tertila odbyła się wczo­
raj rozprawa iprzeciw Kupcom i han­
dlarzom ze Lwowa, oskarżonym o 
paserstwo. Na ław ie oskarżonych za­
siedli: 1) Jakób Kopp cl Meiscls, Zyg 
murt Nay, Gedale Gotdhrrg, Salo­
mon Meisels i jego żona Chaja.

W  dniach 6. i 25. września 1928 
dokonano kradzieży futer na szkodę 
firmy Singer i Apisdorf. Za p ierw ­
szym razem skradziono skórki scl- 
skinow e wart 2 500 doi-, drugim zaś 
razem futra łącznej wart. 9 MO dola­
rów. Przeprowadzone dochodzenia 
policyjne wykazały, że skradziony to 
war znalazł się w rękach oskarżo 
nych Zrbgmunta Naya i Jakóba Kopp 
la Meiselsa. Część zaś skórek selski- 
nowych znaleziono w' walizie osk 
Goldberga przed jego wyjazdem z 
dworca głównego do Warszawy. — 
Skórki te zostały Goldbergowi wrę

,, Makra" izy „sucEii1* filseryk
KILKA- CIEKAWYCH I CHARAKT ERYSTYLZNYCH 03RAZK0W,

(Do ryciny na str. 1).

e .

Lwów, 28 maja. 

( = )  Znane jeat powiedzenie, że 
zakazy istnieją po ,to, aby je —  (prze­
kraczać,.. Nigdzie może ta paradoksal­
na maksyma nie znajduje takiego za­
stosowania, jak w  Ameryce w odnie­
sieniu do prohibicji alkoholowej...

Stoczono tam zaciętą walkę, aby 
wprowadzić prohibicję, jeszcze za­
ciętszy bój toczy ustawicznie policja 
z licznemi bandami przemytników, a 
jednak w Ameryce konsumuje się ol­
brzymie ilości alkonolu... Jedna jest 
tylko różnica w  porównaniu z czasa­
mi przed wprowadzeniem prohibicji: 
alkohol jest obecnie znacznie dioższy.

Należy podkreślić, że policja nie 
szczędzi tam Łnudów i wysiłków, obja­
wiając przytem w  kampanji z prze­
mytnikami wielki spryt i

znaczną pomysłowość.
Ale zaledwie policja zdementuje jeden 
trick, „butlegerzy“ znajdują dziesięć 
innych—

Rycina naisza przedstawia kilka 

„moirych“ obrazków 
ze ^.uchej“ Ameryki... A  więc w idzi­
my młoaą damę, .której bielizna spo­
dnia jest sporządzona z matarjału 
nieco dziwaiego, bo z  — metalu, miesz­
czącego ponadto —  alkohol., W idzi­

my jegomościa, który usiłował ukryć 
alkohol w plaskiem naczynia, przylc- 
gającem do pleców... Widzimy 

biblję,
W której wydrążonem wnęLrzu znaj­
duje się płaska flaszka metalowa... A 
wreszcie u dołu scena, na której widok 
krają się z żalu serca zwolenników 
Bakchusa —  robotnicy portowi pod 
nadzorem -władzy niszczą alkohol, 
odkryły na okręcie przemytniczym.

czone przez Jakób a Meiselsa. W  toku 
dalszych dochodzeń oraz po przepro­
wadzeniu rewiząi w  sklepie i maga­
zynie Jakóba Meiselsa stwierdzono, 
że trudni się on zawodowo paser- i 
stwem, gdyż znaleziono tam mnó­
stwo rzeczy, a szczególnie futer po­
chodzących z  kradzieży. Futra te Mei 
sels wespół z Nayem, Salomonem 
Meiselsem i jego .żoną Chają ukrywa­
li, aczkolwiek w iedzieli, że pochodzą 
one z kradzieży. ±to<s»kodowani futra 
swe agnosikowa]i.

Wszyscy oskarżeni bronili się 
tem, że działali w  dobrej w ierze. Po 
przeprowadzonej roziprawue i prze­
słuchaniu około 30 świadków zapadł 
wyrok, skazujący Jakóba Kopp la 
Meiselsa na 2 lata ciężkiego wiezie 
n!ia, Zygmunta Naya na 1 i pół roku 
o. w., Gcdalego Goldberga na 1 rok, 
Salomona Meiselsa uwolniono, zaś 
jego żonę skazano na B miesiące wię 
zienia z zawieszeniem kary.

Oskarżał prok. dr. Mostowski, 
bronili adwokaci dr. Axer, dir. Gclb 
i dr. Sz. Weiss.

0} ukańcza kryla.
Lwów 28. maja.

(—) Wczoraj na polecenie sędzie­
go śledczego radcy Słowikowskiego 
aresztowano Reginę Sommer, zam. 
przy ul. Zamarstynowskiej i jej spól- 
nika Abrahama Starcka pod zarzu­
tom zbrodni oszustwa i oszukańczej 
krydy.

— — G —

Mordar&two ob:k Zjikyii
Lwów 28. maja.

(—) Z Żółkwi donoszą nam, że 
przedwczoraj rano Jan Lenczyński z 
Zarzeiki ad Zełdec pow. Żółkiew1 na 
tle osobistych poi/achiunków zastrze­
lił z rewolweru Karola Lencizyńslne- 
go 1. 22 z Z . zeki. Dochodzenia w 
toku.

^ ' 
Wielki j tż r w paw. 

rudeckim.
Lwów 28. maja.

(— ) Przedwczoraj wieczorem wy­
buchł pożar w zaDuaowaiuach An­
drzeja Czybylicza w Koropuzu pow, 
Rudki. Ogień zniszczył wszystkie za­
budowania Czybylicza i sąsiadów O 
gółem spłonęły 4 domy mieszkalne, 
3 stodoły i B stajnie z całym inwen­
tarzem. .Szkoda wynosi 20.000 zl. 
Przyczyna pożaru nieustalona.

Stomatolog

Dr. Henryk Berger
przeniósł ordynację swoją z ulicy Leg jo  

nów 7. na ul. KI. Tańskiej 1. 
Pracownia techniczna. Protezy ze stal) 
Kruppa. Aparaty do leczenia dziąseł i 

chwiejących zębów. Tel. 75— lt>.
5030

Wsrczm 15. z G fańska
OBECNIE POLICJA LW OW SKA ROZPISAŁA ZA NIM LISTY GOŃCZE.

Lwów 28.-maja.
(— ) Przed fcilka laty znany prze­

mysłowiec naftowy inż. Dunca de 
Sajo Sprowadził sobie sekretarza, 
niejakiego Harrago Scharffa z Gdań­
ska. Scharff ipotrafił sobie w krótkim 
czasie zdobyć zaufanie swego szefa, 
tak, że przeprowadzał mu wszystkie 
jego sprawy. Przed kiiiku dniann na-

Straszliwa ekspi§iii p
OFIARĄ PADŁO 18 OSÓB.

Lwów, 28. maja.
(= ) .  W  fabryce prochu w  Liizaioo- * 

nie zdarzyła się aneg|d!a!j
straszliwi akssp̂ iosja,

której rozmiarów nie zbadano datąd 
dokładnie. W każdym ratzie ,stwierdzo­
no, iż ofiarą padło 18 iw>ób: 16 rribot- 
ników, dyrektor i komfeindianit straży 
pożarnej.

Przyczyna pożaru bvła nafitępiują- 
oa: W jednym ze składów fabrycz­
nych znajdowało się

500 kp. parochu.
W magazynie tym praeotwa to kilkuna­
stu robotnik ow przy pakoiwan iu ipiro

oh u Z powodu duismogo powietrza o- 
twrorizn,no okna. Ulicą praerhodiził: ja­
kiś człowiek, palący pap-ero&a. Iskrę Z 
tego papierosa

zaniósł wiatr 
dto wnętrza magajzyniu i wywołał ową 
eksplozję. Tak rozmaite i liczi,i¥e środ­
ki ostrożności pokrzyżować przypadek. 
Dyrektor fabryki nie1 był w  magazynie 
podczas cksptozlji', leciz ipospiaszyiwiszy 
na miejsce wypadku, zostat wiraż z  ko­
rne ndaflitem straży nożannetj przesypa­
ny gruzem skleipsenia i zmiażdżony. —  
Katastrola poczyniła znaczne szkody.

głe p. Scharff znikł bez śladu, a oka­
zało się, że nadużywszy zaufania p. 
Dunci de Sajo, puścił w obieg weksle 
z podrobionym podpisem swego sze­
fa na dziewiątki tysięcy dolarów. Po­
nadto podczas nieobecności p. Du/nci 
de Sajo wykradł mu z jego galorji o- 
brazów cały szereg antyków, które 
za ibezcen oddał kilku osobom we 
Lwowie. Za oszustem zarządzony zo­
stał pościg.

 o — -

Cyrk 31 niusitm
Piać dema

Dziś, w  środę 28. maja dwa przedsta­
wienia, o godzinie 4-tej popołudniu i O
8.15 wieczorem. O godzinie 4-tej popołu­
dniu specjalne ulgowe przedstawienie 
dla wszystkich po cenach zniżonych do 
połowy. W ielk i program 16-Stu atrakeyj 
światowych. Ciekawa tresura zwierząt. 
Oraz w ielka sensacja londyńskiego cyrku 

„01ympia“ — 4 DJABLÓW. 
Uwaea: Jutro, 29. maja odbędą się,dwa 
przedstawienia, o godzinie 4-tej popołu­
dniu i 8.15 wieczorem. Na przedstawie­
niach popołudniowych programy pełne.

5144



Nr. 9231 G AZETA PO RAN NA ' z dnia 29. maja 1930. Sfer. 9

Konkurs letni „Gazety Porannej \

W Olesiowie jak
do k órego staną otworem w oła laureato­

wi, w wielkim naszym turnieju
koniecznych chudni-Lwów, 28 maja.

Brzedmio1! nowego konkursu letnie­
go „Gazety Poranne]'*, tj. willa w n- 
ro-ezen. .etuisKu, Olesiowie, którą o- 
trzyma na własność lanreat tego wiel­
kiego turniej a o uśmiech szczęścia,
jawi się przed wszystkimi reflektania- 
mi o zdobycie nagru-dy w  coraz to 
piękniejszem, w coraz 'to ponętniej- 
®zem oświetleniu. W miarę jak Czy­
telnicy nasi zaznajamiają się z plana­
mi i urządzeniami tego wzorowego let­
niska przyszłości, budzi wśród: tych 
licznych zastępów coraz to gorętsze 
zdobycie możliwości osiedlenia się- w 
tej Kmnatyco, przedstawiającej najko- 
zysTTi.ej ,ze warunki przyroazone, do 

kltóryoh celowa akcja Zarządiu dóbr 
znanego przemysłowca, p. Aleksan­
dra Lewickiego, dodaje wszystkie te 
warunki, jakie stwarza dla wygody i 
dobrego samopocmcia x -półczetnega 
człowieka p.stęp na polu higjeny i 
eitetysi.

W wczorajszym artykule dowiedzie­
liście się Mili Czytelnicy, co już może­
cie obecnie zastać w  'Olesiowie, dzięki 
kilkuletniej akcji Zarządu letniska. Do 
tego, co już powiedzieliśmy, dodać na­
leży, że nie zapomniano i o tern, bez 
czego nowoczesny człowiek nia może 
9obie wyobrazić żadnego miejsca w y­
cieczkowego, tj. o pobudowania gara­
żu na pomieszczenie samochodów, 
Nadto zarząd zakupił już i uruchomił 
jeden autobus, który stale każdego 
unia dwa lub trzy Tazy uziennie Kur­
suje z Olesiowa do Stanisławowa 1 z 
powrotem. Dzięki temu nie tylko pobyt 
w  Olesiowie jest łatwy i przyjemny, 
ale. niemniej łatwe i przyjemne jest 
także dostanie -się do tego uroczego za­
kątka ziemi.

Obok pamięci o wycieczkowcach, 
nie zapomniał zarząd o Urządzeniach 
dla letników i stałych mieszkańców 
Olesiowa. Celem stworzenia w miej­
scowo, śei tej należytych warunków hy- 
gjenicznych, zarząd dóbr polecił spo­
rządzić fachowej firmie Kunze we 
Lwowie, piany wodociągowe i kanali­
zacyjne, wedle których już w roku 
bieżącym rozpoczęto w Olesiowie bu­

dowę kanałów, 
ków i plantacyj.

W dalszym ciągu rozbudowy mia­
sta - ogrodu Zarząd buduje własnym 
kosztem wielki budynek na pomiesz­
czenie Posterunku Pol. Państw., Urzę­
du gminnego i poczty. Nakoniec za­
prowadzono dla ułatwienia komun; sa- 
c fi połączenie telefoniczne ze Stani 
słan/owem. Nadto zarząd dóbr ofiaio-

<Pi
w raju,

wał w Olesiowie odpowiednie parcele 
na wzniesienie kościoła, szkoły, jako- 
też na ~ałoienie cmentarza.

Z powyższego- choć tylko w  najo­
gólniejszych zarysach utrzymanego o- 
pisu akcji, podjętej przez Zarząd dóbr 
okazuje się jasno, jak wiele starań i 
kosztów poświęcił właściciel Olesiowa 
dla wzorewej rczbndowy tego piękne­
go osiedla, położonego w idealnej oko­
licy podgórskiej.

Przyznajcie zatem Mili Czytelnicy, 
czy konkurs Jelai „Gazety Porannej",

N A D E S Ł A N E .

Podziękow anie.
Za bezinteresowną i pełną poświęce­

nia opiekę, jaką otoczono córkę moją Nu- 
się Fisch, składam tą drogą najserdecz-* 
niejsze podziękowanie .TWPanu 1 rof. Dr. 
Halbanowi, Dyr. K lin ik i chorób nerwo­
wych, JW P. Rrof. Dr. Rotfe ld jw i, J 'VP. 
Dr. Kurzrnkowi, JWP. Dr. Teppowi, 
JW P. Dr. Reizowi, JWP. Dr. Jaborkowi, 
JWP. Dr. Salkiewiezowej, JW P. Dr. De- 
m ianewskiej i W ielce Czcig. Siostrom.

Fischuwie
5125 w e Lwowie, ul. Rybia 3.

przynosząc Wam możbwość . trzyma­
nia bez żadnych kosztów na własność 
uroczej willi w Olesiowie nie otwiera 
Wam zaisie

wrót ziemskiego raju?

W  i raźne zja­
wisk. zaziem skichŁucja z Lammermoor 
i pięć innych duchów

Lwów, 28. mata,.
( = )  Oddawna Szfcoc/ja uchodziła  

za  kra-nę dachów . Już w  porwieścśajc-h 
W a lte ra  iśc^ttu adżw-riCuioiadLa s ię ha 
w ia ra  w

zjawaska zaziemsŁfi,
która góralom  szkockim  w łaśc iw a  jetst, 
jak  żadnom-u inmwrftu ludowi W Luru- 
p-ie. K ażd y  ród' m a tam  swego trady­
cyjnego dn-Lha, a ,niektóre zam czysk a  
ukryw a ją  nawdt po liriilkia ,taljdch poku­
tujących w.iidlm.

'NajwręjkBzej sławy za żyw a  uw iecz­
niona przez W a lte ra  Sodtlta

Łu c ja  z Lam m erm oofa .
W  rzeczyw is tośc i n a zyw a ła  isię ona 
Jana Dalrymrpic. Jej szczą tk i spoczy ­

wają w  zamku Cumil-o len Obeciny 
właścicie-l/^hraibia G-aJl-bway pojął z.a 
żonę Amerykankę miss Wendet. Pan 
na młoda była potno zachwycona .ui-e 
tyfle tytułom męża, ile faktem posia­
dania w z am/t u autmrtyoznego i staw­
nego ducha. Legenda głosi, że duch 
nieszczęsnej Łucji ukazuje się jako

zapowiedź niles węść
i mikn-ie dopiero wttedy, -gdy Galllo- 
wayowie adipskuitniią za zło , kltór-e- ich 
przodek 'wyrządził biednej Jane. —  
Oczywiście właściciel żarniku ani .my­
śli pozbywać -się tdiucna, który stanowi 
rrmanl ye.ztnte -akcosonjuiń nile djo p>o- 
gaiiiz&nia...

OsobUwa noc poślubna.
Lord Talbot de hiatanjne szczyci 

się tern, że w  jugo tzaimczysKiu har­
cu je aż

pięć duokow.

Osołhl-iwia tradycja, 'fcnaSfcłiiwie prlze-
stirzogana, wymaga, -aby każda mowa 
lady Talbot pierwszą noc ipo ślub i© 
spę-dzila sama w  kommaiciie ślubnej, by 
niejako przedstaw, ć się awoboon^krew- 
niakom. Pożagnubciwe to koMogjum
tworzą. Jor 4 GiiHrinio de Malałude,
poległy w  XV. y-iuku, dalej jago żona 
Maud, Iktóra po zganije imęża zaraź

M im  mii i otejsots
ORYGINALNY KLUB 

Lwów, 28. maja.
(=z) Wiadome jest powszechnie, że 

Anigrja jest ojczyzną n-ajwięikszych 
ra yginałów.

-Nic też dziwnego, że n,a -gruncie lon­
dyńskim wykwitają najdziwaczniejsze 
kluby, -zwłaszcza, że tendencja dr 
zrzeszania si? jest dru-gą charaktery­
styczna cechą naro-du aragidlisikiego.

Jako osobtlirwy wykwit tej klubo- 
m.anji można uważać powstały świeżo 
w Londynie

„Elub me-1 anch olik ów". 
Członkowie- t-ego klubu win.ni odzna­
czać się —  w myśl rogu-lam-imu —  
persyimistycznym poglądem na świat, 
mieć stale m ;nę strapioną, nigdy nie 
dopuszczać n.a twarz uśmiechu, nigdy 
n-ie poz.wo-1-ić s-ofóe na żaden dowcip... 

Jedno weselsze słowo, wypawle-

W  ANGLJI.

dziane jjodczais -posiedzeń wystarcza, 
aby być wykluć® Dinym z klnbn, nato­
miast pożądane jest wyrzekanie na 
swój własny7 las, na bieg rzeczy na 
świecie, .wżdy/chanie, a nawat łzy  
i ję k i...

wyiszła .z-amaiż, nii-e ZnalazUszy bidinak 
szczęścia W łcim p ażyc iu  zmarła 
przeitw cześn łe i  'jako diurh pokutujący7 
b łądzi p rzy  boku lordia Gullbriima. 
Rz-ccz d z iw n a  — v juko trze c i w  tej 

kom pan ii występuj©  ów  -dmis-i m ąż 
lady Maud. Czwartym i jest MffiLos Cor- 
fcatt, jeden  z mcEdenców K a io la  I-go, 
za  zbeiszczoszcz-e-nii© Kaipłlócy zan ikow ej 
or.az za k  - l-ka oin/n.ych łotrastw  po wie­
szany i pooTslai towany. Jako idlufcli 
ukazuje się rzdkamo w  pełnej 'zbroi,

Ciekawe szcze- 
1 góły o Szkocji.

lecz przy znikaniu roapada się na 
cztery części

Piąte  strasz yidło, to bieidlny trefnfi. nad- 
wotmy. którego ok o iln ie  zamordlorw.ano 

w  r. 1547 za  to, że -się zak-ochal w, 

swej pani.
Otóż to komsy-lju.m pięciu duchów 

zwykło się zibicirać w nocy poślubnej 
u łoża no-wej lady i  zadaya jej 

pytania.
Od wyn-iku egzaminu założy, czy du­
chy zadowolone z adlpowiodizi pozosta­
wią zaim-efc w spokoju, czy tez inieza- 
dowo-lenie objawiać będą sfrasKicniem. 
J.ak -dotychczas judlnalk żadna l-ad-y 
Talbot nie powiedziała jaszcze, że jrne- 
udało się jej -ułagodzić duchów.

Szkocja posiada j-eszJcize wiole in­
nych duchów.; wymienione jedinak są 
n yjba i dziej znane...

P c d r i ę k o w a n i e .
Wszystkim, .którzy raczyli uczcić pa­

mięć] naszej nieodżałowanej św. p. żony, 
matki, Forki i siostry, oddali je j ostatnią 
przysługę i przesiali nam, w  tem naszem 
ogrommem nieszczęściu, słowa współczu­
cia, składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie.

Inż. Stanisław Zwoliński z dziećmi, 
Marja Jucduszyńska,

Dr. Tadeusz Nieduszyński.
5110

ZMowiie PiiwiaRf.
REWOLUCJA r o z ż a l o n y c h  z w ie r z ą t .

Lwó-w, 28. maja.
(— ) Londyński Ogród Zoologiczny, 

który zalicza -się do największych ogro 
dów świata, posiada

70 pawianów.
M ałpy te umieszczono w dość wiel- 
kiem ogrodzeniu, w którego obrębie po-

rrcszł) 2 Nin htzi n i iirl.
NOWE OBLICZENIE 

Lwów, 28. (ma ja.
(= . )  Według statystyki Międzyna­

rodowego Instytutu Statystycznego w 
Hadze przekroczyła -obecnie liczba lu­
dności na kuli ziemskiej 2.000 miljo­
nów. Na pierwszern miejscu idzie- Az­
ja, posiadająca S50 miłjonow Enropa 
foczy 550 miljonów. Ameryka PoJnoc-

STATYSTYCZNE,
na i Południowa mają razem 230 miljo 
nów. Afryka posiada 150 miljonów, a 
Australja 7 miljonów.JNtalaży jeszcze 
dcxiać' '-ludność, zamieszkującą wyspy. 
Statystyka SDorządzona w  r. 1927 z i- 
nicjatywy -Ligi Narodów określiła licz 
bę ludności na kuli ziemskiej na 1300 
miljonów.

budowano z cementu skaty i jaskinie, 
mające na celu uprzyjemniać życie 
pawianom.

Przed paroma dniami małpy 
wszczęły

istną rewumeję
i nie dopuszczają nikogo ze strażni­
ków d-o siebie. Bezpośrednią przyczy­
ną wybuchu tej małpiej rewolucji by­
ły narodziny dwóch małpecz^k, z któ­
rych jedna po kilku dniach zginęła.

Otóż kiedy -strażnicy chcieli -się 
zbliżyć do jaskini, w której znajdował 
się trup małpe-czki, 70 pawianów z ta­
ką wściekłością rzuciło się na dozor­
ców, ż jre i musieli ratować się uciecz­
ka. Obecnie wypracowano cały -pian 
wojenny, w jaki sposób dałoby się po­
dejść rozwścieczone zwierzęta i za­
brać im rozkładającego się już trspa 
mafpeczlu.
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Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów', w  maju.
Ekshumacja zwłok żołnierzy. Staraniem 

Dyrekcji Robót Publicznych odbyła się o- 
negdaj ekshumacja zwłok Bohaterów, wal 
czących o Niepodległość Polski w form a­
cjach wojskowych i powstańczych z lat 
1794— 1830 i 19il4— 1921 z m ogił ziem- 
nydh, rozrzuconych w obrębie cmentarzy 
Stanisławów i Knihinin K (lo n ja i koinasa 
cja tych zwłok do poszczególnycsh kwater 
mogit ipotskich na cmentarzu miejskim w 
Stanisławowie. O oznaczonej porze zebra­
ły się na cmentarzu rodziny zmarłych (nie 
wszystkich), delegacje wojskowości i 
władz itd. Ekshumacji dokonał referent 
Grobownictwa W ojennego. Zwłoki Boha­
terów, a to powstańców Pawła Domań­
skiego, Józefa Stawskiego, Karola Szczy­
gielskiego, W ładysława Dorosza, Karola 
Zubrzyckiego, Mieczysława Mokłowskiegn, 
Antoniego W iszniewskiego, Szymona Mi- 
siugiewicza, Ludwika Rudolfa, Franci­
szka Dworzańskiego i legjonistów wzgl. 
żołn ierzy W . P. Stanisława Watrachow- 
skiego, Rudolfa Kamińskiego, Izydora Pa. 
rac.howiaka, Franciszka Zalewskiego, Jana 
Horbaczewskiego, Bronisława Kowacza, 
Feliksa Mazurka, Aleksandra Gryniewicza, 
Kałianiuka i Drzewickiego —  złożono po 
odprawieniu modłów żałobnych przez ks. 
mjr. W . p. Ziółkowskiego w  dzielnicy 
„Powstańców" i obok pomnika „L eg io ­
nisty".

,,Święcone" w Sokole Macierzy. Stara­
niem 30 towarzystw i instytucyj m iejsco­
wych odbyło się onegdaj wspólne „Św ię­
cone" nowo wykończonej sali gmachu 
Sokola-Macierzy przy udziale duchowień­
stwa, reprezentantów władz i publiczno­
ści. Po poświęceniu darów Bożych i prze­
mówieniu ks. Pewiaka odbyła się w iecze­
rza przy dźwiękach orkiestry „Lu tn ia" i 
przy tej sposobności wygłoszono szereg 
mów. Imieniem Rządu przemawiał wice­
wojewoda Koncewicz, imieniem „Sokoła" 
Michał Dziekoński, prezes okręgu, dalej 
imieniem F^ederacji Zw iązków wojsko­
wych naczelnik Sawicką imieniem gminy 
miasta Stanisławowa prezes Chowaniec, 
imieniem Związku Legjonistów i Związku

tema
Kołnierz półsztywny

■

Strzeleckiego inż. Hołownia, imieniem ku- 
piectwa Lewak, wreszcie adwokat Rydel, 
prof. W yżykowski, radca Leszczyński, pre­
zes Koła T. S. L. Weiss. Zakończyły uro­
czystość tańce.

Uroczyste oddanie w zarząd paraf.ji 
rzymsko.kat., wakujący z powodu śmier­
ci śp, ks. Piaskiew icza —  nastąpi w  nie­

dzielę, dnia 1. czerwca br. Na tę wielką 
uroczystość zjedzie do naszego miasta ze 
Lwowa J. E. ks. Arcybiskup dr. Twardow . 
ski i zabawi tu 3 dni.

Wycieczka motocyklowa do Zaleszczyk.
Stanisławowski Klub Motocyklistów urzą­
dza dnia 8. i 9. czerwca br. 2'-dniową w y­
cieczkę) - motocyklową ze Stanisławową 
przez Kołom yję, Gwoździeci, Horodenkę, 
Uścieczko do Zaleszczyk i z powrotem 
przez Kołom yję, Łanczyn, Delatyn, Jarem 
cze, Nadwómę, Bohorodczany do Stanisła­
wowa. Ogółem wynosi droga 300 kkn. —  
Zgłoszenia do 6. czerwca br

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w  maju.
Opieka społeczna to benjaminck obec. 

nych samorządów. Także budżet Rady 
miejskiej tarnopolskiej mimo ciągłego u- 
padku finansów gminnych i ciągłych o- 
szczędności w wydatkach w  tej rubryce u- 
chwalił podwyżkę w  stosunku do roku po­
przedniego, m ianowicie wydatek ogólny 
wynosi 108.637 zł. wobec zeszłorocznego 
przewidzianego w  kwocie ogólnej 88.560 zł 
Z ważniejszych cyfr przytoczyć należy dla 
ubogiej dziatwy szkolnej 19.200 zł., na le­
karstwa dla ubogich 4000 zł., na opał i her 
baciarnię 7000 zł., dla własnych zakładów 
gminnych, tj. domu kat. ubogich i przy­
tuliska 28.737 zł., subwencje na różne in­
stytucje dobroczynne 34.700 zł. a na za­
pomogi stałe i doraźne 20.000 zł.

Teatralia w Tarnopolu. Okazuje się, że 
publiczność nasza ma zrozumienie dla 
prawdziwie artystycznych imprez. Dała 
tego dowód wypełniając po brzegi salę So 
kola dnia 2. maja na występach sióstr Ha­
lama, Bolskiej i Zdanowicza, których 
temperament poryw ał w;prost w idzów  i 
słuchaczy. A wprost nabita była sala w i­
dzami dnia 24. bm. na Lenca „T r fo “ , w y­
śmienicie i z nadzwyczajną finezją ode­
grane przez Malicką, Sawana i M ierze­
jewskiego. Najbtiższą atrakcją dla naszej 
publiczności jest zapowiedziane na 30. hm. 
przedstawienia Reduty pod osobistem kie 
frownictwem Osterwy, komedji fantastycz 
nej „M agia " z francuskiego. Tegoż dnia 
popołudniu wystawi zespół Reduty dla 
młodzieży komediję br. Fredry Ciotunia". 
Czeka więc naszą publiczność prawdziwie 
artystyczna biesiada.

W  jairźie napełnionej wodą utopiła się 
w zamiarze samobójczym Tekla Tichan, 
niezamężna, służąca Adama Bodnara, w  te 
goż ogrodzie w  przysiółku W erki, pow. 
Zborów. Denatka znajdowała się w  trze­
cim miesiącu ciąży, co było powodem sa­
mobójstwa.

Karamboł autobusu z wozom. W asyl 
Kostecki, właściciel autobusu kierując au­
tobusem należycie nie oświetlonym, w spo 
sób nieostrożny w  drodze z Tarnopola do 
Mikuliniec najechał na Nvóz Pawła Gatdy 
z Zagrobeli, zaprzężony w  parę koni. W  
wyniku zderzenia z 7 pasażerów autobusu 
dwóch zostało poranionych, koń Gałdy po 
kaleczony, a autobus uszkodzony. Zacho­
dzi podejrzenie, że kierowca autobusu byt

FEJLET0N „G A Z . POR." z 29. V. 1930. 

W Ł. A Z0W .

Przyzwyczajenie.
To były stosunki, jakie mógłby opi­

sać tylko powieściopisarz starej szkoły, 
w  dwóch tomach i sześciu częściach. A  
bohaterowie... nie takich się już obecnie 
wcale nie spotyka...

Anna była zamężna. Nie kochała wca­
le swego męża. Doprawdy nie kochała. 
Wyszła za niego zamąż tyiko dlatego, by 
ocalić honor swego ojca. Ojciec był na 
brzegu ruiny. A  mąż był człowiekiem 
bardzo bogatym. Lecz Anna zdawała so­
bie dokładnie sprawę z tego, co to jest 
uczciwość. I  gdy przysięgała u stóp ołta­
rza wierność swemu mężowi, postanowi­
ła nie zdradzić go nigdy, pod żadnym po­
zorem.

Upłynął rok. Pewnego wieczoru ua 
balu poznała Piotrowicza. Młodego ele­
ganckiego mężczyznę. Gdy go poznała, 
poczuła calem swem jestestwem, że ■ to 
jest właśnie człowiek, który jej odpowia­
da, którego kocha, z którym mogłaby być 
szczęśliwa. A le  w  tejże chwili przypo­
mniała sobie przysięgę daną przed ołta­
rzem. Nie, przenigdy, choćby jej serce 
pęknąć miało, nie zdradzi swego męża. 
Nawet z nim...

Taką kobietą była Anna. N ie w ierzy-

pijany, a woźnica Gałda spał w  czasie 
jazdy. Przeciw  obu wdrożono dochodze­
nia sądowe.

N A D E S Ł A N I ! .

S.G ITlUELLETOiES
Czeki podróżnicze 

BANCA C0M M ERCIALE IT A L IA  NA

opiewające na Liry, Franki franc., Fuoty 
ang. i Dolary, przyjmowane są jak go­
tówka, a w  razie kradzieży lub zagu­
bienia chronią właściciela przed stratą. 
Żądajcie czeków tych przed wyjazdem 

do kąpiel!
Kupno cze-ków wolne jest od wszelkiej 

prow izyj i kosztów.
Czeki podróżnicze B. C. I. sprzedaje oraz 

wszelkich intormacyj udziela:

BAN K  H A N D LO W Y  W  W A R S ZA W IE
S. A.

Oddział we LW O W IE  
ul. Hetmańska 10. 4970

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w maju.

Twórcza praca Funduszu Kwaterunku 
Wojskowego. Za wskazaniami M. SAN ojsk 
poczęto dostarczać kwater stałych osobom 
wojskowym, czynnie służącym w armji. 
I w Jarosławiu także za staraniem gene­
rała p. W acława W ieczorkiew icza stanęły 
przy ul. Poniatowskiego i przy ul. K ró lo­
wej Jadwigi dwa okazale budynki —  je­
den oficerski na 12 rodzin ■—- a drugi pod 
oficerski na 16 rodzin i uroczyście zostały 
poświęcone. Przez to jednak głód mie­
szkaniowy nie został zaspokojony, gdyż 
wiele jeszcze rodzin oficerskich i podofi­
cerskich mieszka w warunkach, urągają­
cych bygjenie —  a nawet mieszczą się w 
domkach okolicznych w-siach zdała od mia 
sta. Jak nas informują, są juiż poważne ro 
kowania w  toku celem wystawienia dal­
szych budynków z Funduszu Kwaterunku 
W ojskowego —  a nawet upatrzone jest 
miejsce na dom oficerski obok garnizono­
wego Kasyna w najgłówniejszej ulicy.

Munduru wojskowpgo użył niejaki A- 
dam Banasiak, celem wyłudzenia od kupco

wej Berty Hafner w  Jarosławiu towarów 
na 111 zt. Ubrany jako kapral 2 p. W . L. 
dat je j jako zawodowy wojskowy weksel 
za pobrane towary —  ale w końcu okazało 
się, że wcale nie b y ł wojskowym.

Brak sędziów daje się dotkliwie odczu­
wać i licznym stronom, których sprawy 
od dłuższego czasu, tak cywilne, jak i kar­
ne zalegają —  bo wskutek choroby sędzie­
go Pragiowskiego i przeniesienia sędziów 
grodzkich pp. Turkowskiego i Szwedzi- 
ekiego, pozostali sędziowie są wprost prze 
ciążeni sprawami —  a dotąd w  miejsce 
tychże trzech sędziów nie zamianowano 
nikogo. Ludność miasta Jarosławia ape­
luje (lo Sądu Apelacyjnego o zaradzenie 
tym brakom.

400 kg. eteru etylowego skonfiskował 
posterunek policji w Bukowcu ad Majdan 
Sieniąwski Chasklowi Kaliksteinowi, któ­
ry je  zamierzał w detajlicznej sprzedaży 
spieniężyć wśród ludności w powiecie Bił­
gorajskim, używającej eteru jako narko, 
tyku. Wartość eteru wynosi 4000 zł. Spra­
wę przekazano sądowi.

0 silu łiilM colskliso w W .
U C H W A LA  Z W IĄ Z K U  OFICERÓW R EZERW Y ZIEM  POLUD. - WSCH.

cie chyba, że talde kobiety kiedyś żyły 
na świecie. Czytacie to opowiadanie, jak 
bajeczkę. W  naszem pojęciu kobiety ta­
kie już nie istnieją dawno. Nie istnieją 
również tacy mężczyźni, jak pan P iotro­
wicz. A le  to nie bajeczka. To prawda.

Gdy Piotrow icz po raz pierwszy 
ujrzał Annę, poczuł, że zakochał się 
w  niej gwałtownie. Poczuł, że jego do­
tychczasowe życie, życie lekkodueha 
i bon-viveur‘a, skończyło się bezpo­
wrotnie.

W  pierwszym  rzędzie zerwał swe za 
ręczyny z córką bogatego przemysłowca. 
Nie kochał jej, 0 nie. Miał zamiar ożenić 
się z nią tylko dla pieniędzy. A le  gdy 
ujrzał Annę, zrozumiał, że nie będzie 
mógł żyć z żadną inną kobietą.

Przyjaciele nazywali go warjatem. 
Przecież ojciec jego narzeczonej jest bar­
dzo bogaty. Przecież narzeczona .kocha 
go, a Anna jest mężatką. Paw eł nie 
chciał o niczem słyszeć.

Oto oo za mężczyzna to był. Teraz 
doprawdy takich się nie spotyka.

Upłynęło znów kilka miesięcy. Paweł 
Piotrow icz i Anna spotykali się w  towa­
rzystwie, ale nie m ieli okazji zbliżyć cię 
do siebie. Wreszcie udało im s-ę lo. W y­
znali sobie gorącą miłość.

—  Ja pana bardzo kocham — powie­
działa szczerze Anna. — 4 le dopóki 
żyje mój mąż, nigdy nie zdradzę go. Ten 
człowiek ocalił mego ojca i mam wobec

Lw ów , 28. maja.
Na dorocznym Zjeździe delegatów Flół 

Związku ofic. rez. okręgu Ziem połudn. 
wsehodn. 9. bm. uchwaloną została jedno 
myślnie następująca rezolucja:

„Zw iązek  Oficerów rezerw y ZTem po- 
tudn.-wschodnich, reprezentujący żołnie­
rzy, którzy ofiarami własnej krw i wy­
walczyli przynależność Ziem  połudu.- 
wsehodnioh do Połski —  uważa za swój 
obowiązek i prawo zabrać glos w  spra­
w ie samorządu w  tej połaci kraju i >o- 
świadcza zgodnie z zasadami swojej ideo- 
log ji: Projekt ustaw samorządowych, któ 
ry był przedmiotem obrad Sejmu, dopro-

niego w ielk i dług wdzięczności. Rozwód? 
Też nie...

To było wszystko. Żadne słowa nie 
mogty jej przekonać. Paw eł próbował 
w tzeik iem i siłami nakłonić ją do zerwa­
nia z mężem, tłumaczył, wskazywał, że 
jest to ich jedyne szczęście. A le  gdy w y­
czerpał wszelk ie dowody swego uczucia 
i zrozumiał z jaką kobietą zetknął go les, 
rzekł do niej:

— Ja będę czekał na ciebie Anno! 
Będę czekał bodaj lat dwadzieścia. Ja 
cię kocham i kochać będę do grobowej 
deski. A  gdy mnie przywołasz, choćbyś 
naw-et była siwa i stara —  przybędę na­
tychmiast.

Czy się nie wydaje śmieszne, że mo­
gła kiedyś istnieć taka miłość? Być mo­
że czytelnik się uśmiecha. A le  nie wolno 
się śmiać.

I oto rozpoczęła się idylla, o której 
z szacunkiem m ówili nawet jnzysicgli 
cynicy. 'Szesnaście lat, pełnych szesnaście 
lat upłynęło od tego czasu. Paweł sie­
dząc kilka godzin w  biurze, z n iecierpli­
wością liczył codziennie minuty. A  w ie ­
czorem pó kolacji szedł z w izytą do swej 
ukochanej. Mąż Anny był zbyt dobro­
duszny, by o coś ich podejrzewać. W szy­
stkie wieczory spędzał w  klubie i pozo­
stawiał zakochanych samych. A le  mimo, 
że oboje gorąco pożądali się wzajem, 
żadne nigdy nie mówiło o swej miłości. 
Postanowili czekać — więc czekali. 
I  w ieczory upływały im  na opowiada-

wadzi do zupełnego osłabienia polskości 
na ziemiach południowo-wschftdnich, a 
tern samem, zagrozi interesom Państwa, 
których jedyną gwarancją je s t . siła ży-' 
wiołu polskiego. — W obec tego konietz- 
nem jest przedewszystkiem postawienie 
zasady, że żyw ioł polski, jako ten, klóry 
podtrzymuje Państwo pod wzgledem  ma- 
terjalnym i którego siła cywilizacyjno- 
kulturalua jest jedynym łącznikiem tych 
ziem z Państwem — nie może być pod 
żadnym warunkiem gdziekolw iek majo- 
ryzowany. — Związek wzywa wszystkich 
oficerów' rezerw y — posłów sejmowych 
do obrony tej tezy.

EKffi
niu sobie różnych historyj, na czytaniu 
książek, graniu na pianinie.

Pewnego wieczora, a było to właśnie 
przed kilku tygodniami, siedzieli jak 
zwykle przy pianinie. Nagle rozległ się 
dzwonek telefonu. Z klubu donoszono, 
że mąż Anny u legł atakowi i nie żyje.f 
Kochankowie spojrzeli na siebie mil­
cząco.

Dzień, w  którymi miał się odbyć ich 
ślub, był najszczęśliwszym dniem w  ży­
ciu Pawła. Przecież czekał na to szesna­
ście lat. Gdy jechali w  powozie z ko-' 
śc.ioła, był w  radosnym nastroju i sypał 
dowcipami, jak z rękawa. A le  w  m iarę,’ 
jak weselny obiad zbliżał się ku końco­
wi, humor Pawła począł znikać. A po 
obiedzie, gdy goście poczęli się rozcho­
dzić, by zostawić małżonków samych, 
był już tak zdenerwowany, że zauważyli 
to niemal wszyscy.

Najbliższy przyjaciel Pawła, Gurow, 
znalazł odpowiednią chwilę, żeby przed 
wyjściem zapytać go na boku o przyczy­
nę zdenerwowania. ’

- -  Co się stało, Paw le? Czyż nie je­
steś szczęśliwy'? Czyż nie osiągnąłeś 
tego, do czego dążyłeś przez całe życie?

— TYrk, ja jestem bardzo szczęśliwy, 
— odparł Paweł. — Nieskończenie szczę­
śliwy Fantastycznie szczęśliwy! Ale po­
wiedz mi przyjacielu, czy warto było? 
Gdzież ja teraz będę spędzał moje naj-| 
milsze wieczory? Tłum. C. S.
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TE ATR  W IE LK I.

Środa, 28-go maja o godzinie 7 30 
„M anewry jesienne premjera, zniżki 
ważne.

Czwartek, 29-go maja o godzinie 3 30 
„Skowronek" —  ceny zniżone.

Czwartek, 29-go o godz. 7.30 „Cyga- 
nerja" —  guśc. wyst. Ardellego, zniżki 
ważne.

Piątek, 30-go o godz. 7.30 „Manewry 
Jesienne ‘ — zniżki ważne.

*
TEATR  M AŁY.

Środa, 28-go maja o godzinie 7.30 
„K iep tłd  Szeląg f —  zniżki ważne.

Czwartek, 29-go maja o godzinie 7.30 
„K iepsk i Szeląg" —  zniżki ważne.

Piątek, 30-go o godz. 7.30 „K iepski 
Szeląg . Tani dzień —  ceny zniżone.

¥
W YSTĘ PY TR U PY  WTLFN8KIBJ. 
Środa, 8.15 wiecz. „Nocą na starym 

rynku", Pereca. Ceny od 1 do 3 zł.
Czwartek,*? 8.15 wiecz. „P ery fer je ", 

sztuka Langera. Ceny od 1 do 3 zł.
—Li—

RFT, r i r r r , n k tn o t p  \ t r o w : 
APO LLO : Film  dźwięk. „W arta No- 

m a" z B illie Dove oraz dodatki dźwięk. 
CASINO: „Jezioro miłości".
CHIM ERA: „Jego Chłopiec". 
COLOSSŁUM „Coraz prędzej". 

FATAM O RG A NA: „Manolescu".
G R A Ż Y N A : „Miłość i łzy Szopena** 
K O PERN IK : „Na zgubnej drodze". 
LE W : „Największa ofiara kobiety" i 

„W ywoływacz".
LITNA: „Zemsta Hasana" (Tom-Mix). 
M A R YS IE Ń K A : Film dźwiękowy

„P ieśń  żyw io łów " i „Szampańskie ży­
cie ‘.

O A Z A : „H ipek i Lopek się żenią". 
P A Ł A C E : „Tru cic ie l" z Conradem

Yeidtem  i przyjazd Mozżuchina do W ar­
szawy.

P  \N : „Miłość kozaka",
P A S A Ż : „W am piry W arszawy". 
PO LO NIA : „Kobieta z malowaną twa­

rzą", podwójny program.
PROM IEŃ: „Ostatni syn“ .
S T Y L O W Y : „W  państwie zielonego 

smoka".
UC IECH A: „Małżeństwo na złość",

_________________ —n - _________________

Su js trypch  na 37o Premjo vą 
Pożyczkę Rudo wlaną

przyjm uje

DOM m m i  JfKilB U.IM
5147 L w ó w ,  3 .  M a ja  2 .
U m ożliw iam y suFskrv"cję przez udz'e- 
lanie jakna dalej idących u lg przy 
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V i c d c m o ś c i  t e a ł r a t n e ,

Norberto A rdclli, jeden z najw ię­
kszych tenorów świata, odznaczony przez 
Króla w łoskiego orderem  Sabaudzkim, 
potriumfalnym turnee po północnej i po 
łudniowej Am eryce przyjechał do kraju 
(A rdelli-A d ler) jest Stanisławo wian inem
i wystąpi tylko dwa razy w  teatrze W iel­
kim. Pierw szy jego występ odbędzie się 
jut o, tj. w  czwartek, dnia 29-go bm. w  
„C yganerji", w  popisowej partji Rudolfa. 
Partnerką jego będzie młoda, utalento­
wana debiutantka uczennica Prof. Dia- 
niego p. Lucy Uarove, której występ w  
odpowiedzialnej roli Mimi, wzbudził zro­
zumiałe zainteresowanie. Dalszą oosadę 
stanowią pp. Szlemińska, Bender, Cyga 
nik, Kielarski, Szmidt i inni1.. Przy pul­
picie p. Zdzisław Górzyński, który w  
krótkm. ezasi° zdobył sonie sympatję 
lwowskiej publiczności.

.Lwie serca" ,T. Stefana Pctryego 
baśń lierci-komedjowa specjalnie dla 
młodzieży szkolnej, jako ostatnie wido­
wisko szkolne, pójdzie nieodwołalnie po 
raz ostatni w tym sezonie. Wspaniała 
wrystawa kostjumowi*-dekorac,yjna wedle 
projektu art mai. J. Przybylskiej, piękna 
ilustracja muzyczna prof. A. Sołtysa pod 
batutą p. W  Oj tiaro wicza, malownicze e- 
wolucje choreograficzne w  wykonaniu

całego eorps de baletu układu Stanisła­
wa Faliszewskiego, piękna gra artystów 
itp. wszystko to składa się na widowisko 
pierwszorzędne, naprawdę godne w i­
dzenia.

Ada Sari i Norberto A rde lli wystąpią 
razem w  sobotę, dnia 31-go bm. w  tea­
trze W ielk im  w  „R igo letto", występ tych 
dwojga nieporównanych artystów, cędzie 
prawdziwą ucztą artystyczną, a zarazem 
pięknem zamknięciem sezonu operowe­
go, Które nastąpi z powodu w-yjazdu 
działu muzycz. na urlopy oraz na wystę­
py w  Krynicy i Krakowie.

*
Koncert symfoniczny orkiestry Brat­

niej pomocy i uczniów Szkoły muzycznej 
im. Paderewskiego odbędzie się dnia 
29. bm. O godz. 11.30 w  sali Pol. Tow. 
muzycznego. Na program składają się 
dwie piękne symfonje, Beethovena sym- 
fonja I I I .  „E ro ica" i MendelsoLna syni- 
fonja szkocka, nadto pełna tragizmu u- 
wertura Beethovena „Coriolan". Bilety 
do nabycia w  składzie nut Seyfar.tha, ul. 
Akademicka 6., za w  dniu koncertu przy 
kasie.

*
Z  „Trnpy W ileńskiej". Dziś w  środę 

piękne misterjam Pereca „Nocą na sta­
rym rynku", pełne głębokiej emocji w 
mistrzowskiej reżyserji Dawida Herma­
na, z piękną ilustracją Józefa Kamińskie- 
go, w  artystycznej interpretacji całego 
zespołu. Ceny od 1 eto 3 zł. Jutro w  czwar 
tek „P e ry fer je ", sztuka Langera, też pu 
cenach od 1 do 3 zł. Przedsprzedaż b ile­
tów od 10 do 1 i 4 do 5.30 w  kinie Ko­
pernik, zaś od 7-mej p izy  kasie teatiu.

Wi »&na Iwuwska.
Lwów, 28 maja.

YS tosna we Lwowie? A więc wto- 
ana właśnie w tem mieście, u-jęta w  ce 
ch-anh charakterystycznych? Spróbuje­
my...

Zjaw;enie się tej pory roku w na­
szym glrodzde poznać odrazu po olnrzy- 
mich tumanach kurzu, wirujących w 
powietrzu, kłębiących się z  pod ko­
pyt końskich i guim samochodowych, 
malującym szarym odcieniem trawni­
ki i korony drzew, —  tumanach ku­
rzu natrętnych, wszędobylskich, Iza- 
wiejących i oślepiających oczy, kręcą­
cych się kichaniem w nosie, smolą­
cych ręce i- twarze —  nieznośnych, o- 
fircrpnych, wiosennych tumanach ku­
rzu...

Czasem się wprawdzie potoczy po 
uilieach jakiś dyohawiezny skraplacz
—  ale nec Hercules contra proches... 
Chyba, że deszcz się zlituje i w yrę zy 
Magistrat, który wszyśLkiem innem 
jest zajęty, tylko nue tem, co dotyczy 
istotnych potrzeb nieszczęsnego 
Lwowa.

Drugą cechą wiosny lwowskiej są
—  precle czą obwarzanki, czy  „bajge- 
łe“ ... Gdy zjawi się na Wałach Het­
mańskich obdarty, piegowaty i niesły­
chanie brudny młodzieniaszek tub 
stara, równie ezyściuchna babina, 
dźwigając na 'sznurze kosa, żółcący dę 
temi pono strawnemi smakołykami —  
oho, zaraz wiesz lwowianinie, że jeśt 
wiosna!

Po trzecie -—- kwaśne „m liko" czyli 
„podśmietanie"...

Po czwahte —  niesłychanie ożywio 
ny ruch nocny w Parku Stryjskim i 
na Wysokim Zamku... Czy to duchy? 
Czy drzewa poszalały i tańczą fox- 
trołta?... Nie wiem... Nie jestem .poh- 
cjnntem i nie mnie to obchodzi...

Po piąte —  poec. wydobywają ze­

szłoroczne wierszyki wio>senne, roz­
maite „Maje", „W iosny", „Uśmiechy", 
„Bazie", „B zy", i nieszczęsne redak­
cje duszą się pod stosem zadrukowane­
go wiosną papieru...

Po szóste i ostatnie: odrobina zie­
leni, garść kwiatów, kawał błękitnej 
tkaniny czystego nieba i złota łaską 
słońca...

Taka jest wiosna lwowska, zaku­
rzona, zapreclona, zagrafomanjona, 
ale zawsze —  wiosnal

Ariel.

Nojva Rsoa m iejska.
Lwów, 28. maja.

Pierwsze posiedzenie Tymczaso­
wej Rady Miejskiej, 'powołanej ostat 
ni o rozporządzeniem W ojewody
Lwowskiego, odbędzie się, jak się do­
wiadujemy, w  poniedziałek 2. czei w- 
ca. ^Na porząaku dziennym będzie u- 
konstytuowanie się nowej Rady i wy 
bór Prezyujium.

Uchwały Magistratu.
Lwów, 28 maja.

Na wczorajszej sesji Magistratu, od­
bytej jiod przewodnictwem z-ast. kom. 
rządu dr. ObmmuLiego, uchwalono m. 
m. udzielić Kazimierzowi Fosydorowi 
pozwolenia na budowę domu partero­
wego na ul. bocznej Janowskiej,^ za- 
twmrJzono dr. Marianowi Wagnerowi 
plany na budowę jednopiętrowego do­
mu na. Fohuilance, zaś spółdzielni bu­
dowlanej urzędników Banku Gospodar 
stwa Krajowego plany dodatkowe na 
bnaowę 27 aomów miesrkainycL na 
Filipówce. Zezwolono firmie PoLmin na 
■ustawionie stacji benzynowej na ni. 
Kopernika. Zatwierdzono spółce ak­
cyjnej „Polskie Radjo" przedłożone 
plany i obliczenia Konstrukcji nieś 
ant mu stycznych stacji nadawcze; na 
pi. Targów WsoLoanich. Postanowio­
no dalej obniżyć opłaty kąpielowe w 
stawie „Żelazna Woda" do 10 groszy 
dla ncznruw szkół średnich pod warun 
kiem, że uic.zniowie kąpać się będą 
grupam, jpod nadzorem „auczycieii.

Jakie czynsze płacić 
będziemy w czerw cu?

Lwów', 28. maja.
W  czerwcu pozostaną czynsze mie­

szkalne na dotychczasowym poziomie. 
Do obliczenia opłat czynszowych po­
sługiwać się należy mnożnikiem czyn­
szowym, ogłotzonym na EL. kwartał 
1930 reku. Mnożniki te wynoszą —  li­
cząc od 100 koron czynszu płaconego 
w czerwcu 1914 r. —  dla mieszkań 1- 
pokojowych z kuchnią i>ub bez kuchni: 
95.55. dla wszystkich zaś większych 
mieszkań od 2 pokoi wzwyż, oraz dla 
wszelkich lokali handlowych, przemy­
słowych,® rzemieślniczych, sklepów, 
pensjonatów ltd.: 105.

Z  m ia s ia .

Prezes lwowskiego Sądu Apelacyjne­
go p. Czesław Woycieki wyjechał w spra­
wach służbowych. Powróci dnia 3. czer­
wca br.

Dzień Matki. W  związku z odbywają­
cym się obecnie „Tygodniem  Dziecka'

Str. 11’
-«

DLACZEGO od szeragru dat .wiśkutek 
ogrodaeiuiia Baszty prochowa) parka­
nem, została przerwana kocnunilkacja 
na Wałach Gmbenmtarskjcih, dkorc- 
przecież chyba płonną jetSt dbawa, 
aby.... baisztę kitioiś ulkiradt?

4
DLACZEGO przy ul, Mickiewicza 

obok realności 1. 2, która jelst własno­
ścią Wydziału Samarząooiwdgo chod­
nik jest tak zapaJdindęty, że podczas 
deszczu tworzą się tam istne bagna 
po których przechodnie muszą ibmddizie 
jak bociany?

¥
DLACZEGO patp:“ irosy etgńpdkie (20 

sztuk za 1.50 zł.) są talk źte lamone, 
iż wysypują się i rozklejają?

święcony będzie na obszarze całej Polski 
dzień 29. bin. jako '„D zień  Matki". W 
dniu tym, w  którym każda matka otrzy­
mać winna jakiś dowód miłości i przy­
wiązania od swego dziecka, urządza za­
rząd miasta poranek na którym nastąpi 
uroczyste odznaczenie i obdarowanie 
dwóch matek z pomiędzy wszystkich za­
rejestrowanych w obu Miejskich Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem uznanych 
przez kierownictwo Stacji za wzór dla 
pozostałych i przedstawionych z tego po­
wodu do odznaczenia. Uroczystość odbę­
dzie się 29. bm. o godz. 11 przedpoł w  
w ielk iej sali szkoły im. Mickiewicza, ra 
którą zarząd miasta, magistrat, tudzież 
kierownictwo Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem zaprasza reprezentantów 
władz, Towarzystw i instytucji społecz­
nych, tudzież wszystkie uatki zarejestro­
wane kiedykolw iek w Miejskich Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Udział 
gości chętnie widziany.

(s) Z życia organizacji kolej Związku 
Umysłowych Pracowników w e Lwowie. 
W  'niedzięlę 25. bm. w  sali Sokola II. od- 
Dył się doroczny walny okręg. Zjazd przy 
licznym udziale delegatów Związku urny 
słowo pracujących kolej. (Z. U. P.) pod 
piz< wodnictwem prezesa zarządu oKręg. 
p. Karola Kuźniarza, star. referendarza. 
Po odczytaniu protokołu ostatniego wal­
nego zebrania i złożeniu sprawozdania 
z działalności zarządu za rok 1920(30, u- 
eliwalono ustępującemu zarządowi abso­
lutorium. Z kolei przystąpiono do następ 
nego punktu porządku dziennego, tj. wy 
borów członków zarządu, które wypadły 
następująco: Karol Kuźmarz (prezes — 
ponownie), Stanisław Lucek (I. wicepr 1, 
Kazim. Miętus (I I .  wicepr.),- Franciszek 
Barański (sekretarz), Adolf Ornstem 
(skarbnik). Członkowie zarządu: W łady­
sław Ceremuga, Stanisław Piątkiewicz, 
W ładysław Geissler, Bolesław k  Rzecz­
kowski, Antoni Czajkowski, Józef Curyk 
i Kazim ierz Elster. Zastępcy: M ie;zy- 
sław Piszczek, W łodzim ierz Segda i Ro­
bert Kapa. Komisja rew izyjna: W łady­
sław Palusiriski, Adolf Baunsóhl i Me- 
rjan Czraprariski. Przeb ieg zebrania, po­
ziom dyskusji, były wymownem świade­
ctwem w ielk iego wyrobienia organiza­
cyjnego członków, złożone zaś sprawo­
zdania administracyjne, finansowe i bi- 
bljoteczme, wykazały sprężystą i sumien­
ną pracę zarządu.

Konkurs na dwa posagi po 450 zł. 
dl;* ubogich dziewcząt sierót po rzemieśl­
nikach z fundacji śp, Kaspra i Apolonji 
Boozkowukii h ogłasza Magistrat. Ubiega­
jące się o posagi mają przedłożyć metry­
kę chrztu na dowód, że są urodzone we 
Lw ow ie, ukończyły lat 8, a nie przekro­
czyły 20, metrykę śmierci rodziców wzgl. 
ojca, świadectwo ubóstwa i dowód, że 
ojciec był rzemieślnikiem. Podania o 
przypuszczenie do losowania należy 
wnieść do Magistratu najpóźniej do 15, 
czerwca br.

K o m n n i f c a f y .
Polskie Towarzystwo Historyczne, i d- 

dział Lwowski. Zebranie naukowe odbę­
dzie się 30. bm. o godz. U. j>opoł. w  Scmi- 
narjuni rlistorji Polski Uniwersytetu J. 
K ul. Mickiewicza 5 a, ) I I .  p. z odczytem 
Dra Stefana Inglota pt : „Ludność w iej­
ska w  Alzacji ze szczególnem u\
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dnieniem kolonów (X I— X II I .  w .).
Polskie Towarzystwo Neofilologiczne, 

Kolo lwowskie, urządza V I posiedzenie 
plenarne, które odbędzie się 30. bm. o 
godz 6. wiecz. (18-tej) w  sali Zakładu 
filo logji francuskiej, Uniwersytet, ul. 
Marszałkowska 1, parter (na lew o). Na 
porządku dziennym: 1) Odczyt Dra W. 
Preisnera pt. „O podawaniu wymowy 
wyrazów obcych w  pilskich podręczni­
kach szkolnych: 2) Plan pracy na rok 
1930/31; zagai dyskusję prezes Okręgu 
lwowsko - wołyńskiego Prof. Dr. Z. 
Czerny. \

Czytelni a Akademicka. Prof. dr. Lu­
dwik Ehrlich wygłosi w  piątek 30. brn.
0 godz. 19.45 w sali Czytelni Akadem i­
ckiej (Łozińskiego 7.) odczyt pt. ,,Ewo­
lucja stosunków polsko - gdańskich". 
Wstęp wolny.

Dyrekcja Państwowych Kursów Nau­
czycielskich we Lw ow ie zawiadamia, że 
podania o przyjęcie na Kursy wnosić na­
leży od dnia 3. czerwca do 21. lipca hr. 
Nauka na Kursach jest jednoroczną i 
przygotowuje się kandydatów' do pełnie­
nia obowiązków nauczycielskich w  szkol­
nictwie powszechnem. Podania liależy 
kier>aw7ać do Dyrekcji Państwowych Kur­
sów Nauczycielskich we Lwmwie, W ete­
ranów' 11:

Związek Inwalidów zarząd W ojewódz­
ki we Lw ow ie, ul. Piekarska 24. zawia­
damia, że zgłoszeniai dzieci inwalidów
1 wdów wojennych na bezpłatne kolonje 
letnie — przyjmuje jeszcze do dnia 1. 
czerwca.

W  dniu święta pułkowego i9. pp. 
„Odsieczy Lw ow a",i tj  ̂ dnia 1. czerwca br. 
o  godz. 16 odbędzie się na boisku Cyta­
deli W ielk i Festyn z przeóogato uroz­
maiconym programem. Przez cały czas 
przygrywają na zmianę 2 orkiestry. 
Wstęp tylko 50 groszy, dla osób wojsko­
wych 20 groszy.

Kom itet Budowy Trójwojewódzkiego 
Domu Ratowniczego we Lw ow ie urządza 
w  dniu 1. czerwca br. zbiórkę uliczną, 
z której cały dochód przeznaczony jest 
na budowę tego domu. Każdy obywatel 
w inien dorzucić grosz na ten zbożny cel, 
który doprowadzi do tego, że w  najbliż­
szym czasie stanie na terenie Lwowa 
Szkoła Ratownictwa pożarniczego, samo­
chodowego, powodziowego i stałego po­
gotowia automobilowego działającego 
wrazie większych klęsk pożarów na te 
renie wszystkich trzech W ojewództw 
wschodniej Małopolski. Szkoła ta będzie 
pierwszą placówrką w  Polsce o podob- 
nem zadaniu, dlatego też każdy obywatel 
w inien dopomóc, ażeby rozpoczęte dzieło 
doprowadzić jak najszybciej do końca.

Na dochód domku sierót N. P. M. we 
Lw ow ie urządza Kom itet pod przewodni­
ctwem p. Jadwigi Paparowej festyn na 
Strzelnicy, 29. bm. w  czwartek, w  dzieli 
Wniebowstąpienia. Loterja fantowa, m-nó 
stwo ślicznych fantów do wygrania, bu­
fet tani i doskonały, muzyka wojskowa 
ściągną i zachęcą niezawodnie tłumy pu 
bliczności, które zasilą ubogą kasę sie­
rocą. Początek o godz. 4-tej. W razie nie­
pogody kryta kręgieln ia i salki dają 
schronienie. Wstęp po 50 i 25 gr., cena 
losu 20 gr.

Tow. Gimn. ..Sokół IV "  we Lw ow ie 
urządza Wiosenny W ieczorek Taneczny 
w  sobotę, 31. bm. o godz. 9-tej w e wła­
snej sali przy ulicy Łyczakowskiej 1 99.

Wobec niezwykłego powodzenia o- 
statniu odbytej demonstracji .koncertowej 
ilustracji muzycznej do filmu Metropolis 
z Brigidą Heim i w ielk iego Entuzjazmu 
tłumnie nagromadzonej muzykalnej pu­
bliczności, powtarza Orkiestra symfoni­
czna Zw. (40 osób) tę samą ilustrację we 
czwartek, 29. bm. o goidz. 12. w  poł. w 
saL Kina Colosseum pod art. kier. Dra 
E. Wahrhaftiga.

- n -
Kronika nolicrjjna.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Michała Star- 
nowskiego za kradzież gotówki 500 zł. 
Anny Postarz, \damu Serwiszkę za o- 
szustwo n;I szkodę fabryki cukierków 
„Forhina", Ludwikę Posadzkę za wywo­
łanie awantury na ul. Legjonów, oraz 
Marję Janowską za wywołanie awantury 
■na ul. Źródlanej.

(— ) Podrzutek w  bramie. W  bratnie 
realności, przy ul. Białohorskiej 55 
znaleziono wczoraj porzucone dzi ełcko 
płci męskiej Fczące około 1 tygo-tme. 
Dziecko oddano Kom isarjatowi m iej­
skiemu, zaś za matką wszcęto poszuki­
wania.

(— ) Ofiara spłoszonego konia. Filip  
R ieger, zam. Rynek 14, domósł policji, 
ie niejaki Antoni Szostak zam. Janowska 
12 pozostawił na rogatce Janowskie; ko­
nie bez dozoru, który spłoszył się i po-

Ze sportu.

Prosimy d obrać nagrody
i:.. v ziąć u~ *, f ł  w

Lwów, 28. maja.
Nagrodzonym Czytelnikom przypom i­

namy, że w dniu dzisiejszym pobrać nale­
ży w Administracji pisma naszego na­
leżne

premie pieniężne.
Dla uniknięcia długich lormalnośoi pro­
simy przynieść ze sobą odpowiednie legi. 
iymacje. Czytelnikom nagrodzonym z pro. 
wincji należną kwotę wysyłamy pocztą.

Bilety na zawody
Legja— Czarni, 

które odbędą się w niedzielę, przyczem. po 
przedzi je  niemniej interesujące spotkanie 
Lechja— Czarni I B, otrzym ają nagrodze­
ni Czytelnicy w piątek w czasie między 
11 a 13 przedpoi Prosimy Czytelników z 
prowincji, by zawiadomili nas natych­
miast, co inamy uczynić z przeznaczonemi 
dla nieh biletami, zwracamy uwagę, że 
przeciw przekazaniu komuś we Lwowie nie 
mamy żadnych zastrzeżeń.

W  programie niedzielnych- imprez za­
szła drobna omyłka W  sobotę i w  nie­
dzielę gra reprezentacja Krakowa w W ie. 
dniu (turniej czterech miast), wobec cze 
go zawody WV<sła-Cri,covia odbędą się w 
terminie późniejszym. Typów  odnoszących 
się do powyższych zawodów nie bierzemy 
naturalnie w rachubę.

Zainteresowanie konkursem jest i tym 
razem bardzo znaczne, świadczą o tęm ku­
pony napływające każdego dnia. Przypo­
minamy, że kupon uprawniając}' do udzła- 
!u w konkursie ukazńł się w poniedziałek 
(numer z datą wtorkową, 27. rvm.). Termin 
nadsyłania zgłoszeń upływa w aobotę wie 
czorcm.

 O •
HASMONEA— POGOY I  B

Zawody powyższych drużyn o mistrz, 
ki. A. odbędą się w czwartek, 29. bm. na
boisku Pogoni. Spotkanie to zaipowiada 
'ę bardzo atrakcyjnie, gdyż Pogoń I B 

wystąpi wzmocniona Sobocińskim, Jeżew­
skim, Czyżcwiczem 1 Szabat śewiczem, 
Hasmonea zaś Sieiiermanem j* Iscólerein. 
.iskie ceny wstępu od 50 groszy przyr.zy.

trącił R iegera tak, że doznał potłuczeń 
na calem ciele.

(— ) 6-leini ckiojial potrącony przez 
konia. Wczoraj na pi. Solskich woźnica 
■Tuljan Baran, przejeżdżając jednokonnym 
zaprzęgiem jechał tak nieostrożnie, że 
potrącił 6-letniego Bronisława Markow­
skiego, który doznał uszkodzenia na g ło ­
w ie i ciele.

(— ) W ydalenie się służącej. Rózia 
Sobel, zam w  Kloparowii , doniosła po­
licji, że jeszcze dnia 5. bm. służąca jej 
1 "-letnia Ewa Wyznał wydaliła się ze 
służby i dotychczas nie powróciła.

—□ —
Z krafa.

Zebranie emerytów' w  Przemyślu. B.
18. bm. odbyło się w  Przemyślu zebranie 
emerytów państwowych kolejowyc'- i 
wojskowych przy udziale 600 osób i £5 
delegatów. Po zagajeniu i przywitaniu 
gości przez wiceprezesa Chrobaka, glów- 
ne referaty wygłosili pp. Stączek, b. mi­
nister komunikacji, Neuser, em. radca z 
Tarnopola,' prezes Związku emerytów ze 
LwTow7a p. Lew iński i dr. Filimowski. Po 
referatach jednogłośnie uchwalono odpo­
w iednie rezolucje.

Byłych uczniów szkoły meskiej im. 
Staszica we Lw ow ie z lat od 1905— 19.10 
uprasza się o przybycie w  dniu 29. maja 
b. r. o godz. 11 rano do tejże szkoły, ce­
lom o mówi Om a współudziału w  uroczy­
stości pożegnania długoletniego i wielce 
zasłużonego Dyrektora tejże szkoły WP. 
Józefa Krupińskiego.

Zjazd koleżeński z okazji 25-lecia (R. 
1905) matury w  gimnazjum I. (Pol.) w  
Tarnopolu. Komitet organizacyjny zapra­
sza niniejszem wszystkich kolegów, któ­
rzy w  roku 1905 zdawali maturę w I. 
gimn. w  Tarnopolu w  obu Oddziałach, 
do wzięcia udziału w  zjeździe koleżeń­
skim w dniach 21. i*22. czerwca b. r. w 
Tarnopolu. —  Zgłoszenia z podaniem 
adresów należy -nadsyłać do dnia 14. 
czerwca br. na adres: Poseł Kazim ierz 
Pnżak, Warszawa, ulica Warecka 7. I-sze 
piętro. — Poseł ks. Dr. W. Pellich, Pcseł 
K Puzak, inż. Janusz Rac.yński. 099-_

dr,irgim konkursie.
nią sig niezawodnie do licznego napływu 
sportowej publiczności. Początek o godz.
17,30 popoł., poprzedzi spotkanie o m i­
strzostwo ki. C. Świteź III.—Pogoń III- o 
godz. 15.30.

 O— —
UKR LINA—CZARNI I B.

W e czwartek, o god-z. 4-tej popoł. od­
będą się na boisku Czarnych zawody o 
mlstizostwo klasy A. pomiędzy powyższe- 
mi drużynami. Zawrody te zapowbadają 
się wcale interesująco ze względu na do­
brą formę obu drużyn. Ceny wstępu 
niskie. , i 1

REZULTATY TRZECIEGO D N IA  
W YŚCIGÓW  KONNYCH.

Lwów '28. maja. 
Pochmurno, chwilami lekki deszca, 

tor elastyczny.
I. Gonitwa, płaska, nagroda 600 zł., 

dystans ok. 1.300 m. 1) Alarm, 2) Rakieta, 
3) Munnorosz Szjget. tot zw. 29 zl., fr.
1.5.16.

II. Gonitwa, płaska dla koni arab­
skich, nagroda 1.600 zł., dystans ok. 1.40O 
ni. 1) Arba, 2) Pielgr tymka, 3) Majówka, 
tot. zw. 25 zł.

III. Gonitwa, z płotami, nagroda 
1000 zł. i nagroda honorowa dla jeźdźca 
zwycięskiego konia, ofiarowana przez p. 
Bolesława Zangena. Dystans ok, 2.80um.
1) Essauł, żok. St. Ziemiański, 2) Mar. 
pessa, 3) Bulwa, tot. zw. 25 zł.

IV. Gonitwa, z przeszkodami, nagroda 
600 zł., dystans ok. 3.600 m 1) Horpyna,
2) Irłandka, 3) Bianka tot. zw. 29 zł. fr. 
12, 13, 11.

V. Gonitwa, nn-gruda 1000 zł. płaska, 
dystans ok. 1.800 m. 1) Mochmet, 2i) 
Szcik, 3) Girlanda, tot. zw 17.

VI. Gonitwa, plaska, nagroda 500 zł. 
dystans ok. 1.8U0 m. 1) Marta 2) Mucho­
mor. Tj 1’recioza, tot. z w. 23, fr. 16.36.

VII. Gonitwa, płaska, nagroda 600 zł. 
dystans ok. 2.000 m. I) W iking, ,2) Cham 
ping, 3) Erna, tot. zw. 37, fr. 15, 16, 18.

ę k o w a m ©
Jenerał. Przedst. „RADJUM CHEM A"

St. Joachimsthal
Lwów', U jejskiego G.

Stwierdzam z przyjemnością, że na­
byłem u W Panów poduszeczkę radową 
„iłAD IU M C H EM A", która oddała mi do­
bre usługi przy uporczywych bólach neu- 
ralgicznych ramienia.

Poprzednio przez dłuższy okres czasu 
stosowałem najróżniejsze inne środki bez 
skutecznie, a dopiero kompres W Panów 
przyniósł pomyślne skutki.

(— ) Antor> J. Landau 
Adwokat, Śniadeckich 10 

Telef. 16-27 i 75-65.

F e n s j c n a  y !
KOŁDRY — M ATERACE —  PODUSZKI 
NAJTANIEJ — PEŁNA GW ARANCJA 

W ŁA S N Y  W YRÓB
L W Ó W ,

B a t o r e g o  2
8669

W a ż n e  d l a  p p . o f ic e r ó w  ke-
ŹER W Y!

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. 
zawiadamia, ze urządziła w e własnym 
zakresie wspólnie z wyojtnie fachową 
siłą krawiecka, —  Zakład umundurowa­
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw ­
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wśttełs, Rulew­
skiego 7. wykonać mundur oiicersai dla 
reklamy za cene Zł. 200.— . 4239-?

Z D Z IA Ł U  BANKOWEGO.
Nie wszystkie instytucje bankowe po­

wstałe po wojnie w  naszem mieście, a 
sprzedające dolarówki i obligacje pań­
stwowe stoją na tak wysokim poziomie, 
jak Powszechny Zakład K redytow y przy 
pl M.arjackim 1. 6

Instvtuaja ta założona w  skromnych 
zarysach w  ciągu istnienia rozwinęła się 
dzięki energicznej i fachowej pracy Za­
rządu. Dzisiaj instytucję tę, śmiało zali­

czyć można do najpoważniejszych w  dzia 
le bankowości Sumienną kalkulacją, 
puńktualnem wykonaniem zleceń, su 
mienną obsługą zjednał sobie P  Z. K  
rozgłos w  sferach bankowych, niekłama­
ne uznanie i pełne zaufanie licznej kii- 
jenteli.

Jak się dowiadujemy, wprowadziła 
instytucja nowy dział prem jowanj ch 
oszczędności zakrojony na wzór zachod­
nich instytucji i odpowiadający potrze­
bom szerokich warstw  społeczeństwa.

— C - ‘
Bezradność w  wyborze najwłaściwsze­

go preparatu dla usuwania piegów  jest 
wobec dużej ilości dla tych celów za­
chwalanych środków zupełnie zrozumia­
łą. A jednak opinje z w ielu stron docho­
dzące, pełne uznania ro do szybkiego i 
nieszkodliwego działania maści i mydła 
przeciwko piegom wyrobu Leschnitzer 
zasługują na specjalne podkreślenie. 
Skład preparatu ma według obecnego 
stanu w iedzy kosmetycznej przedstawiać 
optimum i maksimum osiągalne, umożli­
wiające wyraźne i nieszkodliwe rezul­
taty.

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzy wiernie, zapalenie sta­
wów, Kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejsz-* 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „OpusZ' 
rzopa", Adres w  Administracji,

Kącik radjowg.

PROGRAM AU D YC JI RADJOW YCH.

Śroaa, dnia 28. maja 193u.

11.58 Sygnał czasu i hejnał. 12.0o—•
13.00 Koncert płyt gram. 17.45 Transmi­
sja koncertu popularnego z W arszawy w 
wykonaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińsfiiego. 1. M. Glinka: Uwer­
tura do opery „Życie za cara". 2) A. Dwu. 
rzak: Serenada op. 85 Nr. 6. 3.. Z. Nos­
kowski: Taniec ukraiński. 4. P. Czajkow 
ski: Na wsi. 5. H. Hrbaczek: Fantazja
na tematy słowackich pieśni ludowych.
6. L. Różycki: Krakowiak z baletu „Pan 
Twardowski". 7. P . Stojanowicz: W alc z 
op. „M iłość na d a c n u 8 P. Czajknwski: 
Polka. 9. V. Vaczkar: Walc, „W ieczór na 
morzu". 10. F Nowowiejski: Marsz ,,Podi 
sztandarem pokoju". 18.45 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert płyt gram ofo­
nowych. 19.25 Transmisja z W arszawy: 
prasowy dziennik radjowy. 19.40 Dalszy 
ciąg rozmaitości. 19.58 Sygnał czasu i 
hejnał. 20.05 Transmisja z W arszawy: Od 
czyt pt. „O tańcu polskim z X V II i X V III 
w ." z ilustracją muzyczną, wygłosi prof. 
Lucjan Kamieński. 20.30 Transmisja z 
Krakowa: Koncert w ieczorny pośw ięco- 
ny piosenkom ludowym: starofrancuskim, 
polskim, czeskim, hiszpańskim i włoskim 
w wykonaniu p, Stanisławy Korwin-Szy- 
manowskiej, do śpiewu akom paniujedyr. 
B. W allek-W alewski.j W  czasie przerwy, 
koncertu o godz. 20.10 transmisja z W ar­
szawy: kwadrans literacki: p. Wanda
Stekkerowa (M Rutkowska) „Nagadali 
baby w maglu". 22.10 Transmisja z W ar­
szawy: Fejleton pt. „Maj, słowik i fio łk i”  
wygłosi p. Jan St. Mar, następnie komuni­
katy. 23.00— 214.00 Muzyka taneczna z 
Bagateli.

W ARSZAW A 16.4i5 Muzyka z płyt 
gram. LONDYN 20,45 Muzyka na 2 fort. 
21.45 „La  Basoche", opera Messagera. 
BRATISŁAWA 18.30 Recital p io f. Kumaka. 
KOPENHAGA 21.15 Recital fort. Petra An- 
geto, BRNO 20.50 Koncert. HAMBLRG
16.30 Godzina Paganiniego. BUKARESZT
21.15 Recit. skrzypcowy Vasila Filipa. — ' 
BERLIN 17.00 Ellen Epstein (tort.) 19.30 
Prof. Mas Reinhardt: „M owa o aktorze".
20.00 Koncert Nowojorskiej ork fiłih. Dyr. 
Arturo Toscanini. RZ1 M 21.02. Koncert 
symf. pod dyr. Santai ełłego. LANCEN- 
BFRG 17.30 Muzyka kerner. PRAGA 2U30 
Koncert muz. fińskiej. 2130 Recital prof 
Hermana OSLO 20.00 Koncert. BRUKSE­
LA 21.45 „Serce i reka“ , operetka Le- 
cocq‘a. W IED EŃ  15 30 Koncert dla młudz. 
BUDAPESZT 19.00 Koncert. 19.30 Tran sm. 
z Opery Królewskiej. LjfNINGBAJG 19.00 
Transm Opery lub Operetki. CHARKÓW
20.00 Koncert symf. pod dyr. Rosensteina. 
KÓNIGSWTTSTERHAUSEN 1730 BrOady 
i pieśni Hansa Htrmmma. PARYŻ 21-0C- 
W ieczór D ieśn i Gregorjańskiei.



Pogadankę.

Mi niism  013 Wit naszym „mml
O  n o w sc ze  nem u rząd  .en u w nętrz

Lwów, 28. mai]a.
Zdarza się czasaimii, że po wejściu 

do nieznanego nam mieszkania dozna­
jemy odrazu jakiegoś niezmiernie mi­
łego wrażania pokoju ii Ukojenia, a za­
nim poddamy to wrażenie (krytycznej 
analizie rodzą się w  nais myśl, że 
jest iw, n-iem miło i dobrze. Nsiajedno­
krotnie po 'bliiżEzeim 'przejrzeniu się 
urządzeniu mieszkania -przdkanywamy 
się, że nie jest ano bynajmniej luksu­
sowo urządzone, nie posiada ani kosz­
townych dywanów, ani bogatych me­
bli, a.ni 'wartościowych obrazów. —  
Wszystko w  niem jest bkromne i nie 
drogie. Na czern zateim polega to wra­
żenie pokoju i ipiętenia? Wywiera je 
harmonja wnętrza, ta -sóliidnaść mate­
riału i szczegółów, w  których nic nie 
jest obliczone na -efclkt i pdkaz, alle za 
to wszystko zastosowane do rzeczywi­
stych potrzeb wygody l estetycznych 
upodobań mieszkańców.

Na tem właśnie .polega kultura no­
woczesnego urządzenia. Wiele ci-dka- 
wye.h wskazówek i objaśnień w  itej 
mierze zawierał onogdajszy wykład 
di. Cieśli, wygłoszony z inicjatywy 
Zw. Pracy Olbyw. Kohiet w M-ie-jski-am 
Muzeum Przemysloweim. Pcmidważ jest 
to siprawa niezwykło aktualna, która 
winna zainteresować szaroki-e łkała ko­
biece, przeto znajdziecie '.poniżej, Mile 
Panie, streszczenie wywodów prele­
genta i wyników dyskusji, która się 
naislępn.ie n,a ten temat 'wywiązała:

Wyzbyliśmy się dżilsiaj Łeigo zbie­
rania rzeczy na pokaz, zapełniania 
mieszkania, a przynajmniej „lepszych 
pokoi“ mnóstwem przedmiotów nie­
użytecznych, ale mniej lub więcej Ikcisz 
townych, które przyczyniają tytiko 
wiele kłopotu i zabierają dużo czasu 
przy sprzątaniu, na które ciągle trzeba 
uważać, aby się nie stłukły, lub nie 
uszkodziły. Obecni© człowiek iwlspół- 
caesny pragnie się czuć w  imiioszkaniu 
naprawdę u siabie. Uniika iprzdlialdo- 
wiamia, ażeby znaleźć miejsca .n,a rze­
czy potrzebne i aby wzrók jogo mógł 
spoczywać i  odpoczywać na każdym 
przedmiocie otoczeniu. A więc nie o- 
zdobność mcibłi powinna działać, ale 
szlachetna lin]a i to piękno, które się 
mieści w samym materiale, czy bę­
dzie to wydobycie połyśku drzewa 
i jego barwy, czy toż umiejętne zesta­
wienie -naturalnych słojów -drzewnych, 
czy blask mosiądzu, lulb też ciemna 
mabo-wość żdlaza .lulb stali. Wszystko 
to powinno być shairmani-zowane w  
kolorycie tak starannie, jak barwy 
w obrazie mistrza.

To samo odnosi się do tkanin;, ja­
kich używamy czy to do obicia mebli, 
czy to jako -serwety, czy narzuty, ipor- 
tjery, firanki itd. Żadnego szczegółu 
nie w o ln o . wrowadzać, któryby stał 
w przykrym dysonansie z innem-i 
przedmiotami, ]ak niemniej z  mailo- 
w id łun  3U5UH,

Kolorystyka malowidła zajmuje 
dziś w  urządzeniu bardzo -poczestne 
miejsce. Możemy za jej pomocą wpły­
wać na nastrój .i psychikę -mieszkań­
ców wnętrza, czemu nowoczesna hy- 
g.ena przypisuje bardzo szerokie pole

Szykowny komplet wiosenny.

do działania. —  P-rof. Cieśla -scharakte­
ryzował w  Obszernym wywodzie te 
momenty dekoracyjne. Malowidło mo­
że wpłynąć niejako na rozszerzenie 
mieszkania, dając iluzję, iż pokoje są 
widlosze, -niż iw rzeczywistości, nie­
mniej w  innych wypadkach może 
pomniejszyć .pozornie .rozmiary ubdka- 
cyj. Jasne, żywe barwy, wpływają na 
welsołe n-ąsi-roj-e, ciemne, w odpowied­
nim zastawianiu pama-gają skupieniu 
umysłu nad .poważną pracą. Również 
barwa podłogi- stanowi- w  nowoczes- 
n-eim urządzeniu ważny czynnilk de­
koracyjny.

Osolbną grupę stanowią tkaniny, 
obrazy, grafiki dtp. I tutaj zaleca się 
o-szczędność kształtu i -ilości. Dzisiaj 
świat bież-e już rozbrat z zawierzaniem 
ścian obrazami. Na jedną ścianę dłu­
gości 3 -m wystarczą 2 otoraz-y. Pre­
legent -zaleca jako szczególniej harmo­
nijne, dzięki prostocie środków tech­
nicznych, grafiki, które nadto zalecają 
się nidką ceną.

Przy wyzyskaniu efektów kolory­
stycznym., w dzisi-etjszem mieszkaniu 
trzeba jedinak uważać, aby wszystko 
łączyło się w sizlachotnej h-anmanji. 
Naikoniiec powiatiiśmy się wystrzegać

zastawiania .mieszkania rzeczami ni-e- 
potrzobn-emi i -nawet pietyzm dla -rze­
czy odziedziczanych, czy Otrzyma­
ni cli w  podarku, nie powinien -uspra­
wiedliwiać nagromadzenia .grafów, nie 
mających związku naturalnego :z na- 
szem życiem i naszami potrzebami.

Jcśt niewątpliwą prawdą, że dla 
pięknego urządzenia mieszkania nie 
tyle potrzeba pieniędzy, ile -dobrego 
smaku. Nie wystarczy udać się do 
eleganck-iogo magazynu i wybrać .me­
ble jakiekolwiek. Trzeba się naprzód 
namyśleć, czy będą one odpowiadały 
miesakaniu, w  którom mają -stanąć, 
ja niemniej 'naszym wairunikam życio­
wym i naszym upodobaniom osobi­
stym. Bo to jest -najważniejsze, abyśmy 
umieli nadać na-sz-etmu wnętrzu cechę 
indywidualną, ażeby wytworzy! się 
między terni majttwemi przedmiotami 
a nami ten -stosunek zależności i  wza­
jemnej zażyłości, które dają im swo- 
ste życie i  które dopiero wytwarzają 
tę atmosferę dobrobytu, w której bę­
dziemy się czuli tak dolbrze, jak ni­

gdzie indziej na świecie...
J. P.

D Z I E C K O
PROMIENIEJE ZDROWIEM 

I ZADOWOLENIEM.
TO STWARZA

PUDER
CHŁODZĄC I GOJĄC,-JEST 
PRAWDZ1WEM DOBRODZIEJ* 
STWEM DLA DELIKATNEGO 
NAIKÓRKATWEGO ULDBIENCA 

C E N A  Z Ł .i*"

Z dziedzing modg.

Nowe formy i nawe tkaniny.
Lwów, 28. miaj-a.

Jak było do przewidzenia i jak już 
mówiłyśmy na tem miejscu, suknie na 
Ulicę pozostają krótkie i nie z-an-asi się 
na -to, aby te chc-iano przedłużyć na 
scz-ou następny. -Pozostajemy zatem na

pozycji r-az zajętej ,i jedyni-e logicznej: 
Suknie krótkie dla użytku codzienne­
go, suknie bardziej wydłużone dla 
zebrań towarzyskich i  suknie zupełnie 
długie, powłóczyste na toalety 'wieczo­
rowe. Jedntim słowem na to, co na-

Toalety wyścigowe: 1) Suknia z krepy jedwabnej w “kolorze ponsowym, ż) toa ­
leta z muślinu jedwabnego wzór popielaty na białem tle, 3) Suknia z pelerynką 
"  muślinu jedwabnego, na białem ile cenfid marron z glaakiem przywiązaniem

mamon.
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zywają „gramlde <tenue“ . TaljaH z)ar» 
sagana, przez przyjegający do kształ­
tów ciała stanik, powróciła na swaje 
naturalne 'miejsce, biodra wydłużają 
się również, cboiśnięte ściśle przez

Letnia buloiia spacerowa z tzaruego 
sumide na SDodzie z muślinu imprime.

Modna fryzura wieczorowa z przypina­
nym postiszem.

krój sukni a obfitość fałdów i dlraperji 
rozipoc zyna się dopiero poniżej, opa­
dając ku żem ' To ©tamowi niejako 
rys najbardziej zasadniczy obecnej 
mody.

Z -kottoTów naiibardziej faworyzowa­
ny jeist obecn ie niob leski, począwszy 
od ciemnego granatu -i bleu marinę 
aż do najjaśniejszych kworów paste­
lowych. Lecz obok togo kolor _ czarny 
dominuje, zwłaszcza dlla sukni sitlrcj- 
nej, papołudniawej. Wszelkie „impri- 
mćs“ są nadal bardzo modne i powin­
no -się z nich Pobić użytek, zwłaszcza 
jvf sdzoniie Letnim, adyiż stanowią, jak

gdyby odpowiednik do rozkwitu przy­
rody. Kobieta w  sukni kwiecistej 
przynosi jak gdyby po mnożenie tego 
ezarowmego bogactwa kwiecia, które 
rozkwita, dokoła nas. Beawąitpietnia, że 
i  maJBergaU y jednuhamw ne nie wycho­
dzą z  mody, ale będą one istosowniej- 
szb na sezon jesienny.

Gdyby się chcnaiłc wyliczyć moam*. 
materjary, Ito zaiśte tlrzefoalby wtpadać 
z  uiasipodi/l arniki w, miiaspcdziiamkę. 
Przemysł bowiletm współczesny i iw tej

Lwów, 28. maja, .
W  Wiedniu rozpoczął się w  tych 

dmacn widiki kongres Międzynarodo­
wego Związku Kobiet, leczącego me 
mniej jak 40 mJljunóW czliotnlkiń. Jest 
to zapewne jedtno z majbandiziiej impo­
nujących izgramoidizeń, jakie odbyty 
się iw ciągu lat ostatnich, a delegatki 
przedstawiają wszystkie narady i iraśy 
świata w barwnej moza.jc.e, \przyczcm 
trzeba nadto podkreślić, i Ze są 'to naj­
wybitniejsze kobiety pod względem 
umysłowości i zasług dla ruchu ko­
biecego.

Polskę, reprezentuje na KTonigreiste 
senatonka Jozeia Szebeko, znana ze 
swojej owocnej działalności społecznej, 
publicystycznej i orgainizacyynej. —  
Wśród defegaltck europejskich jedliuo z 
najwybitniejszych „miejsie zajmuje prze 
wodnicząca matrfc’ sa I»ab«l majoiri- 
banks Aba deaa, malłżcnum b. w ;ce- 
krofca Irlandji, która zaraz w  pierw 
szym dniu swago przybycia do 'Wie­
dnia podejmowała w  apantiaimienkach 
za jmowanyoh w  hotdlu Imperial, wszy­
stkie najwybitniejsza reprezentantki 
delagacyj przybyłych na ucomgrus.

Lady Abordoem jest niezwykłą po­
stacią, która (W historii społecznego ru­
chu kob.iecago zajmuje czołowe miej 
sec, pracując na ipolu loirigamizarii ko­
biet całego świata od! il.ail już niemal 
40-tu. Wywiera ona dziwiny czar przy 
każdam swojem wystąpieniu, a będąc 
gorliwą ra czwiczką ipraw kdbilacyich, 
jest zarazem uosdhiemeim macierzyń­
skiej kobiet ości.

Obok lady Abordeon należy wy­
mienić pierwszą z 8-móu wiceprzewo­
dniczących kongresu p. Oliilwdę Gordon, 
Angtólfcę, ,znakomitą mówczynię, któ­
rej publiczne występy entuzjazmują 
stale szeregi słuchaczek.

Wybtitnemi działaczkami spuiećz- 
nemi są także: przewodnicząca dole-
gaicji duńskiej p Proikcn Heamt raich- 
hałnmer, przediSuawicMIka Niemiec 
Alice Sal amen, Czaszka .Planr .koiwa, 
zasiadająca w sonacie iswaga kraju 
i zajmująca w polityce ■wylb.ftae .mlej- 
isee, .przewodniczka ruchu ikobicceigo 
w Rumun,j: Aleki andiyna księżna Can- 
taciizene, przedstawicielka Norwegii 
p Betty Kie sberg. przadlslawiciiaLka 
■Scrbji, ozdoł ion.a Iwijdu ardeiraimii p. 
Anna Kristicz ,j w. in. Na czele dtlle- 
gacji wiedeńskiej śtoi znana publicyst­
ka Gizeia Urban.

Ze Stanów Zjednoczonych Amery­
ki przybywa nie mniej jak 250 kob;et, 
reprezentujących wszystkie Stany. 
Wśród nich najwybitniejsze miejsce 
zajmujo dr. Walerja Parker, lekarka 
i hygjenisfcka socjalna, zażywająca 
światowej sławy jako pierwszorzędna 
powaga naukowa.

Wśród egzotycznych delegatek, z 
Samych Indji przebywa kilkadziesiąt 
kobiet, między któremii znajduje ©ię 
Elahaiani Geakwar oi Earnda. uldizidl-

dziediziukc stwarza ciągłe i nieorstaninę 
nowości. Minęły'" już te czasy, gdy 
wprowadzony la z  na rynek handlowy 
gatunek materiału Utrzymywał się 
przez szereg lat. Obecnie fabryki, w y­
produkowawszy petWną ilość danego 
gatunku tkaniny,' zrywając z  nią zu­
pełnie, przynoszą nowy wyrób i nawo 
wzory. Bo nowość i  urozmaicenie 
jest hasłem dnią dzisięószego

Nina.,

na księżna indyjska, Stojąca na czele 
ruchu kobiecego wi swe] ojczyźnie. 
Jest ona przewodniczkę derogacji, iin- 
dj jskiiej jakc osdha reprezentacyjna. 
Rzeczywistą kieuiołwlniczlką doi ogaci ji,
udzielającą jaj dyrciktyiw, jast żana 'in­
dy jdktógo magnata przemysłowogo 
Lady Iftorab Tata, jedna z na.JwybP- 
nie^szych kieroiwniiczdk kotbiaaago ru­
chu umysłowego w fudijach. Obdk 'tych 
2 czołowych ipastaci, 'Wybitne miejsce 
w delegacji dndy iskroj 'zajmuje tatkie 
urodzona Anigidlka, która .zaślubiła bo­
gatego Hindusa i obecnie nosi ni'e łat­
we dc zapamiętania nazwiska Jinara- 
jadaiza. Stoi ona inia czele ruchu teozo- 
ficznogo. Nakcmiec warto wymienić p. 
Rama Ran, jedną iZ .najgomiwszyc-h bo- 
jtownóczekf, o izMasiienie W indjach 
mdłżeństw dziecięcych. -

Z Chin przybyły 4 dieleigatlki, mię­
dzy niemi p. r a ,  żona chińskiego 
posła, w  Sztokholmie. Z Nowej Zulam- 
d'ji wysłano również dość liczną idble- 
giację. Bardzo pokaźnie przedstawia 
się delegacja z pdłudiniowej Afiryki, 
wśród któiej anajdujo się iwysoee za­
służona p. UŁao BwtraśiSii, rorzcwodn.i- 
cząca związku narodowego kobiet po- 
iudnicwtj-alrykańsKłoh.

. -Niemniej i Australja będzie na 
kongresie godnie zastąpiona. W  idlele- 
gaaji tej znajduje isię ip. Mnscio, zasia­
dająca jako jodyna kobieta w  Komisji 
rządowej dla studjów mad fWypraco- 
waniem jednolitej usitawy ochrony 
macierzyństwa. Inną w^ibiitną dzia­
łaczką austraiską jaslt di. Risberta Jnl, 
Szkotka z urodzenia, zasiadająca, w  
sonacie uniwersyteckim ,i poświęca­
jąca się akcji iąporoczne] cpiOla nad 
dziećmi. ...

Wśród dcłegatok iz Ch:;L0, Argenty­
ny, Peru, Urugwaju ,i i., .Znajdują się 
także czołowe kierown K-zki ruchu ko-

SXAD TA CERA
Ach już w iem : 3066

Toż to

L e s c h n i t z e r a
K r © i? i

Przeciw  P iego  u  
i innym nieczystościom cery 

Krem  3.15 Mydło 2 31
W  apx. i drog.

Gdzi i niema, w prost:
/ pt. D rr .cz i żśka B ielsko

szą jest dr. Paulina I cizi z Urugwaju.
Zabranie u lady Abcrdean, które 

odbyło się iw ubieig‘ły ipiątek, było aa- 
począilkowan.iem niieoificjaknieim Kon­
gresu którego prace przyniosą zape­
wne nie tylko adonycze dla świata, 
kobiecego i 'wjproiwiaidzą tna nowe drogi 
walkę o TÓwmoupraiWniieinie kobiet 
całego świata, ale .niemniej doniosłe 
znaczenie, posiadać będą dla walłk.i o 
pr.awa człowitfca do życia (i iszczęścia. 
Bo Kongres niewątpliwą© rzuci bujny 
posiicw na niwę pracy pacyfistycznej, 
uchylenia możliwości wojen, krwawią­
cych i niszczących. Judizkcść. Z tego 
•względu oczy całego świata są. obocnie 
zwrócone ma Wiedeń, gdzie zebrały się 
przedstawicielki 40 miljonowiej armji 
kobiecej.

 n----------

Wśród pism i książek.

Treść nra 11 dwutygodnika „Świat 
Kubiccy": A Curbetł - Smith: O nową 
metodę wychowawczą; Irena Krzywi­
cka: Lamial, setny tom Biblioteki Bo­
ya; nureija Wylażynsna: Dom, który 
©obie upodobałam; Włodzimierz Le- 
wik: Ballada naiwna o chorej ogro­
dniczce i zbuntowanych grządkach; 
A. R Kastarbaj, żona Ghandlego; po­
wieść, artykuły o kulturze ciara, o mo 
dzie, o fryzurach najnowszych, Kącik 
prakt-jrozny, iDobra Gospodyni i t. d. 
Przeszło sto modeli jedno- i wielobarw 
nych, pełnych szyku i wdzięku, do któ 
rych są niezawodne kroje, uzupełnia 
ten interesujący nulmer

bocego, iwśród których najwybaitniej-
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TABLICZKA  
PEŁNE 100 GRA^ĆW

W Y K W IN T N E J  C Z EK O LA D Y  
D ES ER O W EJ, 

MLECZNEJ, ORZECHOWEJ, 
T YLKO

Jen Prt.diL: D/M R, W rrtheim , W aruaua, Królewsk* 1* 

^/Malop. i Sl^łK ufiiiliiDca,‘l  ICtkaw, Su«ak*

Z  kobiecego życia społecznego.

MdftWtdui? ioiî  UNcg w H eLls.
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Statystyka celna.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 27. maja. (st.) Ukazało 
się rozporządzenie Rady Min. usta­
nawiające obowiązek zgłoszenia dla 
celów statystyki celnej towarów i in­
nych przedmiotów przerwożonych i 
wywożonych przez granicę z polskie 
go obszaru celnego oraz przewożo­
nych tranzytem przez polski obszar 
celny. Ternu obowiązkowi nie podle­
gają zarówno w przywozie, jak i w 
wywozie towary i przedmioty w ilo­
ści poniżej 250 gr. Nie 'podlegają 
ocleniu środki płatnicze zarówno

■krajowe, jak i zagraniczne z wyjąt­
kiem monet złotych i srebrnych, pa­
piery wartościowe, towary krajowe 
przewożone z miejscowości na poi 
skiim obszarze celnym, towary prze­
wożone pocztą oraz w ruchu podróż 
nym, produkty gospodarstw prze­
ciętych linją celną, przedmioty przed 
stawicieli dyplomatycznych obcych 
państw, a także przedmioty przezna­
czone do bezpośredniego użytku Pre 
zydenta Rzplitej podczas pobytu za­
granicą.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA..

Lwów 2'7. maja.
Na Giełdzie akc. brak zainteresowa­

nia, tendencja utrzymana, usposobienie 
słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów '27. maja.

Na Giełdzie zboż. zastój w  obrotach, 
tendencja nadal zniżkowa, usp. Słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27. maja. (PAT ). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 106 i pól, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 63, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 5, 7 proc. pożyczka stabiliza­
cyjna 86 trzy czwarte, 8 proc. Listy zast. 
14k'iz Gosp. Kraj. 01, 8 proc. Listy zast.
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Gosp Kraj. 94.

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 i pół, 
Gdańsk 17C.95, lłolandja 3&7.96, Londyn 
43.28 i poł, N. Jork 8.88.9, Paryż 34.89, Pra 
ga 26.39 i pół, Szwajcarja 17.2.19, Stok- 
holm '238.80, W iedeń 165.49, W łochy 
46.62.

Warszawa, 27. maja. (PAT ). Bank P o l­
ski 170, Bank Pow. Kred. 10, Bank Zw. 
Sp. Zar. 72 i pół, Ostrowiec 59

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 27. maja. (PAT.) Amsterdam 

284.60 Belgrad 12.49 i pół Berlin 168.82 i 
pół Bruksela 98.70 Budapeszt 123.73 Bu 
kareszt 4.1995 Kopenhaga 189.25 Londyn
3 )3 9  5/8 Madryt 86.15 Medjolan 37.07 
Nowy Jork 707.55 Oslo 189 25 Paryż 27.73 
Praga 20.98 Sof ja  5.12 5/8 Sztokholm
189.80 Warszawa 79.31— 79.59 Zurych 
136.87 i pół Amerykańskie 705 Niemiec­
kie 168.57 W łoskie 37.13 Jugosłowiań­
skie 12.45 Szwajcarskie 136.52 Czeskie 
20.94 W ęgierskie 123.79 i pół Renta ma­
jowa 1615 Renta lutowa 166 Renta koro­
nowa 162 Dunaj, Sawa, Adria 93.35 Losy 
tureckie 21 Rankverein W ien 18.40 Cre­
dit Oesterreich 51 Escompte Niederoest. 
161.50 Bank Hipoteczny Lwów' 66.50 
Laenderbank 26 Merkurbank 20.60 Natio 
nalbank Oesterr. 322 Dunaj, Sawa, Siid- 
baihn 13.90 Rima 86.,20 Skodawerke 370 
Zieleniewski 3825 Karpaty 3.25 Galicja
26.80 Alpiny 25.60 Berg und Hiitteu 758 
Galiz. Montanwerke 12.70.

Do kuia „PAŁACE*
za dar atu

JANOTA ADAM, Świętokrzyska 5. 
FINGERBUT SZYMON, Olesko. 
KRAJNIK JULJA, Krasne.
POEKH STANISŁAWA, Hanaczów. 
KROWIGKI MICHAŁ, Dawidkowce.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

PENSJOM A TY
%

Pierwszorzędny wytworny pensjonat

SANATO
pod nowym zarządem 

w uroczem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonami, hołl, forte­
pian, bibljoteka, kort tenisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. —  Ku­
chnia pod kierownictwem  pierwszorzęd­
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabetyków. — Zamówienia przyjmuje 
Zarząd w  N iem irowie. — Ceny przy­

stępne. — Prospekty na żądanie.
4362-?

NIEMIROW-ZDRÓJ
Pensjonat „L W 0 W IA N K A "

w najpiękniejszein położeniu, pod zarzą­
dem właścicielki. —  Poleca słoneczne 

pokoje kom fortowe z balkonami, 
lltrzymauie wykwintne. Ceny niskie. 

Zgłoszenia na miejscu. 5102-3

Niemirów-Zdrój. W illa  „Andrzejów ka" 
poleca pokoje bez wiktu. Wiadomość 
w  jniejsou, 5025-3

PORADY LEKARSKIE
Specjalista chorób skórnych weneryem. 

i kosmetyki

Dr I MUND były seŁ 8zPitaliU l. I. IVIU11U wied. iWOW8lŁ
ordynuje od 8— 10, 2— 6, w niedziele od 
9— 1. LWÓW , ASNYKA 1, (róg Piłsuds­
kiego). Teł. 48— 01. —  Lecaeoie żylaków.

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Ifiwenheck
ord. od 8— 9 i 3— 5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
3267-6

GINEKOLOG POŁOŻNIK

Dr. OTTO FINSTERBUSCH
b. lekarz klinik ginekologiczno-położni­
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpiŁ powszeeb. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Tel. 62— 10. DIATERHJA. 2846-4

O perator

Dr. D< S a sso w e r
Lwów, Kołłątaja 7 . telef. 38-51

choroby chirurgiczne 3553

Leczen ie  żylaków.
—    ■, ------- .......—.   j

Zakład dentystyczny

Bernarda Bergera
i Stomatologa

Dra Zygmunta Herzera
absolw. kliniki dentyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Tel. 87—28. 

przyjmuje od 9— 1 i od 3—6-

Dr. Ul. EtasleiulGi
ordynuje jak w  latach ubiegłych

Krynica
willa pod „RYBĄ". 4997-5

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
telefon 55— 20. 4197 10

muKAmcHomrn
ZESPÓL naukowo-wychowawczy dziew­

czynek Zaborze p. Rawa Ruska przyj­
muje wpisy do 1. i V- kl. gimnazjalnej. 
Prospekta na żądanie. 5101-10

KORESPONDENCJA
JANECZKO z „F lirtu ", list przyszedł za- 

póżno. Oczekuję odpowiedzi wraz z po­
daniem adresu celem szybkiego poro­
zumienia się „S. F.“  5104

POSADYfiOŚZUKmHE
M AGISTER farmacji starego typu — bez 

5-cio lecia poszukuje posady na pro­
wincji. Zgłszenia pod „Typ .“  do adm.

5103

P IE LĘ G N IA R K A  niemowląt, Niemka, 
(kobrze polecona szuka natychmiast po 
sady. „P ie lęgn iarka" administracja 
„Gazety Porannej". 5115-2

OSOBA lat 35, szuka pracy u jednej o- 
soby, dobrze gotuje. Lerska, Rzeźbiar­
ska 4. 5140

SZOĘER mechanik kowal, obznajomiony 
przy maszynach parowych, pługach 
motorowych i przy każdej maszynie 
rolniczej, poszukuje posady. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Szoier M. K7 ‘ .

5148

KELNER z  lepszego domu, poszukuje po­
sady w  miejscu lub na wyjazd. Zgło­
szenia: „Sumienność". 5089-2

RU TYN O W ANA siła biurowa, samodziol 
na buchalteria - korespondentka b ie­
gła w  rachunkowości, poszukuje jakiej­
kolw iek posady. Zgłoszenia: Admi-nistr. 
„C zerw iec". 4977-2

GAJOW Y starszy energiczny zna wszel­
ką manipulację wchodzącą w  zakres 
gospodarki leśnej, na robotach zie­
mnych, budowie stawów, hodowli kar­
pia, świadectwa dobre, obejmie posadę 
od 1. lipca lub zaraz. Łasicowe zgłosze­
nia, podanie warunków: Biliński Ste­
fan, Podkamień koło Rohatyna. 5084-2

RUTYrNOW ANA siła biurowa posiad iją- 
ca 10-letnią praktykę, samodzielna ku 
respondentka-buclialterka, bardzo zdol­
na w  interesach handlowych poszuku­
je odpowiedniej posady. Zgłoszenia ad- 
min. „B. W ." 4977-2

# OSAD/WOLNE
POTRZEBNA służąca do wszystkiego, 

uczciwa, dobrze polecona, ul. Herbur- 
tów 1. I. p. 5114

      —   -
POSZUKUJE SIĘ PIERWSZORZĘDNEJ 

K U C H A R K I  
znającej kuchnię wiedeńską, na wyjazd 
do Warszawy. Wymagane są: długoletnia 
praktyka w  lepszych domach, jakoteż do­
bre świadectwa z odbytej służby. Zgło­
szenia pisemne wraz ze świadectwami 
i poleceniami pod „Kucharka" do Gene­
ral. Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów  1.

5120-2

POKÓJ umeblowany frontowy do wyna­
jęcia od 1. lipca, Lenartowicza 7. 
drzwi 7. 5109

NOW A ‘kasa „National" z tłokiem rekla­
mowym do sprzedania. Zgł. pod „Na­
tional". 5107-3

MATERACE W łasny w yrób  
Pełna gw .ra n  ja

Władysław Mer 2
3045

K U P IĘ  kamienicę we Lwow ie. Wkład 
gotówka 6.000.— Dolarów. Oferty skie­
rować pod „Kam ienica" do Adm.

5117-3

SPRZEDA parcelę dużą po dwa złote 
metr Teo fil Mucha, Sokal. 5103-3

AUTO  LA N C IA  prawie nowe, bardzo o  
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Bud. Dom. Garaż, Sadowa 7. i Miekie-4 
wicza 14. od 10—2-giej. 5116

W S P A N IA Ł Y  gabinet męski mahoniowy 
z brrnzami okazyjnie do sprzedania. 
Potockiego 2S, stolarnia. 5124

TARCELA  słoneczna, pełny komfort, z 
materjałem budowlanym okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość w  kiosku na koń 
cu ul. Listopada od 3—6 po'poł. 5016-4

SAMOCHODY używane różnych pier­
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy­
ny sprzeda okazyjnie firma „Studeba- 
ker“, Akademicka 5, tel. 53-53. 2439-30

ŁÓ ŻK A  metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki najta­
niej poleca Rentschner, Legjonów 37.

4058-10

S p ó l n i k a
z kapitałem do księgarni poszukuje się.
Zgłoszenia „Gotówka" do Administracji.

4733-3
tx x x D m n n n n D a a o n n n an o D n c ica

NA LE TN ISK A  wodę stołową wysyła od­
wrotnie fabryka „Zdrow ie", Lwów, ul. 
Zdrow ie 9. tel. 14— 72. 5001-4

PR A W N IC Y ! Repetytorjum Nowej Proce­
dury Karnej Dra Konrada Pordesa, 568 
pytań i odpowiedzi. Cena 5 zł. Lwów, 
Jagiellońska 17. 4905-3

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 z ł , 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalkf od 45 zł , 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika ?3.: 
Róg Wronowskiej. 4269-30

SZW A LN IA  „IR E N A ", Sykstuska 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne. 3713-15

KAPELU SZE  i  woale żałobne poleca 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha, I. pnę-, 
tro. 4413-4

ANTONI ŚLE PK IE W IC Z  unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda­
ną przez P. K . U. Czortków. 5105-3

POSZUKUJĘ partnera do tennisa. Zgło­
szenia do Administracji „Porannej" 
pod „Studentka". 5106-2

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę w oj­
skową wydaną przez PKU . Lw ów  po­
w iat na nazwisko Emanuel Fremd.

5153-3

U N IE W AŻN IAM  2 sztuki zaginionych 
weksli podpisanych przezemnie in 
bianco na sumę 2.500 zł. Inż. Jerzy 
Nechay. 5150

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU . Lublin. Jan Ma- 
dejczyk. 5123-3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wyd:aną przez P. K . U. Sta­
nisławów. Józef Nowak. 5074-3

U N IEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U- Ni­
sko, P iotr Mierzwa, rocznik 1893.

5073-3

K1ZYM W A S Y L  1889 Szołomieńce, pow. 
Rudki, unieważnia książeczkę wojsko­
wą P. K. U. Gródek Jagielloński.
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d l  i | i  R m • K ł • R f T l  zniżce cen na p ła s z c z e ,  
J l O N A Ł "  O niebywałej O U  | } suknieł k o s t ju m y ,  bluz-

B lej, jumpery, szlafroki etc. — tvlko we firmie

C E 4 T R U L A  KCN FEKCJJ D$?.fS K  EJ 4923
f t C A  D P I  L w ó w ,  J gi£ll3ńska 7 .

“ S u S o l (f lja: stan sławów —  Pasa )

Centrala Pończ->cn PFAU gyngjpg- wam ii a j ca fiu Oj J~rm 
bo wch&d przez sień,

GARNITURY SALONOWE,
Kluoy, materje mebl.

L n

I
I lllńlll P*‘ flol\i 4. Tal. 4009 
LUlUwp ui. Kościuszki 20. Tal. 19-85

3312

Korzystajcie z okazji!
Tylko 8 dci 6 fotografji kartkowych 

i jeden portret dla reklamy 10 zl. A rty­
styczne wyaonanie przy najnowszych re­
flektorach. A te ljer fotogr. „G rottger" we 
Lwow ie, ul. Akademicka 5, tei. 30-61.

Fanloile, meszty, sandały itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana

Fabryka Daniom
ul. Wronowska 4. Tel. 59—88. 3891-20

„Centromasz"
Lwów, Gródecka 71 

poleca radioodbiorniki, gramofony, rowe­
ry fabryk kraj. i zagranicznych w naj 

w iększym wyborze. 4900-15

Rozsad/ pikowane,
kwiaty i palmy.

Rozsady, kalafiory włoskie jesienne 
100 szt. .5 zł., kalafiory wczesne 100 szt. 
7 zł., kapusta brunszwicka znakomita do 
kwaszenia 100 szt. 2 zł., kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szt. 3 zł. 50 gr., biel 
wczesny 100 szt. 3 zł., pomidory w ielk ie 
100 szt. 7 zł., pom idory.m niejsze 100 szt. 
5 zl

K w iaty letnie — rozsady: begonjc 100 
szt. 9 zł., astry 100 szt. 4 zł., gwoździki 
pełnokwiatowe 2 letnie sztuka 25 gr., 100 
szt. 22 zl., gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł., godecje 100 szt 4 zł. maruna 1O0 
szt. 2 zł., petunje pnące sztuka 15 gr., 
siokrótki olbrzymy pełnokwiatowe sztu­
ka 10 gr., lewkunje sztuka 10 gr., kwiaty 
cięte na bukiety, kwiaty zimotrwałe od 
30 gr.

Palmy sztuka 20 zł.. Na prowincję do­
licza się koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w w illi z parkanem 7. czer­

wonej cegły.

Lim . Piastom 15.
leL eó— 01.

Humor.

PROBLEM.
— Mamusiu! Czy mam na spacer ch­

ip ć sobie ręce, czy też ubrać ręka­
w iczki? .

KREM
a z > im ł

r# E  T A M 0 R P H 0 5 A  J
w & g rf. f

i'k jć& rt/ , ,j3 id rssc2 / r/ /  tn n e  as& cfi/  c e n ?  J r

I
CHCESZ BYĆ ZAD0W 0LUNY ze &wniih zdjęć

lotogiaficznych daj je wypiatować do irmy

JAN 
B U i A K

L W Ó W  

K 0 P E R N I K A  4
S pec ja ln y  m agazyn  

aparatów  fo togra ficzn ych .

P izekon asz się, ii będą n a s  a _ann ie j i  n a jszybc ie j 
5032 *  ckończone.

gBBBH

Z a p r o s z e n i e .
W  myśl art. 6 statutu funduszu emerytalnego dla członków polskiego Teatru 

m iejskiego ive Lwow ie, zapraszam ogoł członków czynnych Teatrów  miejskich, 
a to: artystów, członków zespołu chóru, la letu  i orkiestry, inspektora sceny, ma 
larza dekoratora i perukarza, na zgromadzenie celem dokonania wyboru delega­
tów, które odbędzie się dnia 10-tego czerwca tj. we wtorek, dla wyboru dwóch 
z grona czynnych członków do Konnsji W ym iarowej, zaś 11-tego czerwca tj. we 
środę, dla wyboru trzech z grona czynnych członków do Kom isji Odwoławczej, 
w  ooydwu dniach o godz. 5-tej (17) popołudniu w  sali prób Teatru W ielkiego.

W e Lw ow ie, dnia 24. maja 1930.
Roman Frankowski w. r,

5152-3 Zastępca Komisarza Rządu.

N1EBLE
Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kucnme, oraz meble tapice­
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM MEBLOW Y „S IL E S 1 V  
Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85—92.

3718-20

WO X Y F E R “
preparat żelaza w płynie

dla niedi krwistych, uzdrowieńców i ner” 
wowych — zwiększa metyt i wzmacnia 

organizm. — Gana 3 zł. 50. 
G łów ny  SKład : 2393
Apteka 3 om ns^steena

Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75.

Lodow nie i macjle
poleca handel żelaza

Marjan K ierski 
i F e lk s  Kondziołka

Lwów, Kopernika 4. 4711

SM AKO SZE! 4055 P IW O SZE !

randka hleiz i GamrzewsKi
B atorego  32 Codziennie koncert.

K a żd e ™  bez iforękf
sprzeda Vfl_TCM ^  S 'jSSEDBG 9 t% 
.Irmu „ l in  IL  TetaL Nr. 43-39.

PT* H 5 BLE
w.wslKirąjc rodzaju NA DLUCWnSBtt- 
230d NOWS nPŁAZT

M eL .

proszę

tylko
.LILIA

1 Dolina, dnia 17. maja 1930.

K O N K U R S
na posady nauczycieli od 1. września 
1930 na rok szkolny 1930/31, a miano­
w icie:

filo logji klasycznej
języka polskiego ewentualnie z językiem 
niemieckim, łacińskim lub hiscorją a w. 
śpiew em ;

języka niem ieckiego z językiem pol­
skim lub historią ew. śpiewem; 

fizyka z matematyką; 
ćwiczeń cielesnych.
Reflektuje się na siły z pełnemi kwa­

lifikacjami, egzaminem magisterskim lub 
zezwoleniem  na nauczanie.

Normy płacy jak w  zakładach pań­
stwowych plus 10% miejscowy dodateu.

Podania z dokumentami należy wnosić 
do dn. 30. maja br. na ręce Dyrekcji g i­
mnazjum w  Dolinie.
4849-3 Dyrekcja Gimnazjum.

IfĄęgYKACHtiiióawcttmcna.AP.KOWAlSKI' W*rsz;w a|

Wystrzegać się naśladowiuctw

Sąd okręgowy W ydział L
Brzeżany. 12./II. 1930.
Firm. 249/29 
Spółdz. 115.

Uchw ala.
Zarządza się przy Firm ie „Ceres", 

spółdzielnia dla handlu ziem iopłodam i, 
z ogr. odpow. w  Kozow ie wpis zmiany 
art. 17. statutu tej spółdzielni, który w e­
dle uchwały walnego zgromadzenia z 
30./6. 19°,9 ma brzmieć:

„W szelk ie ogłoszenia Spółdzielni z 
wyjątkiem  ogłoszeń o walnych zgroma­
dzeniach, o których członkowie mają być 
zawiadomieni przez rozlepianie afiszów 
na publicznych miejscach w  Kojow ej, 
mają być ogłoszone w  czasopiśmie „P rze ­
gląd Spółdzielczy" wychodząc* w e Lw o­
w ie".

Data wpisu 13. marca 1930 r. 5113 
 _ _ _ _ _ —̂
Do kina „PAŁACE*

£~~ darmo
■^ntvą

GCRtJNĆrWiNA, Jagieł! on-„Ra 7. 
S T O O K Ó W N A  IN N A ,  5aL.ramenvek 3. 
HI EBOWTCKI JÓZEF, Traugnta 2.
HłŻ. ILNJCKI TADEUSZ, Kordeclue. 

go 31.
JACKIO WSK3 ANTIlNI, J i  n rsl i 31.

Bilet*- o i d0 odebrania w Adaiiuistra- 
cji rediń unie między godziną 19 a 12 
prot-dpołudniem.

; CENY OGŁOSZEŃ: Za viergz 1. szpaltowy milimetrowy (sz:-. 30 inua.) ogłoszenie zwykłe za tekstem lo gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 00 mm.), na- 
eslan '0 gr„ za wie'sz 1 szpalt ml ‘Imetrowy (szer. 60 mm) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt lilrnołiMwy (szer. 60 min ) w tekście kronika, re- 
r*uar) 56 gr„ :ta w i( rsz. 1-szpal*. milimetrowy iirer. 60 m m ) w  artykuiueh 100 gi„ za wiersz 1-szpalt mFiinetrOwy ’(si*sr. 60 mm.)  najpierwszej silenie 

70 gr„ drobne ogłoszf nia za sio we lo  gr., kupne ł sprzedaż , za słowo 12gr„ "MGytroojaine, korespoodsaeje i prywatne za słowo 1 2 g r . l L  pntw^ńtrjąDfeił 
praej lnfc posady S gr. ">gh>9zenia drobne prr- trujemy tylko za gołdwkę. Cała itrona 300 zł., cała r„ -ona tekrfowa 8QP d , -jH ■ kh i - rsz na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc droższe. Za egłOBreda w  m'< jj co zastrzeżonetn, ogłósnB'.!;- oeobr- stojące I t r  ntrrr - i  Stttłer—wy 
2 > iroc Tdpc r̂r-sdziUliJfci za -.minowy !ruk nie przyjmuj' my. Porta przekazów nie boni fiku je my. — LYLLAGA': Kobum-y .ze iłowe są Doiferetairi ro
8 lamów (srontt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z criiŁu i... A, lu j in in ; * ',  teku i  o^ f. ._____  ... 1 i..OCK„EGO wo L w ow ie  Odu. red. S T E F A N  K R / 1 / A  NOW SKI.


